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Ceny prenumeraty.
We i.vowfe> miesięczni 2  Kor., 
za cooŁenną d w u k rotn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzj.

Z przesyłka poczt w kraju 
i monarchii,

...«-ięai.2K .50li.|jz2_kj.m 3K -h .  
kwartał 7K .50h . wysyłką 9K. -  h. 
rocmie 3 0  K. — h. (jpocztow. 3 5  K. — h. 
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcy a, Adnrnistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Cliorążczyzny 17—19.

w y c h o d z i  &  p j f z y  d z i e n n i e

( eny ogiowefiT'
O&ioszeitfa (insetaty) za ł  węrsz  
petitowy iufe jegu nuei-ce ®  «»• 
N adesłane za *vit ,sż petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  l » l  
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
itp . wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  haierzy. Wyrazy grut>- 
szem pferrtero liczą się podwmjme.

Ceny oaazieinych numerów: 
Nr. popoHidn. 6  h. z przesyłką 1G U. 
Nr. poranny 4 h . z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
pp.asza siv nadsyłać pod adresem : Administracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Ad:?ures dla telegramów: S łow o  Lwów.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rekiamacye 
— Nr. teicionu Redakcyi 541, \dministraeyi 1 ■ .

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I .

Zlot słowiańska — 
c z y  z l o t  p o l s k i ?

i W prasie czeskiej nisze się teraz wiele o zapo­
wiedzianym na czerw iec zlocie sokolstw a słow iańskiego 
do Ffagi. Spodziewają się tam  licznego udzia* i sokol­
stw a polskiego, raczej pożądają go, a im więcej rodzi 
się wątpliwości, czy Polacy z zaproszenia skorzystają, 
tern cieplej prasa czeska o  nim wspomina.

„Sokolstw o polskie —  czytamy w „H lasie Na- 
ro d a“ — dokonało wielkiej pracy na polu odrodzenia 
narouuw ego; jest ono jednym z najpiękn ejszych i naj­
bujniejszych kwiatów, jakie wyrosły na narodow ej pol­
skiej niwie. Sokolstw o polskie jest niewątpliwie najsil- 
niejscern i naipoważniejszem skupieniem ludzi w całej 
PoLće, klejnotem zaś jego i dumą jest sokolstw o po­
znańskie. N iezapom nianym  na zawsze momentem pozo­
stanie „Z lot sokolstw a polskiego we Lwowie*’ (1903), 
a szczególnie ta  chwila, w której rzesza Sokołów z  Ga- 
iicyi.t po ukończeniu ćwiczeń W ielkopolan, otoczyła ich 
i na $dar.nvch barkach, w tryumfie wyniosła z boiska. 
Była to  chwila, w której jednoczyła się cała Polska, 
bez względu na Kordony i granice.

„Jak wspaniale i dumnie wyglądały szeregi pol­
skich Sokołów  na zjeździe w Zagrzebiu, jak dziarską 
była ich postaw a, jak wzorową karność! 1 dlatego pra­
gniemy gorąco powitać ich w Pradze w roku 1907 na 
piątym zlocie sokolim . Nujwiększem mem pragnieniem — 
pisze au tor —  jest ujrzeć ten zlof sokolstwa słow iań­
skiego w starej czeskiej Pradae, k tóra gości powita 
z niekłamanym zapaleni. Do całej sokolej armii słowiań­
skiej w ołam '-. „ D o  w i d z e n i a  sy P r a d z e  n a  p ią ­
ty m  z j e ź d z i e  w s z t c h s u k o l s k vitr i! C z o ł e m ! "

O  ile nam >G..uoiro, Związek polskich gim nastycz­
nych tow arzystw  sokolich nie będzie mógł uczestniczyć 
w zlocie praskim . Stanęły mu na przeszkodzie poważne 
wzglęay, a między nimi ten decydujący, że właśnie 
w czerwcu b. r. przypada czterdziesta rocznica narodzin 
sokolstw a polskiego, którą musimy święcić uroczyście 
u siebie w domu.

O  uroczystości tej pomówimy niżej, przeJew szyst- 
kierr iednak wypada nam z pow oda inwitaćyj czeskich 
powieazieć parę słów o usposobieniu, w jakiem nasza 
opinia publiczna wezwanie z Pragi przyjęła

Powiedzm y w prost: zaproszei.ie uprzejme Czechów 
nie obudziło zachwytu w polskiem społeczeństwie, od ­
mowna zaś odpowiedź sokolstw a naszego, zrobiła jak-
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najlepsze wrażenie. Opinia polska jest zadow olona, że 
sokolstw u naszemu tak, a nie inaczej okoliczności się 
złożyły.

Cóż jest przyczyną tego  usposobienia ? P rz tsta je  
nas oawić obcowanie t o w a r z y s k i e  na terenie m ię­
dzynarodowym , nie um otyw ow ane dostatecznie intere­
sem narodow ym . Spoważnieliśmy. W ziąwszy się do pracy 
naa sobą, zrozumieliśmy, że stosunki nasze z Czechami 
nie ograniczają się do sporadycznych schadzek dzienni­
ka! skich, czy zlotów gimnastycznych, że sięgają one 
g łęboko i codziennie w życie nasze ekonom iczne i po­
lityczne w całym kraju (nie mówiąc już specyalnie o 
Śiązku), że spotykam y się z Czechami na gruncie pracy 
ustawodawczej w’ parlamencie i przy wykonywaniu ustaw 
w m inisteryach, a nawet — jak z p. Kramarzem —  na 
dość cdleglem  dla niego polu politycznem w starciu po­
glądów  na potrzebę autonomii K rólestw a Polskiego.

O tóż stosunki tow arzyskie, jeśli o me chodzi, po­
winny znachodzić się w jak im ś- wynikliwym związku 
z tern współżyciem realnem , codziennem, a tak  Dardzo 
praktycznem. Byiiśmy naogół narodem  dość bezintere­
sownym i m ało w rachunkach sk iupu latnym ; to  właśnie 
robito stosunek tow arzyski z nami nader łatwym, nawet 
ponętnym  i nas czyniło skorym i do zabawy. Ale za 
troską o byt wraz ze zrozumieniem rzeczywistośei przy­
chodzi zastanowienie, czy taka bezinteresowność nie jest 
lekkomyślnością. Poczuliśmy potrzebę oparcia stosunków  
na prawdzie życiowej.

Potrzebę tę uprzytom nił nam w ostatnich cza­
sach —  i to  w sposób jaskraw y —  wiec, urządzony 
w Pradze w sprawie zatargu naszego z Rusinami. T ru ­
dno nam w to  wchodzić, jakie żywioły dały temu wie­
cowi ton i kierunek, wiemy J< iednak, że opinia publi- 
izn a  w Czechach nie ui i.yni*a nic, aby nam w> nagrodzić 
k zywdę, na wmcu wyrządzoną, czyż  nam wypada zje 
dnywać sobie tę opinię na zlocie swymi popisami gim na­
stycznymi ? Czy wj pada nam po tern, co zaszło, rzucać 
na ulicę Pragi ów „najpiękniejszy i najbujniejszy kw iat1*, 
za jaki Czesi uznają nasze sokolstw o ?

M ożnaby i to  pom inąć: w stosunkach zewnętrz­
nych, obliczonych na długą metę, czasami dobrze jest 
mieć krótką pamięć —  gotow ibyśm y dla ułatwienia dal­
szego współżycia i zbliżenia się robie pewne awanse 
tow arzyskie; ale tylko w tym  razie byłoby to  możliwe, 
gdyby istotnie takie zetknięcia, jak zlot słowiański 
w Pradze, były aktem  obustronnie b e z i n t e r e s o ­
w n e j  uprzejmości. Dla Czechów zlot czerwcoi.y jest 
aktem interesu politycznego, do k tórego  my jesteśmy

potizebni jako chór słowiański. W polityce jednak do 
brze jest być „statystą'*, aie nie w znaczeniu tea- 
tralnem.

Zlot słowiańskich Sokołów  ma być jednorazowym 
eiektem  , którego nie udało się Czechom utrwalił 
na stałe w proponowanym  nam związku słowiańskich to ­
warzystw  sokolskich. Podczas zlotu zagrzebskiego w ro 
ku zesztym przedstawiciele sokolstw a poisi iego, powo­
dowani zdrowymi poczuciem swoich zadań narodowych, 
odmówili otwarcie swego udziału w Stałej orgam zacyi 
słowiańskiej, słusznie argum entując, że w naszem poło­
żeniu politycznem nie byłby to  związek równych z ró ­
wnymi. Czesi reprezentow ani są w Austryi całkowicie, 
gdy Polacy tylko w cząstce swojej, w postaci Galicy i. 
Przed Polakam i, względnie sokolstw em  polskiem, leżą 
ważniejsze do uskutecznienia związki, mianowicie — przed 
słowiańskim —  związek polski.

Galicya u siebie bezpośrednio nie ma kwestyi nie­
mieckiej. Rozumiemy, że Czesi dla rozwiązania jej u 
siebie pragnęliby naszej pom ocy ; aie my mamy kwe- 
stye swoje —  rnainy kwestyę ruską, a nawet (nie owi- 
jajmy rzeczy w bawełnę) —  kwestyę czeską... O  po­
moc w sprawie ruskiej nie prosimy, przysługuje nam 
jednak praw o dom agania się od przyjaciół neutralności, 
jeśli nie pomocy moralnej, jaką daje sprawiedliwa o 
rzeczy opinia, a tego praw a ostatni wiec praski nain 
zaprzeczył.

Co zaś do sprawy czeskiej —  to tutaj byłoby 
najwłaściwsze pole próbne zbliżpnia się. Każdy dowóu 
dobrej woli ze strony Czechów' uregulowania stosun­
ków w zachodniej części - KC i e s z y ń s k i e g o ,  które mu­
simy uważać za integralną część narodow ego i praw no­
politycznego terytoryum  poiskiego, każda życzliwość po ­
bratym cza, okazywana nam w współżyciu .-.ąsiedzkiein, 
mogłaby być początkiem jednania nas dla sprawy czesko- 
niemieckiej. Dopóki zaś będziemy uważani za teren b ez­
względnej ekspansyi czeskiej, nie będz.emy mogli wy­
dobyć z siebie entuzyazmu, potrzebnego na akty wyle­
wu uczuć narodow '/ch . Ograniczyć się musimy do po­
lityki kompromisów' parlam entarnych od wypadku do 
wypauku, do notowania filologicznego wymiany litera­
ckich płodów, jak to  robi „Św iat słow iański' , lub do 
niewinnych w swej niepoczytalności... zjazdów dzienni­
karskich.

Takie refleksye wywołuje w opinii publicznej fakt 
w strzym ania się sokolstw a polskiego od udziału w zlo­
cie słowiańskim. Społeczeństw o polskie, dając do sie­
bie dostęp  podobnym  motywom  postępow ania, okazać

3 K a ro l L ibelt.
W se tną  rocznicę u rodzin ;  8/IV 1807 —  8/IV 1907.

(Odczyt wygłoszony na posiedzenii Związku naukow o-li 
terackiego dnia 12. kwietnia b. r.)

(Ciąg dalszy).
N azajutrz utw orzono kom itet rewolucyjny, w k tó­

rego skład weszli Libelt, M ierosławski, pułkownik Bie- 
siekierski, profesor Cybulski i kandydat Szymański. 
Pierwszą czynnością kom itetu było zredagow anie 
odezwy do mieszkańców Berlina, w której dziękow ano 
im za uzyskanie wolności.

Tego sam ego dnia komitetowi porozum iewali się 
z prezydentem  rady ministrów hr. Arnimein. W całym 
komitecie panow a'o  przekonanie, że i nadal należy dą­
żyć do odzyskania niepodległości, w przekonaniu zaś 
tern utw ierdzało ich przeświadczenie, że ..Polska w sparta 
sym patyam i wszechludów Europy urzeczywistni idee wy- 
piastowane w łonie centralizacyi, stanie do walki z ko 
losem Europy i mając za sobą całą E uropę zwycię­
ży go ."

Do Poznania przybył Libelt 27 m arca w połu­
dnie : witały go tłumy publiczności polskiej i niemie 
ckiej, wznosząc na cześć jego radosne okrzyki, z powi­
taniem wystąpiła też straż obyw atelska i cech strzelecki 
w uniformach. Z la tusza powiewały Dolskie chorągwie. 
Tymczasem rozpoczęła sw ą działalność kom isya reo rga­
nizacyjna, pow ołana rozkazem  królewskim z 24 m arca, 
w skład jej wchodzili G, Potw orow ski, M. hr. Młelżyń- 
ski, Libelt, W. Stefański, ks. Brzeziński, Kiittner i G run­
wald. Juz 30 m arca wysłała kom isya do Berlina projekt 
reorganizacyi. Należał też Libelt do  kom itetu narodo­
wego w yborczego w Poznaniu 20  m arca, tw orząc w nim 
z Ktauthoferem , M oraczewskim, Stefańskim i innymi le­
wicę rewolucyjną. Zaczęły się teraz przygotow ania do 
powstania, które w istocie później w  buchło.

5 kwietnia pizyjeuhał do Poznania generał Wdtti-

sen, który rozpoczął zaraz po przybyciu swoiem roko ­
wania z kom itetem  centralnym . O statecznie potrafił Wil- 
lisen sktonić kom itet do rozpuszczenia przygotow anego 
wojska polskiego i pozostaw ienia tylko czterech oddzia­
łów. Celem poiozum ienia. się z wojskiem połskiem  wy­
jechał 10 kwietnia do Jarosław ca, wsi pod Ś rodą, gdzie 
miano zawrzeć ugodę: razem  z mm wyjechali jako de­
legaci kom itetu Libelt i Stefański. 12 kwietnia zaw arto 
konwencyę jarosław iecką pod wymienionymi warunkami, 
wśród podpisujących ugodę był także Liben.

Zaw arcie ugody przyjęto społeczeństwo polskie 
z wielką n iechęcią ; kiedy w Środzie na posiedzeniu ko­
mitetu pow iatowego przedstawił Libelt treść Jgody, za 
krzyczano go, że delegaci zdradzili spraw ę. D opiero 
M ierosławski potrafił uspokoić wzburzone umysły. Lud 

' wiejski zajął wobec Libelta także groźne stanow isko, 
kiedy bowiem 1 .ibelt zaczął wskazyw ać, ze umowa za­
pobiegła daremnemu rozlewowi krwi, rzucili się chłopi 
z kosami na niego: ledwo uszedł wtedy przed rozjuszo­
nym tłumem przy pom ocy ks. Kegla ze Si ody i M iero­
sławskiego. Henryk Szuman, wykazując, że wspólne dzia­
łanie nairozm aitszvcn warstw’ społeczeństwa poznańskie­
go w r. 1848 było głównie zasługą kilkonastoletniej 
działalności społecznej Libelta, jego też moralnemu wpły- 
wow'i przypisuje, że pow stanie poznańskie nie -zwróciło 
się wtedy przeciw szlachcie.

28 kwietma wyjechał do Wrocławia, jako delegat 
na zjazd polski, zwołany przez generała D em bińskiego: 
uchwalono tutaj projekt założenia Ligi polskiej w P o ­
znaniu. S iąa udaj się przez W ęgry do Wiednia, a na­
stępnie na zjazd słowiański do Pragi, który odbył się w 
pierwszych dniach czeiwca. Libelt przewoJniczył tutaj 
sekcyi polsko-śląskiej, a razem  z M oraczewskim wywie­
rał wielki wpływ na tok  obrad. Uchwalono wtedy słyn­
ny „M anitest Słowiańskiego Kongresu J o  Europ}’**, k tó­
rego ułożenie w znacznej części jest dzierem Libelta: 
on to  naoał manifestowi tak charakterystyczne znamię 
postępow e. Manifest żaclał jak najrychlejszego zwołania 
powszechnego europejskiego kongresu ludów, „zanim 
polityka reakcyjna dw orów  do tego doprowadzi, że ludy

zazdrością i nienawiścią pobudzone wzajem nie rozdzie­
rać się będą".

14 czerwca zbom bardow ały wojska austryackie 
P ra g ę ; z narażeniem  życia dostał się Libelt wtedy do 
K arlsbadu, gdzie zjechał się z żoną: w Poznam u rozpu­
szczono wówczas wieści, że go pow ieszono w Pradze.

29 iipca przeprow adzono rewizyę u L ioeka w Karls- 
badzie, aresziow ano go nawet, później jednak w ypu­
szczono na wolność.

W październiku w ybrany posłem  do parlamentu 
frankfurckiego, przyjeżdża ao  Frankfurtu nad Menem, 
gdzie dma 21 października pow tarza pro test ks. Jani­
szewskiego przeciwko wcieleniu kraiów polskich do N ie­
miec, dodają : nadto tę popraw kę, że kraje nie niemie­
ckie tylko w tenczas wchodzić inają do związku państwa 
niemieckiego, gdy Się na to  zgodzi wola sejmu tegoż 
kraju, na ten rok przez pierwotne wybory zw ołanego i 
gdy tego najwyższa władza tegoż kraju zażąda. Mowa, 
wygłoszona wówczas przez Libelta, należy do najznako­
mitszych mów jego — prawdziwe to  jednak ar­
cydzieło krasom óstw a nie wywarło wrażenia na zebra­
nych Niemcach, którzy protest odrzucili, a nawet w spo­
mnianej poprawki nie uwzględnili. W obec tego Libelt 
złożył swój m andat i opuścił Frankfurt.

O to w najogólniejszych tylko rysach przedstaw io­
na działalność polityczna Libelta w r. 1 8 4 8 : dokładne
jej skreślenie napotka na niemałe trudności, z powodu 
niedostatecznych m ateryalów , iakie mamy 1 w papierach 
pozostałych po Libelcie, znajduje się wiele cennych, do­
tąd niewyspanych szczegółów-.

Kiedy w r. 1847 po śmierci profesora filozofii 
uniwersytetu Jagiellońskiego, Józefa Fm anuela Janków 
skiego, mloazież uniwersytecka krakow ska zwróciła się 
do Libelta z żądaniem , by starał się o posadę profeso­
ra filozofii w uniwersytecie krakowskim , nie przyjął te ­
go wezwania, ze a zględu na kolegę sw ego Józefa Kre- 
m e ra : w ten sposób sam pozbawił się karyery, która 
była marzeniem całego jego życia.

1 to  znów jedno z tych licznych poświęceń, do 
których Libelt zawsze był gotów , w fWft wypadku je-
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powinno z drugiej strony, ile więcej wagi przywiązuje 
do sw ego zlotu don.owego.

O gioszona już w naszem piśmie odezw a Związku 
sokolskiego zwołuje sokołów  polskich wszystkich zabo ­
rów do Lwowa na m oczyste ćwiczenia zawodowe. Ćwi­
czenia te, w d. 29 i 30 czerwca, połączone będą ze 
zloiem sokolskim  okręgu V. W ten sposób uświetni się 
, ocznicę założenia pierw szego w Polsce SoKOła, k tórego 
czcigodne gniazdo, od r. 1367 we Lwowie istniejące, 
nosi obecnie m iano Sokoła-M acierzy.

... Pierw szy to  raz danern będz.e we Lwowie sokoI- 
stwu polskiemu zetknąć się z Sokołam i zakordonowym i. 
Nie napłynie ich stam tąd w tych ciężkich czasach wie­
lu, jednakże nie o  liczbę ich chodzi. W Zielone Święta 
ztyerze się we 1 wow ie „W spólna kom isya“ sokolska wszy­
stkich dzielnic i kolonij, uchwalona w r. 1906 na Zjeź - 
dzie delegatów', a  m ająca Mę zająć ułożeniem pianów 
i kierunków gim nastycznych. S ą to  bardzo poważne 
momenty w dziejach sokolstw a polskiego. Galicya, będąca 
rodzicielką idei sokolskiej w Polsce, pierwowzorem  sokol­
stwa na wszystkich innych ziemiach polskich, reprezen­
tow ana jest w zlocie czerwcowym przez swego Sokoła-M a- 
cierz we Lwowie. Kolo tej szacownej instytucyi w dzień 
-w ięta skupić się powinno sercem  cale społeczeństw o i 
nadać tej chwili ton narodow y.

Charakter i znaczenie uroczystości czerwcowej za­
wisły od postawy, jaką zajmie wobec niej przeaew'szy • 
sikien. sokolstw o galicyjskie i w ogóle cale społeczeń­
stwo \  naszej dzielnicy Dziś już należy pom yśleć o na- 
ieżytem przygotow aniu się do zawodów i o powszech- 
nem zmobilizowaniu gniazd do zlotu.

Uroczystość naszej Macierzy sokolskiej powinna 
być świadectwem dla nas sam ych (potrzeba nam pod­
niesienia dusz), i e  „sokolstw o polskie jest jednym z naj­
piękniejszych i najbujniejszych kwiatów, jakie w yro­
sły na polskiej niwie narodow ej ' —  że jest „najsil- 
niejszem i naipoważniejszem skupieniem ludzi w całej 
Polsce".

Zaproszenie do Berlina.
W iedeń  22 kwietnia.

(A) Baron Aehrenthal przybędzie do Berlina 
w dniu 30 kwietnia r. b. Zabawi trzy dni. P rogram  
przyjęcia bardzo uroczysty. N aw et za uroczysty. W ygląda 
na ostentacyę.

Byłoby rzeczą politycznie ważną wiedzieć, czy ba­
ron Aehrenthal udaje się do Berlina z własnej woli. 
D laczego właśnie w tej chw ili? Czy na ów zam iar p o ­
dróży nie wpłynęła natarczyw a wskazówka z Berlina, że 
chcianoby tam  widzieć austro-w ęgierskiego ministra 
spraw zagranicznych wnet do zjazdacn w Kartagenie i 
w Gaecie ?

Naturalnie, że t tg o  rodzaju zaproszenia odbyw ają 
się za kulisami. T rudno je kontrolow ać. O pinia publi­
czna dowiaduje się o nich dop ie io  w wyjątkowych wy­
padkach polemiki dzienników inspirowanych, gdy jedna 
ze stron ma w tem  interes, aby stwierdzić, k to  kogo 
zapraszał, albo kto się sam zaprosił. W ubiegłym dzie­
siątku lat gabinety stosow ały taką taktykę jawnego stwier-
jIWliaMMMBWMaBMłMMWMMMIiIMMMMłWBłHMMIMaBlilW' UMiWII WTTM

dno z największych może, świadczących o niezwykłej 
szlachetności umysłu.

Kiedy w r. 1848 utworzyła się w Poznaniu za 
staraniem  A. hr. C ieszkowskiego Liga poiska, itcn o  
z najważniejszych stow arzyszeń, jakie kiedykolwiek 
istniało w Księstwie PoznańsKiein, wszedł LiDelt J o  jej 
dyrescyi, biorąc gorliwy udział w iej pracach. Celem 
1 igi było, aby „szczep ludu, nie niemieckim mówiący 
językiem, jak daleko jego mowa się rozciąga, miał za­
pewniony sobie wolny rozwój narodow ego życia, prawo 
używania sw ego języka ojczystego we wszystkich sferach 
życia publicznego, a w szczególności w kościele, w szko­
łach. w sądownictwie i w administracyi. N iestety me 
długo trw ała działalność Ligi, już 9 kwietnia 18.50 ro z­
wiązano ią na podstaw ie nowego praw a, które nie do­
zwalało stowarzyszeniom  onjanizacyi centralnej.

W roku 1849 zakłada Libelt „Dziennik P o lsk i" . 
Pism o poświęcone polityce i spraw ie narodowej na za 
sadzie wolności, równości i b ia terstw a, w następnym 
już jednak roku musiał zaprzestać wydawania „Dzienni­
ka" z pow odj trudności, staw ianych przez rząd,

Po śmierci Pam aleona Szum ana (1849  r.) wieś 
Czeszewo, położona w powiecie wągrowieckim  przypadła 
w dziale m ajątkowym żonie L ibelta; przeniósł się wtedy 
Libelt w r. 1850 na wieś, gdzie już przem ieszkiwał do 
końca życia. Zam iłowania J o  zawodu gospodarskiego 
nie miał, pozbawiony jednak m ożność' pracowania w za­
wodzie nauczycielskim, nie m ogąc też oddać się z po ­
wodu zakazu rządow ego publicystyce, z konieczności 
musiał usunąć się W zac.sze wiejskie. Mimo zajęć go ­
spodarskich, zabierających mu sporo  czasu, nie zanie­
dbywał i nadal prac literackich, od życia publicznego 
nie usuwał się także, biorąc udział w pracach Tow arzy­
stwa naukowej pom ocy, rolniczego, Przyjaciół Nauk. 
Z prac literackich ukazały się w owym czasie trzy dal­
sze tom y Filozofii i Krytyki, zbiorow e wydanie rozpraw  
i artykułów  pomniejszych p. t. „Pism a pomniejsze (T ar­
nów, Poznań 1849— 1851), H um or i praw da w kilku 
obrazkach, Żyw ot Jędrzeja M oraczewskiego.

(C d. n.) Dr. WIKTOR HAHN.

dzania najczęściej wobec cesarza Wilhelma II, jego ora- 
cyj, jego depesz i jego wizyt.

Ta okoliczność, o raz obecne położenie polityczne, 
w którem  się znajdują Niem cy, nasuwają właśnie do­
mysł, czy to  nie gabinet berliński zaprosił cichaczem 
barona A ehrenthala do odwiedzenia SLoiicy P rus i N ie­
miec. Boć taka wizyta w chwili niniejszej posiada dla 
cesarza W ilnelma i dla księcia Btilowa w artość dziesię­
ciokrotnie większą, niż w innych czasach. Bytność b a ­
rona A ehienthala w Berlinie zaraz po zjazdach w Kar­
tagenie i w Gaecie umożliwi prasie pruskiej o raz wie­
deńskiej, inspirowanej przez Prusy, wypisywanie artyku­
łów na tem at niewzruszonej przyjaźni Austro-W ęgier 
z N iem cam i, i będziemy czytali rozum ow ania nadęte, 
p ro.vokatorskie, w strętne butą, obłudą i źle m askow a­
nym strachem , że niema mowy o  ouosubnieniu Niem iec, 
boć m ogą one liczyć w' chwili niebezpieczeństwa na Au- 
stro-W ęgry.

Jako manewr, przeznaczony do mydlenia oczu 
Europie, jako sposob sparaliżowania choć w części w ra­
żenia, w yw ołanego zjazdami w K artagenie i w Gaecie,
jako wybieg do uspokojenia wyburzonej opinii publi­
cznej w Niemczech samych, obstaiow anie sobie barona
A ehrenthala na koniec kwietnia do Berlina jest dosyć 
zręcznem pociągnięciem na szachownicy politycznej. Ro­
zumiemy bardzo dobrze, iż gabinet w ieaeński n,e zdołał 
się wymówić, gdy mu dano do  zrozum ienia z ulicy Met- 
ternieha, jak byłby raa  cesarz Wilhelm widzieć u siebie 
barona Aehrenthala możliwie najpręazej. Takiemu za­
proszeniu nie m ógł się oprzeć m inister państw a, k tóre 
z Niemcami pozostaje niemal lat trzydzieści form alnie 
w ścisłym sojuszu.

Nie unikniemy przeto powodzi artykułów  dzienni­
karskich w Berlinie i w Wiedniu na tem at braterstw a 
obu państw , obu dw orów , abu armij. Ale na tem  po­
winna się skończyć wizyta barona A ehrenthala w s to ­
licy Niemiec. Baron Aeiirenthal musi do Berlina poje­
chać, skoro  jego wizytę zapowiedziano, musi brać udział 
w bankietach, słuchać toastów , odpow iadać na owe 
toasty  mniej lub więcej zręcznie, musi pozwolić i na to, 
że prasa pruska będzie wyzyskiwała jego bytność w 
Berlinie w celacn kłucia Anglii i obelgiwania św iata 
całego.

Nie woino przecież baronowi Aehrenthalowi zacią­
gać wobec Prus jakkichkohv:ek zobow iązań i daw ać im 
daleko idących przyrzeczeń. Baron Aehrenthal nie śm ie 
obiecyw ać dworowi berlińskiemu, że Austro-W ęgry b ę­
dą mu pom agały w walce przeciwko Anglii. Ta w a'ka 
musi pozostać pojedynkiem między Wiełką Brytanią i 
wiecznie spragnioną Iudów, nigdy nienasyconą polityką 
Hohenzollernów. Pom aganie Niemcom w owym ro je- 
dynku o panowanie nad oceanam i, o uchwycenie w ręce 
handlu v, -zechświatowego, o wyrośnięcie na istotne im­
perium, którego wolę szanuje pięć części św iata —  taka 
pom oc nie leży w interesie Austro-W ęgier,

Ani ich dynastyi, ani ich ludów. N ie potrzeba 
chyba nikomu tego tłumaczyć. Zrozum ie to  naw et ba­
ron Aehrenthal, acz go pom awiano o zam iary w skrze­
szenia św iętego przym ierza, kombinacyi dyplom atycznej, 
k ióra w obecnym układzie stosunków  przyniosłaby ko­
rzyść wyłącznie Hohenzollernom,

Sądzę przecież, że wola wyższa pow strzym a ba­
rona A ehrenthala od i:byt daleko idącego zsoiidaryzo 
uan ia  się z gabinetem  berlińskim. Ow o przypuszczenie 
opieram  na fakcie następującym : H iszpania zaw arła b ar­
dzo ścisłe przym ierze zaczepno odporne z Anglią. O d ­
dała w jej ręce swoje arsenały, wybrzeża, porty, doki, 
latarnie m orskie i przyszłą flotę, Zcfbowiązaja się mieć 
tych „amcch wrogów, co i Anglia, tych sam ych przyja­
ciół. W iadom o, jak silnym jest na politykę Hiszpanii 
wpryw królowej- matki M arya Krystyna nie zapom niała 
przecież nigdy, że jest arcyksiężniczką austryacką i 
utrzym uje z Wiedniem stosunki bardzo ścisłe. N iew ąt­
pliwie też przed zawarciem sojuszu z Anglią zapytyw ała 
poufnie w Wiedniu, czy nie będzie to  krok aw anturni­
czy, czy m ożna się na niego odw ażyć. 1 niewątpliwie 
w Wiedniu o przygotowaniach do ow ego sojuszu wie­
dziano pierwej, niż w Berlinie i nie odradzano jego za­
warcia dworowi h iszpańskiem u.

To znaczy, źe w Wiedniu istnieje w stręt do zbyt 
dalekiego angażow ania się w imię obrony interesów  
pruskich. Bismark nie cticiaf poświęcić ani jednego ka- 
noniera pom orskiego ku obronie interesów  Austro-wę- 
gierskich na Bałkanie. D w ór wiedeński nie da ani je­
dnego wystrzału w obronie pretensyj morskich Wilhelma 
Ii, mimo wizyiy barona Aehrenthala w Berlinie.

W iadom o ści p o lityczn e .

ROZGO RYCZENIE NIEMIEC PRZECIW ANGLII, 
k tóre się obecnie objawia nieomal w każdej szpalcie 
prasy niemieckiej i pozostających na pruskim żołdzie 
wiedeńSKich dzienników, streścił aosadnie przyw ódca 
niemieckich liberałów, Bassermann, w mowie, w ygłoszo­
nej przed paru dniami w M agdeburgu. O m awiając sytua- 
cyę zagraniczną, oświadczył, że dziś Anglia wywiera na 
nią wpływ dominujący na całym świecie. Anglia jest 
wszędobecna, król angielski jest wszędzie. Bolesne to 
wyznanie dla Niemiec. N iem a kraju, gdzie Angba nie 
prowadzi wyraźnie aniiniemieckiej polityki. Minęły dni

potęgi niemieck.ego wpływu, przewagi trćjprzym ierzą 
i znaczenia niemieckiego z Rosyą traktatu  ubezpieczenia.

T rójprzym ieize dogorywa, żadne mowy i zjazdy 
już go me ożywią Znikła w iara w ten związek. Austrya 
pozostaje lojalną, ale jej wewnętrze zatargi zm niejszają 
w artość jej sojuszu, śm ierć monarchy sprowadzi kom- 
plikacye — a nikt nie zdoła przewidzieć do czego one 
doprow adzą. O d konferencyi aigesirskiej Niemcy tracą 
coraz bardziej zaufanie do Włoch, bo nie są pewne 
czy, na wypadek wojny, Wiochy zechcą uznać „casus 
foederis".

Tym czasem , —  ciągnął dalej Basserm ann, —  Ar 
glii udało się zawikłać Rosyę do wojny z Japonią, za­
w rzeć z Francyą ugodę i konwencyę wojenną. Rezulta 
tem  tego porozumienia jest tak wielka zucnwalość Fran 
cyi, „że Niemcy zapatrują się słusznie z największym 
niepokojem na spraw ę utrzym ań.a pukoju". O by kon- 
fereneya haska nie miała podobnego rezultatu, jak pier 
wsza —  tj. wojny. • Jedy nie tylko Anglia wyciągnęła 
korzyści z wojny rosyjsko-japońskiej i niemiecko-afrykań- 
skiej. Anglia proponuje teraz rozbrojenie, a sam a zbroi 
się z największym pośpiechem , buduje now o przez sie­
bie wynalezione, m am utow e okręty . Anglia jest wybitnie 
m eprzyjaciołką pokoju. W obec prowoKacyi ze strony 
Francyi, spraw a ograniczenia lub nieograniczenia zbroi- 
ności nie obchodzi nikogo, prócz sam ych tylko N ‘emiec 
T o sam o dotyczy rozwoju niemieckiej m arynarki. Niem­
cy nie przyjm ą rozitazów Anglii i czy jej się podoba, 
czy nie, dbać będą o powiększenie swych sił m or­
skich —  i na tę  stanow czą decyzję  swoją położą w Ha 
dze nacisk.

Z resztą Niemcy trzym ać się będą „dumnej rezerwy 
i zarazem  czynnej rezolucyi" Basserm ann cieszy się, że 
stopniow o ustaje polityczna agitacya cesarskich te legra­
mów i mów, szkoaa tylko, że kancterz Bulów uważa 
za stosow ne rozpraw iać dziś jeszcze o „rosnącem  ule­
pszeniu angielsko-niem ieckich stosunków 1*, Niemieckie 
nabożne życzenia w tym  kierunku nie znajdują w Ang.ii 
oficyalnej zgoła żadnego oddźwięku.

W JAKI S PO SÓ B  M OŻE NASTĄPIĆ 
POW SZECH N Y  PO K Ó J.

Kongres pokojowy now ojorski zakończył się sze­
regiem bankietów', którymi Am erykanie żegnali europej­
skich delegatów . N a ostatnim  bankiecie obaj delegaci 
angielscy, hr. Grey i am basador Bryce wygłosili św it 
tne mowy. A m basador powiedział między in n e m i, 
że jednę tylko pam ięta wojnę sprawiedliwą w cią 
gu ostatnich 60 la t —  mianowicie wojnę krym ską. Lord 
Grey zaś przypom niał radę słynnego Cecila Rhodeca, któ 
ry chciał uniemożliwić wojnę za pom ocą finansowego 
bojkotu —  i powiedział, ż.e po śmierci Rhodesa zn a la J  
się wśród jego papierów  bardzo ciekawy dokument, na 
pisany, kiedy przyszły tw órca DiytafisKiej Afryki miał 
lat 22  i życie pędził wśród niezmierzonych afrykańskicn 
stepów'. W dokumencie tym Rhodes ubolewał nad zer 
waniem unii między Zjednoczonym i Stanam i i Anglią, 
głównie z tego powodu, że, gdyby oba narody były 
pozostały złączone, m ogłyby, jedynie tylko przez o d ml  
wienie m aieryalnych zasobów, żywności, odzieży, broni 
itp , położyć koniec wojme rosyjsko-tureckiej, k tóra się 
w łaśnie w tedy toczyła.

Rhodes zakończył pw  dokum ent pizesazaniem  ca 
łego sw ego ówczesnego majątku pewnemu przyjacielowi 
(zdaje się, samem u lordowi Grey), w celu utworzenia 
stow arzyszenia, któreby stara ło  się o połączenie całe: 
angielskiej rasy w interesie trw ałego, powszechnego .po* 
koiu. Jak wiadom o, ten właśnie cel podyktow ał Rhode 
sowi wiele lat później ostatni testam ent, mocą którego 
znaczniejszą część swych olbrzymich kapitałów i udział 
ów' w kopalniach złota i dyam entów  obrócił na uf un­
dowanie przy uniwersytecie oxfordzitim stypendyów dla 
najdzielniejszych m łodzieńców każdego Stanu amerykan 
skiej rzeczypospolitej. Przez takie zbliżenie się obu an- 
gto-saskich społeczeństw , Rhodes spodziew ał się dop ro ­
wadzić Jo  coraz ściślejszych między niemi stosunków, 
był przekonany, iż ich złączona potęga m oralna i mata- 
ryalna wytworzy z czasem obronny system  polityczuny 
w interesach powszechnego pokoju.

f ja  z ie m ia c h  p o ls k ic h .
Z ZABORU ROSYJSKIEGO.

G w a ^ y  k o śc ie ln e . Agitacya litwomanów, przepo 
jona nienawiścią do Polaków  zaczyna wydawać potworm 
ow oce. Doszło do tego, iż p r o b o s z c z  i n i c y u j i 
b ó j k i  w k o ś c i e i e .  W „Dzienniku WileńsKim" znaj 
dujemy następujący opis gwałtu, pep dnionego na Pola 
kach w' kościele parafialnym w' B ytrym ańcach: „Pro 
boszcz miejscowy ks. Budro już nieiednokrotnie figuro 
wał na szpaltach naszego pisma. Kapłan ten, który bę 
dąc w sem inaryum  nie chciał naw et rozum ieć po litew­
sku, obecnie jest zagorzałym  litwom3nem i cnce gwałtem 
przerobić swych parafian Polaków  na Litwinów. P ara­
fianie kilkakrotnie zanosili skargi do biskupa, zjeżdżały 
w roku bieżącym dwie kom isye, z niewytłumaczonych 
iednak powodów ksiądz Budro zostaw ał na miejscu 
uważając się za tryum fatora, trw ał w swTej działalności 
aż wreszcie w niedzielę d. 1 (14) Kwietnia zorganizowa,

uniwersalny środek na C ien ie  trawienie, brak apetytu 
obstrukcyę, trwale działają. — Cena za pudełku !ł k a r

Główna Wysyłka: Aptekarz .A .. 2L-CCŻ-1Z-, c. k. riadwor.
dust. W iedeń,! fuchiauben 9.

Składy we Lwowie: j \K w B  BElfER, A. Ehrbar, J. We- 
wióski. — jjkób  Piepes Poratyfiski. api.

En grors: St. Markiewicz, Musiałowicz 1 Janik, O I Winck- 
lera Syn, A. Szkowron, K. Sidepiński.

ból ki przy wcieraniu przeciw podagrze i reurtWitvziiH>. 
inny®  nastęostwach przeziębienia. — Najlepiej" z. „ iiy śn  
■7 dek uniwersaln-. . łaszka U.«r 1 tłO.
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Ui&4vvy pdjjrom . f td  ssa k  wiarogadriwch dowiadujemy 
się kiiKu sz sz ^ ó ió w  tego nie&łychanege zajścia.

Już w piątek, 30 m arca (12 kwietnia), będąc u 
chorego, ks. Budro zapowiedział pogrom , nie uwierzono 
mu jednak wówczas. W niedzielą 1 (14) kwietnia ks. 
Budro zwlekał z nieszporam i, które zwykle odpraw ia 
zaraz po mszy, nie oDchodząc od ołtarza. Chciał w ido­
cznie aby większość nabożnych się rozeszła i pozostali 
tylko iego szajka i ci gorliwsi parafianie, którzy zwykle 
obchodzą stacye i śpiewają po polsku. S tato się też 
w edłjg  jego myśli. Kiedy ksiądz pc nieszporach zainto­
nował po litewsku „Niech będzie pochw alony", niektóre 
baby, zwolenniczki i agitatorki ks. proboszcza, zaczęły 
śpiewać po litewsku, ogól zaś, nieumiejącv tego języka, 
zaczął to  sam o śpiew-ać no polsku. Ksiądz odszedł wów' 

i czas od ołtarza i zaczął grubiańsko wypędzać ich z ko- 
śco ła . Lud oburzony nie usłuchał, a niektórzy zaczęli 
nawet reflektować księdza. W ówczas ks. Budro dał znak 
jakiś i szybko wszedł do zakrystyi, dwóch zaś drabów  
podskoczyło do najbliżej klęczącego i śpiew ającego i 
gwałtem wyciągnęli go z kościoła i za kościołem za­
częli go niemiłosiernie bić. Lud zaczął uciekać z ko­
ścioła, czyhała już na nicn banaa księża i okładała ko­
łami i kamieniami. Pobici zostali najgorliwsi katolicy, 
jeden, który się był schronił do chaty, bardzo mocno. 
Po tym pogrom ie banda rozbójnicza podejm owana była 
przez ks. Budrę w plebanii, gdzie pito do późnej nocy. 
Oburzenie ludu jest straszne, mają zam iar udać się ze 
skargą do gubernatora. Inteligencya miejscowa radzi 
zwrócić się do biskupa, ale rozżaleni mówią, iż byli 
już trzy razy u Pasterza i nic nie wskórali, więc szkoda 
byłoby fatygi “

P etycye  o w y d zie len ie  C hełm szczyzny . Poseł 
lubeliki Stecki otrzym uje wciąż od włościan tych po­
wiatów, które mają być od Królestwa odłączone, wiele 
petycyi ze stanowczym protestem  przeciwko wydzielaniu 
ich z obrębu K iólestw a i prośbą o  niedopuszczenie do 
tej „reform y". Petycye te widocznie zaniepokoiły sfery 
rządowe, bo o to  mamy już próby akcyi, zmierzającej 
co wywołania kontr-rrtanifestacyi.

„Kuryer Polski" ogłasza okólnik chełm sk.ego p ra ­
wosławnego konsystorza do proboszczów, brzmiący jak 
następuje .

,.D o ojca ProDOszcza...
„W obec wiadom ości, jakie się ukazały w gazetach 

polskich, że od włościan Rusi Chełmskiej nadchodzą w 
języku matorJSKim petycye ao  posła z gubernii lubel­
skiej, p. Stectiiego, z prośc-ą o  niewyłączanie ich z g ra ­
nic K rólestw a Polskiego, Rada Bractw a niniejszem upra­
sza W aszą Przew ielebność zebrać oryginalne podpisy od 
parafian swojej parafii, w sposób, jaki uzna dla siebie 
za dogodny, pod pctycyą o wyłączenie Rusi Chełmskiej 
z granic Królestwa Polskiego, lub" o  utworzenie z niej 
gubernii samodziehiej przy wprowadzeniu sam orządu 
polskiego i wysłać ją  biskupowi do Petersburga.

„Zaleca się zbieranie podpisów  osobno w każdej 
wsi i dopuszczanie do poJpisu  także katolików Kosyan.

„P etycya może być napisana w takiej formie • 
„D o posła ao  Dumy biskpa Eulogiusza. Dowiedziawszy 
się z gazet o tern, że jakoby prawosławni Rosyanie 
z Cnełm szczjzny ślą telegram y do posła Steckiego 
z prośbą o niewyłączanie ich z K rólestw a Polskiego, 
najpokorniej prosimy W aszą Przew ielebność oświadczyć 
Dumie, że my, mzej podpisani, nie slyszel.śm y nawet

ł» tent, hy Iłtokolwifck z nas mógł wysłać podobny te- 
i otfwłaoczŁsiy, że pra^nw m y i prosim y o  od łą­

czenie nas od Polaków , z którym i żyć nam nadzwyczaj 
trudno. (Adres Jego Przew ielebność!. Petersburg, Ale- 
ksandro-N ew ska Ław ra).

O  spieszne wykonanie niniejszego Rada Bractwa 
uprasza.

Za prezesa Rady b rac tw a Protojerej Nikołaj Gnń- 
skij. Referent Cir. O lrhow skij".

Zacytow any okólnik najdobitniej świadczy, gdzie 
ma w Chelmszczyźnie swoje źródło rzekom a „wola 
ludu".

W związku z tym okólnikiem praw dopodobnie 
jest fakt, podany przez „Ziemię Lubelską", iż w nie- 
którycn okolicach pow. Chełmskiego i H rubieszowskiego 
po szkołach, ducnowni prawosławni i nauczyciele zbie­
rają na czystym papierze podpisy i do podpisania usil­
nie nam awiają, tw ierdząc, że po zebraniu jaknajwiększej 
ilości podpisów  om sami zreferują prośbę do P ete rs­
burga, do posła archireja Eulogiusza, a t e n  w y r o b i  
w D u m i e  d l a  w ł o ś c i a n  p r a w o s ł a w n y c h  
z m n i e j s z e n i e  p o d a t k ó w ,  n a d a n i e  w i ę c e j  
g r u n t u ,  p a s t w i s k a  i l a s u .

W alki w  Ł odzi. W czoraj przytoczyliśmy odezwę 
N aroJow ego Związku Robotników, witającą z uznaniem 
myśl zwołania konfercncyi delegatów  fabrycznych w sp ra­
wie zapobiegnięcia dalszemu przelewowi krwi.

Dziś mamy do zanotow ania proklainacyę, podpi­
saną przez łódzkie kom itety socyal-ćem okracyi, polskiej 
partyi socyalistycznej i bundu, w której partye te  ośw iad­
czają, iż pragnąc zaprzestania walk „sam oobrony na­
sze zdeim jjem y z zagrożonych dzielnic i zw acam y  się 
do wszystkich tow arzyszów , pos.adających własną broń, 
aby poddali się uchwale swych partyj, aby zaprzestali 
walki

Konierencya delegatów , o ile władze na nią da­
dzą pozwolenie, odbędzie się we czw artek, tym czasem  
m nożą się uchwały, przyjm owane po faorykach, potę­
piające m ordy partyjne Uchwały te  były cenne, jako 
wyraz oburzenia szerszych mas wobec dziejących się 
okropności, lecz praktycznego znaczenia nie mial>, to 
też konfereneya delegatów  nie powinna się ograniczyć 
na platonicznycłi uchwałach, lecz obm yślić środki do 
wprowadzenia icn w życie. Przy dobrej woli wszyst­
kich stron niewątpliwie dałoby się to  uskutecznić.

Przez cały czas walki społeczeństw a naszego i 
naszych w Wiedniu przedstawicieli z gabinetem  G autscba 
o  stan polskiego narodow ego posiadania w parlamencie, 
stronnictw o p. S lapińskiego wraz z naczelnym jego or 
ganern „Kuryerem  Lw ow scun" sekundow ało wytrwale 
mmistrowi, k tó ry chciał nas uszczęśliwić 61 mandatami. 
P . Stapinski wiódł dziękczynne doputacye włościan do 
G adtscha, a „Kuryer Lwowski" rzucał grom y na naro­
dow ą dem okracyę, że wyżej postawiła interes nasz na­
rodow y nad czteroprzym iotnikow ą formułą praw a wy 
borczego.

Przez cały czas również trw ania pierwszej kaden- 
cyi Dumy, „Kuryer Lw owski11 w spółce z „N ow ą Re­
form ą" i „N aprzodem " pracował usilnie nad zohydze­
niem naszej reprezentacyi w Petersburgu i utrudnieniem

jej i tak niełatwej pozycyi, skwapliwie podnosząc wszel­
kie pweciw niej inwektywy, które na Koło polskie pa­
dały ze strony aarów no centralistów rosyjskich, byle 
rewolucyjnych, jak i wyhodowanych przez rząd rosyjski 
separatystów  litewskicn, ruskicii, żydowskich.

A w tej stałej tu naszej walce z naporem  ruskiej 
nienawiści, rzucał nieustannie „Kuryer Lwowski" kam ie­
nie pod nogi tym z nas, co nie chcieli dobrowolnie re­
zygnować ze zdobyczy naszej wiekowej na ziemiach 
ruskich kultury.

Wszeiki apel do społeczeństwa polskiego, aby b ro ­
niło sw ego stanu posiadania, aby na ataki hajdamackie 
odpow iadało mężnem, silnem ich odepchnięciem, wywo­
ływał w  „Kuryerze Lwowskim" stale krzyki oburzenia 
na „hakatę po lską". Ale czas przedwyborczy dziwne 
w ludziach wywołuje zmiany.

W prawdzie na wiecach chłopskich ludowcy po 
dawnemu miotają obelgi na Kolo polskie i pracują nad 
rozbiciem poczucia narodowej solidarności w ludzie poi 
skim, w praw dz:e „Przyjaciel Ludu", drugi obok „Kurye- 
ra"  organ stronnictw a ludowego, przez kilkanaście juz 
numerów karmi chłopa polskiego ohydnym przeciwko 
całej naszej przeszłości paszkwilem niejakiego profesora 
Młynka, który uczy lud wiejski, że Polska oznacza 
„niewolę chłopską", wprawdzie w zagrożonych narodo­
wo okręgach sekundują ludowcy Rusiiiom, ale czytelnik 
,vKuryera Lwowskiego" nie czytuje „Przyjaciela Ludu", 
nie słyszy mów p. Stapińskiego i jego agitatorów ' po 
wsiach, więc „Kuryer Lwowski" może sobie pozwolić 
na frazes o „jedności narodow ej“, a nawet przy okazyi 
spróbow ać przelicytowania narodowej dem okracyi gorli­
wością swą o interes narodow y polski. O kazyę taką 
dostrzegł „K uryer Lwowski" w mowie kandydackiej, 
k tórą prof. Buzek wypowiedział przed wyborcam i VI. 
okręgu.

Prof. Buzek oświadczył, że przyznaje każdej naro­
dowości w kraju naszym „zupełne praw o sam oistnego 
rozwoju kulturalnego i narodow ego". Słowa te tak da­
lece podrażniły przeczulony nerw' patryotyczny nieda­
wnego obrońcy gautschowskich projektów, że rozdarł 
z żalu szaty swe, grom kim  głosem biadając na odstęp- 
stwo-narodowej dem okracyi od dotychczasowych jej 
zasad.

„O d dnia wystąpienia publicznego prof. Buzka nie 
masz już ar>' ekspansywności, ani egoizmu, ani sta.iu 
posiadania, w Kwestyi narodowościowej decydować bę 
dzie -— zapewnia nasz kandydat —  wewnętrzne przeko­
nanie cz}owieka. Czem kto oyć chce pod wzgięaem na­
rodowościow ym , za to  musi on być uznanym. O d woli 
więc ludzi G alicyę zamieszkujących zależeć będzie ilość 
narodow ości w niej przybywających".

„Kuryer Lwowski" tyle czasu wmawiał w swych 
czytelników, £e narodow a dem okracya chce zgnębić Ru­
sinów, że jej „egoizm narodow 'y“ — na pruskim  jest 
hakatyzm ie wzorowany, że „interes narodow y" rozumie 
ona tylko jako nienawiść do obcych narodów, iż sam 
on Wreszcie w to  uwierzył, że polski patryotyzm  nie 
może unieść rozwoiu w kiaiu naszym i innych kultur 
obok polskiej i kiedy uznał za stosowne udrapow ać się 
teraz w okresie przedwyborczym  w płaszcz obrońcy na­
rodow ego naszego stanu posiadania, mimowoli przebrał 
się w tego straszaka, jakiego robii tyle czasu z naro 
dowej dem okracyi.

Prof. Buzek oświadczył się dalej za katastrem  na­
rodowym , tak, by każda z zamieszkujących Galicyę naro
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(Ciąg dalszy.)
—  Nalei mi całą szklankę... P o  brzegi... Pragnienie 

mię pali... Cncę pić zdrowie... A wy wszyscy ze mną 
duszkiem ... S łuchajcie!! Piję na pohybel przeszłości, 
cnocie, sentymentalnej uczciwości... N.ech żyje grzech 
i noc, niech żyje ż y c ie !!!

—  Evoe v ita ! Duszkiem koledzy, duszkiem —  
zachęca* W acek i nalewał już nowe szklanki. Manka 
poczęta tańczyć z Zagórskim  jakiś szalony, wirowy ta-

•niec... W łosv jej rozw iązały się i spłynęły płow ą falą 
po rain,onach... W acek stukał w’ szklanki i wytupvw'ał 
takt tańczącej parze... Ze wszystkich stron pokoju po­
częły się odzyw ać  pukania niecieipliwe w ścianę Wi­
docznie hałas zDuaził śpiących już dawno sąsiaaów ... 
Wacek zdjął bucik i na pukanie to  odpowiadał tak wście­
kłem waleniem w ścianę, ze w apno poczęło się sypać 
ze ścian.

Wnet i Czuchraj zachęcony tern, zerwał się z miej­
sca i D orwaw szy em pagę, zaczął taniec zbójnicki...

Rozległ się stuk przewracanych stołkow, jęk bi­
tego szkła, huk kopanej podłogi...

Ponad wszystko to  jednak górow'ał ryk tancerza, 
który w ten sposob podniecał się i dodaw ał sobie 
animuszu.

Michałek otw ierał oczy szeroko i miał wrażenie, 
że to w szystko toczy się przed nim i wiruje, niby ja­
kiś dziki sen... Chwilami i jego porywał jakiś ogólny 
szał... Chciał kizyczeć z caL ch sił, tak abv przy głu­

szyć na\veŁ donośny głos Czuchraja, lecz równocześnie 
ściskało go coś za gardło i nie mógł wydobyć ani je­
dnego tonu. Przed zdumionemi tern wszystkiem źreni­
cami migały mu w powietrzu rozwichrzone, oplątujące 
wszystko, płowe fale włosów tańczącej Mańki, to zno 
wu w ystępowała karykaturalnie pokrzywiona postać Czu­
chraja, wybijającego w kącie pokoju jakieś szaione ho­
łubce.

W acek pochw ycił ostatnią, jeszcze nieodKorkowa- 
ną flaszkę wina, przycisnął ją czule do piersi i dekla­
m ow ał ochrypłym g łosem  jakiś poem at, zaczynający się  
od s łó w :

—  O  przenajświętszy alkoholu 1
W szystkich ogarnął jakiś bezpanrętny  szał, 'coraz 

częściej rozlegał się szczęk zbiiego szkła, nerwowy 
ostry śmiech Mańki, i ryk nieludzki Czuchraja. W resz­
cie dziewczyna zdyszana, ledwie żywa upadła na krze­
sło, a Wacek, odkorkow ał ostatn ią butelkę... Zagórski 
usiaał przy mej i złożył zm ęczoną, zlaną potem głowę 
na piersi dziewczyny...

Lecz w idać, że  niespOKojny rytm jej oddechu  i li­
nie piersi, k tóre w yczuw ał przez jedw abna bluzkę, za­
m ąciły  mu chwilę wypoczynku...

Zwolna, nieznacznie począł rozpinać guziki bluzki 
i obnażać piersi Mańki...

Spostrzegła się dopiero po chwili i chciała prze­
szkodzić manewrom Zagórskiego, lecz ten począł ją 
p ro sić .

—  Pozwól,, nie odpędzaj m ię... Jesteś przecież 
piękna, a piękno jest nagie... Pozw ól mi ucałować cud 
swych piersi i ramion śnieżne alabastry ... Mańka broni­
ła się coraz słabiej... Była zanadto  zm ęczoną.

Poeto! tylko nie gryź... P roszę bardzo. Nie lubię 
mieć plam i siniaków'...

Wacek, widząc to , zbliżył się do nich z pełną 
szklanką.

—  M ańka! Z diow ie tego, cośmy wspólnie p rze­
żyli .. A teraz ukaż się nam w całym swym przepychu,

obiaw nam cud sw ojego ciała, nie bądź tak skąpą... 
W szystko, albo nic, to  powinno być twoją m aksym ą...

Mańka wzbraniała się... O dtrąciła Zgórskiego i po ­
częła zapinać guziki bluzki... Wówczas chłopcy rzucili 
się przed nią na kolana i rozległ się zgodny, ogól­
ny chór.

—  M ańka! ukaż się, precz te szm aty... Manka 
objaw się, Mańka ulituj się.

A Czuchraj krzyczał po nad w szystkich:
—  Artyści cię proszą... M atka zdejmuj płachty... 

Pokaż nam form ę piękną, rdzeń sztuki, rzeźbiarz 
cię prosi 1

Dziewczyna Skinęła głow ą na znak przyzwolenia 
i wstawszy z krzesła, poczęła zdeimow'ać suknie <tak 
wprawn.e i szybko, jak tylko modeika potrafi...

Pom agał jej w tern dzielnie Zagórski, który po­
siadał taką znajom ość stroju kobiecego, jak nailep-,za 
garderobiana.

Za chwilę dziewczyna stała w koszuli i podnosiła 
już rękę do guziczków na ram ionach, gdy Czuclnai 
przeszkodził jej i zaw ołał:

—  Nie tu na ziemi... Właź m atka na stół... Figu­
rze trzeba postum entu... Inaczej linie uciekają w dół 
i wszystko się skraca.... Jazda na stół.

Mańka posłuszna weszła na stół... Jeszcze jeden 
nieznaczny ruch, koszula: z miękkim szelestem spłynęła 
w dól i dziewrczyna ukazała się w' całym przepychu 
swei nagości, strom a tylko w długie, czarne pończochy, 
sięgające powyżej kolan, a la Rops, ze szkiaką w ręku 
złotego płynu..

—  A a a !! 1 —  rozległ się szczery szm er zacfw y 
tu, od którego serce modelki w ezbrało dum ą i zadow o­
leniem. Bo też piękną była, niby urocze zjawisko sen­
ne. ziawiaiace się w m rokach, smukła, rozkosznie 
w tył przegięta, niby posąg najcudniejszy, bo żyw>ą i cie­
płą krwną pulsująca we wszystkich tętnach.

(C. d. n„)
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ćowości na własne swe celc kulturalne z własnych tyl­
ko pieniędzy czerpała.

To ma być jawną już zdradą narodow ą. P rofesor 
Buzek jest „politycznie niepoczytalny", a stronnictwo 
dem okratyczno-narodowe „now ą T argow icą“.

Zdrada to  tak straszna, że pobudziła ona nawet 
w „Kuryerze Lwowskim 11 ferwor patryotyczny, i on, co 
zawsze walkę o  narodow y nasz stan posiadania pozosta­
wiał innym, sam raczej nad rozbudzeniem  stanowych 
nienawiści w ludzie do spółl.i z „N aprzodem 11 pracując, 
n,usiał choć na chwilę porzucić tę  swą umiłowaną pracę, 
aby pobiedz ku opuszczonym  przez dem okracyę naro ­
dow ą „okopom  interesu narodow ego11 i „zawołać: ba 
czność"... Oczywiście, gdy swoje ziobil, gdy krzyknął 
„baczność"1 —  wróci ao  swej codziennej roboty  rozb i­
jania przesądów  o jedności narodowej. Ale czyż to  nie 
najważniejsza rzecz przed wyborami — krzyknąć.

Na szczęście okopy, do których obrony porwał się 
l„Kuryer Lw owski11 zwoływać naród, ty lko w jego fan- 
tuzyi zostały opuszczone.

Stronnictwo dem okratyczno-narodow e żyje, rozw i­
ja się. M_>śl jego polityczna nie stanęła nieruchom o na 
martwym punkcie doktryny

Jest w niem miejsce dla indywidualnych sądów  
i zapatryw ań spoiecznycli i polityczny'cli, byle nie p rze­
czyły one zasadniczym jego postulatom

Myśl katastru narodow ego, k tórą rozwija prof. 
Buzek, jest indywidualnym jego poglądem , stronnictwa 
nie obowiązuje. 1 wymaga ona głębszego jeszcze, wszech­
stronnego przedyskutow ania. W każdym razie jednak iest 
to kwestya do dyskusyi i godna poważnego zastano­
wienia.

Żeby z powodu poruszenia jej bić na trwogę, jak 
to czyni „Kuryer Lw owski11, trzeba rzeczywiście „tna- 
chijawelizrnu party jnego11, trzeba nasam przód z gruntu 
myśl prof. Buzka pizeinaczyć, przemilczeć junctim, iakie 
staw ia między katastrem  a sam odzielnością kraju, aby 
następnie rzucić niepokojące pytanie:

„Prof, Puzek ma nawet tę naiwność, że rozćwiar- 
tcwawszy kraj, odjąwszy mu nietylko jedność, ale n 
wet spólno-ę m oralną, uzależniwszy !■ ukuralny rozwój 
kraju od narodowościowych centrów nam w rogich: od 
Wiednia, Berlina Petersburga i M oskwy, mówi jeszcze
0 tern,, że będzie pracował nad rozszerzaniem  naszej 
autonomii. Autonomii czego? Autonomii po co?  W sa­
mej rzeczy kraj ten wszak pędzie tylko zlepkiem, te re ­
nem pracy przygotowawczej do przyszłej „ekspansyi11, 
ale już nie polskiej. Zawsze walka, w której Polacy
1 Ukraińcy staną się łupem innycn narodow ości, innych 
państw 11.

Copraw da nie Dardzo można się dziwić „Kuryero- 
tvi“, że nie uwzględnia on zgoła wpływu, jaki na ukształ­
towanie się stosunków narodow ościowych w Kraiu na­
szym musiałby wywrzeć fakt uzyskania dlań rzeczywistej 
ustawouaw czej i administracyjnej autonom ii.

Toć swego czasu był on szermierzem „w yodrę­
bnienia Ckjicyi” , póki sądził, że w spćłpraeow nictw o p. 
Studiiickitgo dobrytn będzie interesem . I stronnictw o lu 
dowe uchwalało swego czasu na swych zjazdach również 
wyodręDnienie Galicyi. To nie przeszkodziło mu później 
zwalczać naszj ch dążeń do rozszerzenia autonom ii kraju.

Dla ludowców „wyodrębnienie Galicyi" było m a­
newrem jeno taktycznym  na zyskiwanie w yborców  o b ­
liczonemu .nie brali go nigdy nu seryo. Ale dla nas me 
jest spraw a sam odzielności Galicyi czem ś więcej, niż 
hasłem agiiacyjnem , jeno realnym  cełem naszei polity­
cznej pracy.

A tuż w prost naiwnem jest wystawianie przeciwko 
kandydaturze proi. Buzka —  doć o to  w gruncie rze­
czy chodzi w całym tym patryotycznym  ku użytkowi 
socyaiistycznego kandydata nałasie — straszaka Kwestyi 
niemieckiej i rosyjskiej u nas.

Kataster narodowy wraz z postanowieniem , że k a ­
ziła narodow ość mus, sam a na swe szkoły łożyć, nie 
oznacza bynajmniej jeszcze, aby „szkoły przestały nosić 
charakter krajow y“ . aby kraj decydującego się na ich 
program y wyrzekł wpływu.

'1 o zależy od organizacyi szkolnictwa. N aw et przy 
katastrze tak, jak go  przedstaw ia proi. Buzek, będzie 
„raj mógł o wiele silniej położyć swą rękę na gim na­
z jach  ruskich, gdy będą sprawy szkolne wyłącznie od 
władz krajowych zależyć. i Wiecień n,e będzie miał w 
itócit nic do gadania, aniżeli to  rnoże dzisiejsza Rada 
szkolna czynić.

A natom iast należy się z tent liczyć, że w razie 
zdania każdej narodowości na jej własne tylko siły 
i zaprzestania sztucznego popierania „ukraińskiej11 kul­
tury polskieini pieniądzmi, siła atrakcyjna narodow ości 
ukraińskiej w oczach ruskiego chiopu mocno zmaieie. 
a silnie wzrośnie przeciągająca siła dla łacinników, zru-‘ 
tenizowanej szlachty i rmeuizow anych mazurów w artość 
narodowości polskiej.

Ale prawna! „kw estya rosy jska11 w Galicyi—  „no­
wa rana zadana naszemu organizmowi narodow em u", 
„jeżeli tylko wyborcy 6 okręgu uobrze zrozum ieją in- 
tencyę p. Buzka i w yjzlą go do Wieunia, jako swego 
zastępcę —  to, przy znanej energii przyszłego posła, 
postulat grupy studentów  rosyjskich (wyrażony niedawno 
na wiecu w Czerniowcach) —  aby zaprowadzić rosyjski 
uniwersytet we Lwowie, będzie w niedalekiej przyszło­
ści zrealizowany.

Wolne żarty. To inni, nie myśmy głosili, że obow ią­
zkiem Polaków jest swenu pieniądzmi i swą pracą po- 
olęjfać rozwó.i obcych narodowości. To inni rzucali się

na nas za nasz „nacyonalizm 11 i „szow inizm ", ^ęśm \ 
postawili zasadę, iż w pciskiem  m ieśce  nie ma miej­
sca na uniwersytet ruski. Ale nie łudziliśmy się nigdy, 
aby ruch „ukraiński11 mógł się smć czy tu, czy za kor­
donem sojusznikiem naszym w walce z Rosyą. Ruch 
ukraiński nie jest J la  nas zgoła mniej niebezpieczny niż 
moskaiofilski. O ba są nam w równej m ierze wrogie. 
Błędem byłoby wielkim popierać jeaen czy drugi; na 
przekór moskalofilom pracow ać dla sztucznego rozrostu 
kultury ukraińskiej, czy oaw rotnie na p izekór Ukraińcom 
dopom agać do krzewienia u nas rosyjskiego języna.

Ale błędem również byłoby gwałtem jednoczyć 
Razinów w jedną narodow ość, uniemożliwiać, aby część 
inteiigencyi ruskiego pochodzenia, jeśli nie chce być ani 
Polakam i ani Rusinami, tylko za Rosyan woli się uwa­
żać, m ogła swą oarębnośc od Ukraińców jak najsilniej 
zadokum entow ać. Pozostaw m y tę spraw ę sam ym  Rusi 
nom, czy chcą oni by ć jedną narodow ością, czy na 
kiika nowych narodow ościow o grup się rozoić.

O baw y, aby istotnie szerokie warstwy ludu ru­
skiego się zmoskwiciły — seryo przecież nie ma, za- 
rówmo jak i obawy rosyjskiego uniwersytetu. Nie znajdzie 
się[nań pieniędzy w Galicyi. By zaś szkoły zarówno niższe, 
iak średnie czy wyższe w kraju naszym miały przyznane 
sobie praw o publiczności tylko wdedy, gdy będą mogły 
pow stać z opłat ludności mieiscowei —  to już będzie 
rzeczą zarów no prawodawczych jak administracyjnych 
władz samodzielnej Galicyi.

Główna rzecz uzj skanie rzeczywistej autonomii 
kraju. W tym względzie me ma różnic w naszem stron ­
nictwie. Czy zaś odpowiedniem  byłoby wraz z uzyska­
niem sam odzielności Galicyi zaprowadzenie w niej na­
rodow ościow ego katastru  -— to  kwestya jeszcze do dy­
skusyi. Są względy przem awiające przeciwko temu, ale 
me te, które wytoczył „Kuryer Lwowski".

A w każdym razie niech się „K uryer" uspokoi. 
„N ow ego kursu" w stronnictwie naszem nie ma. Ale 
nie ma też strychulca, coby każdą nową, śm ielszą myśl 
polityczną zm iatał, w obawie o całość szaplonu.

Nie bo ,my się dyskusyi w naszych szeregach na­
wet w przeddzień wyborów. Bo nie jesteśm y stionni- 
ctwem d k  wyborów jeno. Więc idzie wciąż naprzód 
praca politycznej naszej myśli.

1 dia tego też me robim y takich łam ańców poli 
tycznych w zorem ludowców, co dziś w'ołają na alarm, żesię 
przyznaje Rusinom praw o sw obodnego (ale własnemi 
ich silami) rozwoju, a wczoiaj biadali nad „niesłycha- 
nem " znęcaniem się młodzieży polskiej nad Rusinami.

i i uch przed vry borczy.
W o k r ę g u  VT (rejonie 2) w e  L w o  w i t  od- 

było się wczoraj o g. 7 (do g. pól do 12) zgrom adze­
nie przedwyborcze przy udziale z górą 80  wyborców.

Ro dłuższej, Dardzo ładnej dyskusyi zebrani ośw iad­
czyli się j e d n o g ł o ś n i e  za kandydaturą dra J. Buzka

R a d a  N a r o d o w a  uchwaliła zatw ierdzić w o- 
kręgu 70S kała t, Podw ołoczyska, G rzym ałów, K opycz^ńce, 
Husiatyn kandydaturę Eustachego Zagórskiego, m arszał­
ka powiatu skałackiego na posła z tego okręgu.

Co do osoby kandydata na zastępcę posła, Rada 
N arodow a nie powzięła żadnej uchwały, pozostaw ;aiac tę  
kwestyę uo rozstrzygnięcia w yborcom , wobec tego, że 
pojawiło się kilku kandydatów  równie poważnych i da­
jących w równej mierze wszelkie gw araneye pod wzglę­
dem narodowym .

T e r  m i u do zgłaszania kandydatur na pasła do 
Rady  państwa z okręgu miejskiego 2-ł Jasło, Gorlice, 
Grybów , Biecz, Strzyżów, Frysztak, Pilzno, Dębica, 
p r z e d ł u ż a  s i ę  d o  30 b. tn

Z J a r o s ł a w i a  donoszą:
Komitet, złożony z delegatów  pojedynczych wsi 

powiatu jarosław sko-citszanow skiego po wysłuchaniu 
mów kandydackich w dniu 4 kw irtnic, po porozum ienij 
się z rodakam i zebrał się 22 bm. pow tórnie, aby przez 
głosow anie kartkam i o kandydacie zadecydow ać. Na 218 
głosujących otrzym ał p. dr. Włodz Kozłowski 147 g ło­
sów1, na jego zastępcę upatrzono 122 głosami M arcina 
O cnapa, w łościanina z Szów'ska. Wszyscy inni kandy­
daci, jak ksiądz Bikowski, radca Galik, ks. Poniński, 
Rooert Cena, Feliks N ietrzeba, Grynduś zrzekli się. 
O brady toczono bardzo poważnie, a ważnością aktu 
przejęci byli wszyscy. Świadczy to  dodatnie o dojrza­
łości politycznej delegatów  i rokuje zgodne postępow a­
nie przy obio-ze posła.

W K r a k o w i e  coraz głośniej podnoszą kandy­
daturę dra M aryana Starzew skiego, szefa biura kom er- 
cyalnego w dyrekcyi kolei państwowych, k tórego podo 
bno zam ierza postawić stronnictw o N. D. W panu 
Starzew skim  mogłoby Koło zyskać prawdziwie facho­
wą siłę.

K a n d y d a t u r y  c e n t r u m  Polskie c e n ­
trum  ludowe ogłasza w dalszym ciągu, że staw ia nastę­
pujące kandydatury :

O kręg  wyborczy 35 — MieczysławB f a ł k o w s k i ,  
oficyał m agistratu w Krakowie. __________

O kręg vvyb. 40: Na zastępcę posła: J a n o s z e k ,
kolejcm istrz w Podiężu.

O kręg yborczy 4 7 : ks. Ł u k a s z k i e w i c z
w Wiedniu.

O kręg wyb. 5 0 : Paweł N a w r o c k i ,  rolnik, —  
W.ncenty T  ę c z a r, zastępca. (Zgodnie z Radą na­
rodow ą.)

K a n d y d a t u r y  s o c y a l  i s t y c z n e .  Ko­
m itet wykonawczy P. P. S . :

4. Lwów, okręg I V : tow . Ferdynand G ó r e c k i ,  
kamieniarz.

31 Brody-Zborów -Jezierna : tow. dr. Henryk L ó- 
w e n l i e r z ,  adw ekat ze Lwowa.

Konkurs dramatyczny.
Z końcem roku 1906 upłynąt ogłoszony przez Wy­

dział krajowy konkurs za oryginalne utwory sceniczne, 
napisane w języKu polskim. Konkurs obejmuje utwory 
sceniczne przeoewszystkiem  z zakresu poważnej nom t 
dyi współczesnej, dalej d iam atu , oraz sztuk ludowych. 
Każdy z utworów na konkurs nadesłanych, winien sk ła­
dać się co najmniej z trzech aktów  i zapełniać cały wie­
czór teatralny.

Utwory już ogłoszone drukiem, lub przedstawione 
na którejkolwiek scenie, nawet am atorskiej, są w yłączo­
ne z konkursu.

Nie m ogą być również przypuszczone do konkur­
su prace autorów  już nieżyjących, chociażby nawet do­
tychczas nie były ogłoszone.

Fundusz konkursow y wynosi 2 .000  kor., a komi- 
sya konkursowa większością głosowi postanowić ma,
czyli i Ictóremu z nadesłanych utworów nagroda i w ja ­
kiej wysokości ma b 'ć  przyznaną. P rócz tego wyzna­
czono osobną nagrodę w kwocie 500  kor. za utwór 
sceniczny, który kom isya konkursow a uzna za odpowie- 
dui dla włościańskich teatrów  amatorsKich.

N a tegoroczny konkurs nadesłano 79 utworów sce 
mężnych z zakresu kom edyi, dram atu i szuik ludowych, 
pod następującym  ty tu ia m i:

1) „N iezapom inajka11, kom edya dram atyczna w 4 
aktach —  napisał Władysław Slęczek „B ław atek11. 1

2) „W łodzimierz wieiki, książę kijow ski", dram at.
3) „Szym on K onarski", ooraz historyczny luaowy

w 4 aktach, pod godłem „U od".
4) „N asi bliźni", obraz ludowy w 3 aktacn, pod 

godłem „A rs11. 1
3) „M arya M agdalena", utwór dram atyczny w 6 

aktach, pod godłem  „N em o11.
6) „W ybory gminne w P itryczu", obraz w 1 ak ­

cie, ułożył członek Kółka rolniczego, włościanin.
7) ,. O braz pow stania", dram at w 5 aktach, pod 

godłem „K ościesza".
8) „M arzanna", dram at w 4 akiach, pod godłem  

„A hasw er11.
9) „D w a św iaty11, dram at w 1 aktach, pod go ­

dłem „N adzieja".
10) „K abotyni11, sceny dram atyczne z dni dzisiej­

szych, pod godłem „Ad astra" .
11) „Z m artw ychw stanie", utwór sceniczny w ier­

szem  w 3 aktach, pod godłem „B óg  i ojczyzna".
12) „W ałek11, sztuka ludowa w 4 aktach, napisał 

Leozek Białynia Orwid.
1-3) „Zygzaki11, kom edya w 3 aktach, pod godłem 

„Zygzaki*1.
14) „Cud despotów  Imc. Pana H ieronim a Radzie­

jow skiego", dram at historyczny z połowy XVII w w 4 
akiach, pod godłem „K am 11

16) „M ałżeństwo pana m ecenasa11, sztuna w 4 
aktach, pod godłem „A lbo— albo11.

17) „S ta re  błędy11, sztuka ludowa w 4 aktach ze 
śpiewami, pod goatein „P rzez o-w iaię ku lepszej przy­
szłości11.

18) „D o b ek ", chwili tragiczne, z p iiesz łości ak ­
tów  pięć, pod godłem  „N ie być najgorszym  iest to  już 
za le tą" .

19) „S rebrne w esele", tragikom edya m ieszczańska 
w 3 akiach, pod go Iłem „P raw da iesi niem oralności *
naszych czasów 11.

20) „W ybraniec losu", kom edya w 3 aktach, pod 
godłem „K onkurs".

21) „K olega", kornedya w 4 aktach, pod godłem 
„P o  raz osta tn i".

22) ,Zręi<owiny u D ruzgalylV obrazek ludowy ze 
śpiewami w 1 odsłonie.

23) „P an  T arło " , dram at w 3 aktach, pod g o ­
dłem : „W erde nie so  reich am Geist, dass. arm  du 
wiird’st am H erzen11.

24) „N a w ym ow ie11, sztuka w 4 aktach, pod go ­
dłem : „Parturiunt m ontes11.

25) „W ęzeł b ra te rs tw a11, sielanka w 3 aktach, 
pod god łem : „Jan K. Januszewski w Bochni".

26) A b e tin o , czyii niezwykły bandyta wenecki", 
dram at w 3 aktach. N apisał Jan K. Januszewski 
w Bochni.

27) „Los s ie ro ty 11, siei. dram . w 4 aktacn, napi­
sał Jan K Januszewski w Bochni.

28) „Rycerze bez trw og i", kom edya w 4 aktacn, 
pod godłem : „Scenicznosć*

29) „D ziw ak", w 4 aktach, pod godłem- „F reda".
30) „W  pogoni za sław ą11, kom edya w 3 aktach, 

pod godłem : „Burza"._______________________
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31) „ Z o iia“, sztuka na tle ludowym w ó aktach 
ze śpiewam i i tańcami, pcd godłem: „W pracy nadzie­
ja, w miłości zbawienie*.

32) „Żyw ioły", sztuxa dram atyczna w 3 aktach, 
poci godłem : „P raw da".

33) „Bajka jego życia-" (Henryk Heine), w 3 od- 
sionach, pod godłem : „W 50-tą  rocznicę".

34) „M orituri", sztuka w 3 aktach, pod go­
dłem: „Z ab a“.

35) „Czeno Maj" w 5 aktach, pod g o a ie m : 
„Polska".

26) „Najwyższa siła", dram at w 0 obrazach, Dod 
godłem: „D la Ojczyzny i B oga".

37) „Kroi Stanisław  A ugust", tragedya w 10 
obrazach.

38) „W śród sw oich", obrazek z niedawnej prze­
szłości w 5 aktach.

39) „C m entarne róże", dram at w 4 aktach, pod 
godłem: „P ery l.les '

40) „M orskie O k o " , ob iaz  dram atyczny w 4 
aktach.

41) „O rlę ta  galicyjskie", satyryczna praw ie-kom - 
dya w 3 aktach z epilogiem, pod g o d łe m : ,,2  Szur- 
kow a“ .

42) „Śm ierć w eterana", dram at w 1 akcie, pod 
godłem  • „Litwo, O jczyzno moja, Ty jesteś jak zdrow ie*.

13) „I tak byw a", tragikom edya, pod g o d łe m : 
„W arszaw a".

44) „W  Dłęanem ko le", ośm  scen dram atycznych 
w 3 aktach, pod godłem* „Ś lepow ron“.

45) „C órka starosty  ', obraz dram atyczny w 4 
aktach, pod godłem: „Z  naszej przeszłości".

46) „W  góry*', pod godłem : „M . d E lpe".
47) „P ow ro tna fa la" , dram at w 3 aktach, pod 

godłem : ,Życie".
48) „W yżyny", dram at.
49) „B aśń królew ny", dram at w 3 aktach, pod 

g o a iem : „Sity, am ico et posteritati".
-50) „N ow e życie", sztuka w 3 aktach, pod go 

dłem „D la  niewielu".
51) „Pensyonat Pani PiekosińsKiej", trywialna 

krotocnwila w 3 aktach, pod godłem : „D om  i szkoła".
52) „N a Itace", urywki z odyssei H om era, pod 

godłem  : „Przed w iekam i".
53) „Tytuł w kopercie", kom edya w 3 aktach, 

pod godłem : „C lara pacta".
54) „D ziedzice", kom edya w 3 aiaach .
55) „W  zam ęcie", pod godłem : „Przyszłość tea ­

tru to  cy rk", powiedzieli bracia G oncourt, bo nie znali 
K inem atografu.

56) „P o  d rodze", dram at w 3 aktach, po  g o d łe m : 
„Życie nie jest w arte trzech g rcszy".

57) „Alba C attiva“ , dram at fantastyczny w 4 od­
słonach, pod godłem . „F antazya".

58) „Rozdw ojenie", 4 sceny dram atyczne z pro­
logiem, pud godłem : „R esurrectun".

59) „A crolit", kom edya współczesna w 3 aktach, 
pod godł°m : „Y ad t sed.ncultus".

60) „C uda w m ieście", satyryczna kom edya w 5 
aktach, pod godłem  . „Co nagie to  po dyable".

61) „P odm iejska", dram at w 5 aktach, pod go ­
d łem : „G ram  aż przegram ".

62) „Spełniona ofiara", d iam at w 3 aktach z pro­
logiem, pod godłem : „W iara".

63) „D ziew anna", dram at miłości w 3 aktach, pod 
gbdłem : „Alfa i om ega*.

64) „W andzia", dram at w 5 aktach, pod goałem : 
„Multa tuli".

65) „T ruda" , dram at w 5 aktach na tle kronik 
m iasta Lwowa osnuty.

66) „K om edyodram at bez ty tu łu", odsłonion 4 razy 
rozeg rar w Kilku godzinach przedpołudnia —  pod go ­
d łem : „W spółczesność jest skarbnicą m oiym ów, w k tó­
rych słyszę muzykę przyszłości".

67) „H ans Opake**", dram at w 3 aktach, pod go ­
dłem „Lux“

68) „W  m rokach złotego pałacu", tn g e d y a  z hi- 
sroryi Bizancyusza X. w.eKu, w 3 aktach, pod goułem : 
„Słow ianin".

69) „K ról wężów1*, baśń tatrzańska, poo godłem: 
„T atry".

70) „Rodzina B arthów ", sceny zży c ia  w 3 akrach, 
pod god łem : „Ridendo m ores castigare."

71) „Złoty ró g " , tragedya ludowa w 1 akcie.
72) „Leśne ścieżki", kom edya w 3 aktach, pod 

godłem : „Kocham y życie nie dlatego, żeśmy do życia, 
lecz żeśmy ao  kochania przywykli".

73) „Z agłada", sztuka w pięciu aktach, pod g o ­
dłem : „O n".

74) „N ic", poem at dram atyczny w 4 rozdziałach 
ze wstępem pud godłem- „P er aspera ad as tra" .

75) „N iepożądany gość", kom edya w 4 aktach.
76) „Popielec", sztuka w 3 ak tach , pod goałem : 

,M iser“.
77) „Sprzedaw czyk", dram at współczesny w 6 od­

słonach, pod g o d łe m : „P rop ter vitam vivenai perdare 
causam ".

78) „Stary dom ", dram at w 3 ak tach , pod go ­
dłem: „S it venia verb o “ .

79) „W anda", tragedya w 5 aktach.
N adesłane na Konkurs utw ory sceniczne zostały

już poprzednio rozdzielone ao  ocenienia między człon­
ków ko-misyi konkursowej, a dziś o godzinie 10 rano 
ż'{bcafl w Jhw chu  sejmowym kem isya, celem współ-,»*gM*asgaaajgM   MjjMByg g g g g g g g g jg g !

w K rakowie, ul. Szczepańska 1

nego czytania tych utworów, które zostały przez człon­
ków wybrane i zalecone do czytania.

Komisya konkursow a —  pod przewodnictwem  
członka Wydziału krajow ego dra Józefa W ereszczyńskie- 
go, składa się z pp. dra Karola Estreichera, dyrektora 
biblioteki uniwersyteckiej w K ranów ie; kraj. inspeKiora 
szkolnego dra Ludomiła G erm ana; prof, uniw. dra Anto­
niego M ałeck.ego; dyrektora teatru  lw ow skitgo Ludwika 
H elle ra ; prof. unlwer. dra Józefa K allenberga ; radcy 
dworu i redaktora „G azety Lwowskiej" Adam a Krecho- 
w ieck iego ; Tadeusza P aw likow skiego; dyrektora teatru 
krakow skiego Ludwika Sosnow skiego - Solskiego. P ro  ­
tokół prowadzi w icesekretarz dr. Janusz Przygodzki.

Posiedzenia koimsyi konkursowej potrw ają pra­
wdopodobnie dwa d m , poczem nastąpi rozstrzygnięcie i 
przyznanie nagród.
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Przegląd muzyczny.
(II Wieczór kwartetowy Tow. muzycznego. — Z operetki.)

Z kilku zapowiadanych na zakończenie sezonu 
koncertów , przyszedł ostatecznie tylko jeden do skutku, 
a  był nim II wieczór kw artetow y Tow arzystw a muzy­
cznego, jedyne wpommenie z ubiegłego tygodnia. O dbył 
Się przy dobrze zapełnionej sali, co na wstępie notuje­
my jako objaw pom yślny i niezbyt spodziewany, a s p ia -  
wił wrażenie bardzo Korzystne, zwłaszcza w głównej 
swej zasadniczej części, za jaką kw artet smyczkowy 
Schuberta i kw intet Brahm sa uważamy.

W ykonaniu, złożonem u w ręce pp. Kurza, Wolf- 
sthala, Jackle, Thuina i Sladka, jak zawsze wszelkie 
uznanie złożyć należy. Że kwintet Brahm sa silniej słu­
chaczy zajął niż kw artet Schuberta, to  przypisać tizeba 
treści utw orów, a poczęści i m ateryałowi ich w ykonaw­
czemu ; Wiadomo howiem równie dobrze, iz Brahm s przed­
stawia większe bogactw o zaw artości muzycznej, zw ła­
szcza pod względem harmonii i rytmiki, jak i to, że 
forteDian ao  zespołu sm yczkow ego wnosi pewną w ła­
ściw ą intenzywność dźwięku, k tórą sam  kw artet sm yczko­
wy posiada zazwyczaj tylko w bardzo pomyślnych wa­
runkach, t. j. przy połączeniu doskonałych instrum en­
tów , przy zgraniu się nadzwyczajnem wykonawców*, przy 
należytej akustyce sali, etc. Dwie ostatnie części kwin­
tetu Brahm sa przemówiły w szczególności z niezwykłą 
siłą : Scherzo jest bo istom ię utworem pierw szorzędne­
go znaczenia, zarówno jak i finał, obie płyn<j nietylko 
z ow ą logiką . ścisłością rozum owa, właściwą Branmso- 
wi, lecz i z fantazyą pełną życia i barw, których mi­
strzowi -w innych utw orach czasami niedosiaje. W spo­
mniana intenzywność dźwięKu w tych to  w łaśnie czę­
ściach obiawiła się w całej pełni. Przyczyniła się do te ­
go z jednej strony rytm ika ich, a z drugiej nerw mu­
zyczny, działaiący od fortepiana (prof. V. Kurz) bardzo 
ożywczo. Chwaląc w pierwszym rzędzie Brahm sa, nie 
chciałbym zieszią wielkiej ujmy Schubertowi uczynić. 
Że zalatuje od niego won m ozartowskich czasów, to 
nic nie sz k o d z i; jego słodycz i spotykana tak  często 
słowiańsko^ć, nie m ogą nam być n iesym patyczne; co 
do artystycznej zaś wagi, to  czas nie ujął jej tak wiele, 
i owszem, nawet w zestawieniu tak blizkiem z Brahm ­
sem, musimy oJczuw ać pewne pokrew ieństw o tych dwu 
genialnych natur.

Aby wieczór zabarw ić modernistycznie, um ieszczo­
no Dukasa „Villanelę" na waHornię (prof. Suchomel) 
z fortepianem  (prof. Neuhauser), pomiędzy Schubertem  
a Brahmsem. Ale z „V illaneh“ rozDOznać trudno ow ego 
krw iożerczego D ukasa z sonaty, granej niedawno Drzez 
M elcera ; przeciwnie, wszedłszy w sferę sielanki, now o­
czesny autor francuski złagodniał, zeskrom niał, wygła­
dził się, aż prawie do M asseneta. U twór ten jego w po­
myśle niezbyt może uderzający, harm onicznie jest jednak 
ciekawy, a nawet ładny, co, nawiasem  powiedziawszy, 
m ają najnowsi kom pozytorow ie francuscy bardzo często 
naw et przy ekstraw agancyach swoich. Szkoda, że „Vil- 
laneli" nie w ykonano na waltorni przy współudziale 
smyczkowych instrum entów, które m ogłyby jej dać tło 
poetyczniejsze, niż trochę tw ardy ton fortepianu, nie da­
jący w dodatku odpow iedniego kontrastu.

P rodukcye te  przyjm owała publiczność bardzo go­
rąco, kw iatowa zaś owacya urządzona prem ierom  ze­
społu kam eralnego pp, K jrzow i i W olfsthalowi, spo tka­
ła się ze szczerym  oklaskiem  stuchaczy i obudziła 
w nich myśl (za niedyskrecyę przepraszam ), ażeby 
przyszłym razem  wszystkim zasłużonym  członkom kw ar­
tetu taką sam a urządzić.

A teraz słów jeszcze kilka dla... operetki. Nie 
oczywiście w myśli, ażeby staw iać ją na równi w arty ­
stycznej skali z utworam i, o którycn mowa Dyła powy­
żej, lecz przecież, ażeby pewnej artystycznej zmianie 
dać wyraz.

„W esoła wdówka* rozpoczęła pod szczęśliwą 
gwiazdą żyw ot swój lekki i bez troski, i zapełnia dzień 
po dzień salę i kasę teatru miejskiego. W spominać o 
ntej byioby więc rzeczą zly teczną. Ale wzmianka nale­
ży się rzetelnie p. Miłowskiej, k tóra dubluje tytułow ą 
rolę z panią Schupp. O tóż pani Miłowskiej składam y 
słow a jak naipochleoniejsze za tę  nową jei partyę. Roz­
wija w* niej dużo wdzięku, jest naruraina i sw oboana, 
lecz zarazem  Dełna sm a k u ; gra dobrze, a piękną jest 
przytem  i szykowną, jak zawsze. Ponac. wszystko je­
dnakże podkreślić to  należy, iż śpiewa bardzo dobrze. 
poste.py kierunku zrobiła duże : słuchając, odno-

poleca następujące w yroby w łasn e : P E T R O G E N  „JA HRA "
wyśmienity środek do konserw, włosów, usuwa łupież 
i swad z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 

wypadaniu. Cena flakonu kor. 2 i kor. 4.
„JAHRA" Kali d iio ricum  pas ta  do zębów, wybiela zęby, 
ae?in*YKcvonuie i Konserwuje jamę ustną, Tuba 80 halerzy.

si widz wrażenie, iż prim adonna naszej opereiki isto­
tnie zaczyna śpiewać umiejętnie, a w wielu ustępach 
nawet ładnie i szlachetnie.

STANISŁAW NIEWIADOMSKI.

    5

W sprawie galeryi miejskiej 
kilka słów wyjaśnienia.

W ogłoszonym  przed kilku dniami w „Słowie
Polskiem " artykule p. dra W ładysława W itwickiego pt. 
„G alerya miejska we Lw ow ie", omawiającym nabyte 
nedaw no  przez m iasto zbiory ai ystyczne, niektóre 
szczegóły oparte  są na zupełnie błędnych inforrnacyach. 
Znając dokładnie cały przebieg sprawy ow ego zakupna, 
gdyż osobisty wciąż brałem w niej uaział, uważam za 
właściwe w interesie prawdy sprostow ać dwa przede- 
wszystkiem fakty w artykule p. dra W. mylnie przed­
staw ione.

Najpierw  niezgodr.em jest z praw dą, jakoby w 
skład kumisyi delegowanej przez m iasto do nabycia
zbiorów  p. Jakowicza w Shkowcach wchodził także 
„pewien handlarz staroży tności". Co praw da, wiadomość 
ta , będąca echem głośnego rozgw aru  złośliwych plote­
czek i pogłosek, kolportow anych po mieście przez roz­
m aite „dobrze poinform owane" osoby, —  wiadom ość 
ta  nieźle nadaw ała się do tern silniejszego podkreślenia 
faktu, nad którym  autor artykułu ubolewa, że do ko-
misyi owej nie zaproszono żadnego historyka sztuki.
Nie umiem wyjaśnić, dlaczego tego me uczyniono. Wy­
znać jednak muszę, ze gdybym sam zamierza! kiedy­
kolwiek nabywać d au n e  obiazy, a nie dowierzając w la 
snemu znawstwu zasięgnąć chciał rady eksperta, nie 
przyszloby mi naw et na myśl szukać go we Lwowie 
między historykam i sztuki. D o ocenienia bowiem bez- 
wzglęanej w artości artystycznej obrazu, iego zalet m a­
larskich bez uwagi na jego wiek i pocnodzenie, do tego 
chyba nie potrzeba aż historyka sztuki. O  tern znowu, 
czy obraz rzeczywiście jest stary , a nie podrobiony, 
czy jest dziełem oryginalnem , albo też mniej lub więcej 
dobrą kopią, w poszczególnych wreszcie wypadkach, czy 
posiada on nietylko w Kompozycyi, ale przedewszystkiem 
w fakturze swej właściwości artysty, za którego dzieło 
uchodzi, o tem  rozstrzyga w pierwszym rządzie analiza 
techniki obrazu, oparta  na gruntownej znajomości sp o ­
sobów  malowania, właściwych pewnym artystom , pewnym 
epokom  i szkołom . A na te kwestye — u nas przy­
najmniej — sumienną odpow ieaź dać może tylko m a­
larz, który studyow ał dawniejsze epoki m alarstw a, duzo 
starych obrazów  kopiow ał ijróżnorodną ich technikę po ­
znał dokładnie. M alarzy takich nie brak i we Lwowie. 
Jeden z nich, prof. Rejchan, należał do delegowanej do 
Sitkowic komisy*. D o ocenienia przedm iotów  przemysłu 
artystycznego powołany by! piszący te  słowa. W obec 
tegu zupełnie zbędnym był ów* „handlarz starożytności", 
k tóry  wprawdzie ofiarow ał poś-ednictw o swe w zakupnie 
i w tym celu w ślad za kom isyą ao  Sitkowiec pojechał, 
od wszelkiego jednak pośrednictw a z góry już byl wy 
kiuczuny, a i przy ocenianiu zbiorów  głosu nawet do­
radczego zgoła me miał.

Równie na błędnej informacyi polega twierdzenie, 
jakoby p. Jakowicz, od k tórego zbiory nabyto, zajmo 
wał się handlem sta rożytności. Na poastaw ie dokładnych 
danych stw ierdzić mogę, że kolekcya, przez miasto za 
kupiona, grom adzoną była w Sitkowcach od lat kilku 
dziesięciu, z roku na rok w zrastając bez przer wy, tak 
że w otatnich latach wypełniała szczelnie każdy niemal 
zakątek obszernego dworu.

Zawiązkiem iej był szereg cennych zabytków  ro ­
dzinnych właściciela. Przybywały do nich nieprzerw a­
nie coraz to  nowe nabytki z - okolicznych rezydencyj 
i dw orów , okruchy dawnych m agnackich i obywatelskich 
fortun Dembowskich, Potockich, Przeździeckich i w. 
cenne dzieła sztuki, k tóre p. Jakowicz w m iaię ś roc 
ków swych i możności ratow ał przed zachłanną ręka 
zagranicznych handlarzy. P rzed dziesięciu laty w praw ­
dzie pewna część tycn zbiorów  sprzedana została do 
M oskwy. Były to jednak rzeczy albo obcego pocho 
dzenia, przez właściciela mniej cenione, albo przedm ioty 
zbyt wielkich rozm iarów , jak ogrom ne obrazy, których 
w wiejsKiem swem mieszkaniu dkiżei pomieścić nie 
mógł.

W szystko natom iast, co posiadało dla Polski w ar­
tość historyczną i pam iątkową, wszystkie a a k j najcen­
niejsze dzieła sztuki pozostały na miejscu aż do o sta ­
tnich czasów i dopiero rozruchy lat poprzednich, których 
ofiarą padły w Rosyi liczne kolekcye po dworach na­
grom adzone, skłoniły p. J. do rozstania się ze zbiorem , 
w który tyle trudu i kosztów  i tyle szczerego włożył 
zamiłowania. Powoli zaczął kolekcyę sw ą wysprzedawać 
partyam i, nie mogąc, mimo licznych propozycyj zgodzić 
się na wywiezienie zą granicę, gdzie niewątpliwie zbiór 
ten byłby m ógł o wiele wyższą osiągnąć cenę. Szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności dowiedziano się we Lwo­
wie o zb :orze Sitkowickitn dość wcześnie, aby naw ią­
zać rokow ania o kupno imponującej jeszcze całości. —  
O byw atelska ofiarność właściciela sprawiła, ze miasto 
o trzym ało zbiory na warunkach niezwykle, w prost nie­
spodziewanie korzystnych.

Wł. STRONER.

„JAHRA* aniiseptyczna vroda do ust. Znakomita woda 
do utrzymania zdrowych ze,bów i do płukania ust — Fia- 
241 u kon ,1 kor. 20 hal.
„JAHRA" Waia M entotorm olowa wyśm ienity środek 

przy K atarach nosa. - -  Pudełko 40 hal.
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H A D E S Ł A N
Z a  r u D r y k ę  t ę  H o d a k o y a  m a  o d p o w i a d a .

JSs«

M uezłiny, 
Radium , 
Luisine, 

T afty  o

mtrmm

i jed w ab ie  H e n n e b e rg -  
SKie od  60 ct. począ­
w szy, w o ln e  od p o r ta  
i d a .  W zory  o d w ro tn ie .

£ .a b r}  k . i  j e t t w  a t i , i u ,  i k n n e b r  r «  w  Z a r y c i m .
355

Aauo, proszę wszystko złożyć
i pobiegnąć naprzeciwko do pana N eiraanna. Err.a 

9*29 ma kaszel i skarży się na ból w gaidle a ja nie
6 * 9  mam pod ręką Faya prawdziwych sodeńskich pasty-
* a ® lek mineralnych. Sądzę, że gdy ich zaraz użyję, to

jutro już nastąpi zwrot n? lepsze. Proszę mi zaraz
przynieść 3 pudełka, aby ich znowu kiedy nie za 

£  brakło. Faya prawdzńee sodeńskie pastylki pudełko 
eca» po r25  k. można nabyć w k„zdej aptece, drogue- 
ss tb rvi i składzie v osy mineralnej

SkłBd we Lwowie: SZYMON MAY, c. k. nadw dost.
343

r i * e  n P i  C ^ u  ^  Woda gorzka: znako-
, ,1 5 d^SUi-Ó ł.R l i  J J & Ł I  a   ̂ mity naturalny Środek 
na przeczyszczenie. Proszę żądać wódy „Franciszka Jó zefa11 

______________________ 3557________

Adwokat Dr. Włodzimierz Tucki
m ieszk a  w e L w ow ie, ulica S zo p en a  1. 5.

Telefon Nr. 609. £327

S iwr»  $ l a r c i B i  S r a l i  powszechnego
przyjmuje w choiobach wenerycznycl. i skórnych od 3 -5 
ponół. : Td 7—8 wiecz. Lwów. pl. Akademicki 4. 4088

a ś r . "
do 4 pojj. Lwów, ul. Asadem icka 8. 4101

Adwokat kraj. dr. Izydor Fesl
otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie przy ulicy 

jagiellońskiej 1. 6. 1639

i ł 1. B i .  C a t e r w  i ń s f r k
og-roiiniL-pl unista

t. K r a k ó w * . I . a « n r i »  5 )  właściciel srebrnego medalu 
<:. k. Ministerstwa Rolnictwa abituryent piusk. instytutu 
pj.T.ol. w Piuszkowie z praktyką kilkunastol. w kraju i za 
granicą bawi chwilowo V' okolmy Lv „wa. — Zgłoszeni" 

przyjmuje Jo  H otelu Żorża 4077

fBad 9lauńeim
W iła  V% asiilu Dom pcłnki
oboK łazienek i parku; pokoje z balkonami wygodnie
urządzone, winaa hydrauliczna, kuchnia polsko-francuzka. 
Prz >pisy lekarza <j’„ każdego cnorego ścisłe wykonywane. 
Usługa polska. SEZON od 20 kwietnia do późnej jesieni.

W kwietniu i maju ceny zniżone.
Adres: Niemcy — Bad-Nauheim, Willa Wanda. 3607

HELENA SZCZEPANOWSKA.

z a k ł a d  ' i b u g - .  4 ® i i a s e c 5 i i e g f o
ul. T rzec ieg o  M aja I. 2 3980

masaż zwykły, elektryczny i wibracyjny. Oimnastyka le­
cznicza, ortopedya. Nowe aparaty- Ord. od g. 2 do 5 pop.

Kurs ogrodnictwa
urządza 4612

Szkoła gospodarstwa domowego
o<5 St-wieruia do l.i liocsh.

W łasny og rod  dośw iadczalny
Bliższych szczegółów udziela Z a ^ d ,  uf Chorążczyzny 6, co­

dziennie od 3—5.

U sadomosci bieżące.w
; Z w racam y  u w ag ę  naszych czytelników na zmiany 

w r o z k ł a d z i e  j a z d y  k o l e j o w e j  podane w dzia­
le ekonomicznym.

■ W iadom ości dyecezyalne Dyecezya przemyska
oo. lać. Z am iarow any radcą przem yskiego konsystorza 
biskupiego i członkiem sądu do Spraw małżeńskich ks 
dr. P. Rawski, ptof. sem . duch. w Przem yślu. Obow iąz­
ki ekspozyta w Barze będzie pełnił excurrendo konwent 
Braci Mniejszych w Sądowej Wiszfli. Przywilej n jszenia 
Rokiety i M antolety otrzym ał ks. J. Paszkiewicz, pro- 
ooszcz w Czukwi. O dznaczony expositorio canonicali 
ks. J. Strzełbicki, proboszcz w S. Sam borze. Instytuo- 
wany na probostw o w Górnem  ks. Fr. bielawski, wika 
ry w Kosinie.

Dyecezya krakow ska. A am inistratorem  w BobrKU 
mianowany ks. W. Rybak, wikaryusz tamże. Konkurs

na opróżnione probostw o w Bobrku ogłoszony z term i­
nem do &  maja

~4- M sza po łow a w  dniu 3 m aja Na osłabiłem  po 
siedzeniu Tow  „O chrona m łodzieży1*, uchwalono urzą 
dzić ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 3 Maja mszę 
połow ą na boisku soKolem dla młodzieży szkolnej. Msza 
św. odbędzie się o godz. 10 rano.

-4- P o s itd z e n ie  kom isy i kw alifikacy jnej przy lwow­
skim związku okręgow ym  T. S. L. odbędzie się 2o bm.
0 g. 7 w. w lokalu Koła Asnyka T. S L. ul. T ea tra l­
na 1. 8 I p.

-4- U roczyste  po św ięcen ie  b u rsy  im. Jerzego hr. 
Dunin-Borkowskiego, założonej św ieżo we Lwowie przy 
ul. Szym onowiczów 6 dla uczniów szkół średnich, 
wzgl. sieró t urzędników prywatnych, członków T ow arzy­
stw a wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych, 
odbędzie się 26 bm. o g. 11 przedpoł.

-4- \V ykłaay o  p rzem y śle  k ra jo w y m  dla m łodzieży  
szk o ln e j. W sali gimnastycznej gimnazyum Franciszka 
Józefa odbyw ają się od wczoraj wykłady o przemyśle 
krajowym , urządzone przez Ligę pom ocy przemysłowej 
dla zapoznam a młodzieży, co dotychczas zdziałano 
u nas w tej dziedzinie życia ekonom iczno-społecznego. 
Z wykładów korzystać będzie młodzież obu płci w szyst­
kich szkól pospolitych, wydziałowych, średnich, prze 
mysłowych, sem inaryów naucz., oraz zakładów  nauko­
wych prywatnych, ponadto zaś o Jbądą  się przy tej spo ­
sobności osobno trzy wykłady dla szerszej publiczności, 
a to  27 bm . o g. 8 w. dla term inatorów , uczęszczają­
cych do uzupełniających szkół przem ysłowych, a 28 
bm. od g.’ 4 do  6 popoł. dla robotników .

Wyktadają naprzemian pp. J. O lszewski, dyrektor 
Ligi, Sokołowski, sekretarz Ligi, p iof. Pappóe i B au­
man, słuchacz IV roku inżyn.eryi. D o ilustracyi wy­
kładów służy pom ieszczona w sali wykładowej w ystawa 
ruchom a Ligi pom ocy przemysłowej, obesłana przez 
pięćdziesiąt kilka firm krajowycn

-i- W  Z w iązku  n au k o w o  - lite rack im  w najbliższy 
czw artek mówić będzie znaKomity dram aturg i poeta, 
J e r zy Ż u ł a w s k i  na temat: „Co jest is to tą  dzieła sztu­
k i? "  Rzecz ta , m ająca się ukazać w „Przewodniku N a­
ukowym i Literackim*1 jest urywkiem większej całości, 
którą później wyda w osobnem  dziele lwowskie T ow a­
rzystw o Wydawnicze. Poruszony przez preiegenta tem at 
wywoła w Związku ożyw ioną i bardzo ciekawą ay 
skusyę.

-5- T u rn ie j szachow y. „O ddział szacnistów** Akad- 
Związku sport., zacnęcony powodzeniem  pierw szego tur 
nieju, urządza w lokalu własnym przy ul. Głębokiej 1. 1
1 p., 29  b. m., Ił-gi wielki turniej poa protektoratem  
p. Kaz. W eidliche, dzielący się n a : „turniej A .“ (silnych 
giaćzy, w kładka dla członków „O ddz. Szach.*1 2 kor., 
d la nieczłonków 5 Kor.) i „turniej B.*‘ (słabszych gra­
czy, w kładka dla członków 1 k., nieczł. 3 k.). Ł ączna 
sum a nagród wyniesie najmniej 6U kor. Udział b rać m o­
gą tylko akadem icy. Wpisy przyjmuje się codziennie od 
1 — 2 w południe i 6 — 7 wiecz. w lokalu, aż do dnia 
26 kwietnia do 2 w poi Kom itet turniejowy zw raca się 
do osób sprzyjających temu przedsięwzięciu, o  łaskawe 
nadsyłanie przedm iotów  na nagrody turniejowe. A dres: 
„O ddział Szachistów 11 Akad. Związku Sport. GłęDoka
1. 1 1 p.

-s- S zk oły  na w ystaw ie przyrodniczo lekarskiej.
Szkolnictwo m iasta Lwowa będzie reprezentow ane w te ­
gorocznej wystawie przyrodniczo-lekarsk.ej w sposób 
należyty. Na cele udziału w wystawie przyznała seiccya 
finansowa Rady miejskiej kredyt w kwocie 2000  kor., 
którym dysponow ać będzie sRada szkolna okręgowa 
mieisKa. W pierwszej linii wystawione bęaą rysunki, 
plany, daty i opisy odnosząze się do urządzenia budyn­
ków szkolnych zgodnie z wymogam i hygieny.

rrf-j W iadom ości o so b is te . Awans w Banku krajowym. 
Prokurę o trzy m ali: kasyer Banku Antoni N artow ski i 
starszy referent hipoteczny Roman Łoziński, tytuł za­
stępcy naczelnika filii Jan Arm ołowicz. D c I ra.igi po ­
sunięty naczelnik likwidatu^y hipotecznej Ludwik Staćhie- 
wicz, do II starszy saldokontysta Stanisław Pieńczykow- 
ski, starszym  likwidatorem mianowany Wilusz Tadeusz, 
starszym  korespondentem  Krug Emil, referentem  hipo­
tecznym Łaszow ski Zygmunt, do IV rangi posunięty se­
kretarz oddziału banitowego Stanisław Ja ro szy ń sk i; 
adjunktami 1 klasy mianowani Woycikiewicz Kazimierz 
i G onet Franciszek, adjunktam i II klasy Sawczyński W ło­
dzimierz, Minnicki W ładysław i dr. Agopsowicz Kazi­
mierz, asystentam i Ruckgaber M aryan, Pawlikowski 
Adam, W alczak Mieczysław i Czapczyński Witold.

- i-  M onografia  o te a tr z e  lw ow sk im . Otrzym ujem y 
następujące p ism o . Przygotow ując z okazyi przypadają­
cego w r. 1909 stulecia istnienia we Lwowie stałej 
sceny polskiej, ugruntowanej pracą i zabiegami J. N . 
Kamińskiego, obszerne studvum  historyczno-obvczaiow e 
o teatrze lwowskim —  zwracam  się do tych. którzy, 
być m oże, m ają w swych rękach nieznane materyuiy 
rękopiśm ienne lub inne, odnoszące się do h istcry ; tego 
teatiu , z p rośbą o łaskaw e dostarczanie mi ich ctuem 
zużytkowania w mojej pracy, ewentualnie o o o d a iic  mi 
bliższej o nich informacyi. Bardzo poźąuanem i bvłyby 
dla mnie także sztychy współczesne, podobizny da­
wnych dyrektorów  i artystów , stare afisze teatralne .tp., 
w celu ich reproćukcyi Pow ierzone mi łaskawie m ate- 
ryały, najpóźniej w miesiąc po ich otrzym aniu, zwrócę 
z podziękowaniem w stanie nienaruszonym . W szystkie 
pism a pulsk proszę o  ;askawe uuw tćm enie niniejszej

notatki. Z poważaniem Henryk Cepnik, L.wów, Redakcya 
„Dzienniku P ilsk ie g o 11.

-4-  ł ie n e %  L M oroao m s z a .  8>. 23  Kwietnia w so ­
botę o g. 4 popoŁ odbędzie się w „Colossetwn* bane- 
fisowe przedstawienie L. M orozowicza ze współuaz alem 
kilku znanych artystów  polskich.

Leopold M orozowicz przybył do Lwowa z marką 
doskonałego aktora, który talent —  odziedziczył. Jest 
on synem znanego artysty z warszawskich „N ow ości11, 
Rufina M om zowicza. Przez kilka lat był L. M orozowicz 
ozdobą trupy A. Zimajerowej, która objeżdżała całą Rc 
syę. Wybił się wtedy jako świetny Menelaus w „Pięknei 
H elenie", Grifardin w „Pierścieniu rodzinnym 11, Zwack 
w „Sztygarze*1, Froch w „N ietoperzu11. R epeituar ma 
bardzo duży, który obeimuje przedewszystkiem  w szyst­
kie role Offenbachowskie. O d lat trzech przebyw a we 
Lwowie jako pomysłowy reżyser polskich jednoaktów ek 
w „Colosseum*1. Lubiany bardzo przez puDticzność, ra 
dujący ją szczerym  i doskonałym  w swoim stylu hum o­
rem, zasłużył sobie w całej pełni na to , aby miał ■— 
wesoły benefis.

*-r- Z  te a tru  piszą nam : „Juiiusz Cezar** ozekspira, 
do którego wystawienia od dłuższego a a su  czynią się 
wielkie przygotow ania tak  pod względem dekoracyjnym 
jak i kostyum owym , a z k tórego od uwóch tygodni od ­
bywają się forsowne próby sceniczne, z całym  aparatem  
rożnych eteKtów technicznych i z udziałem wszystkich 
sił teatralnych, j rzedstawionym  będz.a w przyszcym ty­
godniu we w torek, we środę i we czw artek, czyli trzy 
ani z rzędu. Rolę tytułow ą odtw orzy p. Sosnowski. Re- 
żyseryę prowadzi p. W ostrowski. W szystkie dekoracye 
i kostyum y nowe i stylowe.

Ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 3 Maja wzno­
wioną będzie znakom ita opera Moniuszki „S traszna 
d w ó r“ w nader starannej obsadzie

-f- T ea try : T e a tr  m ie jsk i.
We wtorek 23 bm. po raz siódiuj : „W esoła wdów.ta11. 

operetka w 3 aktach F. Leeara, z p-ią Schupp w roli ty ­
tułowej.

We środę 24 bm. po raz pierwszy . „Wielbiciel mu­
zyki**, kon.edya w 1 akeso G astona Cromera, tłum. M Sł 
J icrow ski, — po raz pierwszy: „Siłacz**, jeden aki napisała 
Marya Prażkówna, -  po raz pierwszy: .Królewicz Jaszczur*1, 
baśń muzyczna w 3 odsłonach (4 zm.anacn) słow a i muzy 
ka Bolc_iawa kaczyżskiego.

We czwartek 25 bm. po rzz  ósm y: „W esoia wdóv. 
ka“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara, ż p Miłowską w roli
ty h u o W c j .

'V piątek 26 bm. po rat. dtugi „Wielb.ciel muzyki**, 
komedya w 1 akcie G astona Cromera, tłum. M, Sachorow- 
ski, — po raz drugi: „Siłacz", jeden akt napisała Ma­
rya P łaikow ka, — po raz drugi .Krół wica jasi*xur*\ baśń 
muzyczna w 3 odsłonach (4 mianach), słowa i muzyka 
Bolesława Raczyńskiego.

W sobotę 27 bm. o godzinie 3 popołudniu aia nło- 
dziezy szKolnej- „Kopciuszek1*, fantastyczne widowisko ze 
śpiewami j tańcami w 8 oałonacb R. Grimma i Górnera, 
przercoil A. WalewskL

W sobotę o godzinie 7-30 ibeczorem  po raz pierw 
szy w bieżącym sezonie: „Tosca*1, opera V 3 aktach Puccf 
n;,ego Piej wszy gościnny występ Hericli Dar cl be. primadon- 
ny oper. „La Scali** w Medyolanie . występ gośanny Au­
gusta Dianni.

W nieuzielę 2s bm. o godzi.lie 3 30 popotuu oo raz 
trzynasty: „M oralność pani Dulskii j1*, trag ifa rsa  kołtuńska 
w trzeci aktacn przez Gaoryelę Zapoiską.

W nieuzielę o g. 7 w. po rac 9: W esoła waćwka",
tka w 3 aktach T r. 

tiiłowej.
operetka w 3 aktach 1 r. Lehara z p-ną Schupp w roii ty-

W poniedziałek 29 b. m.: „Trawiata**, opera w 4 ak 
tach Verdi’tgo . Drugi i ostatni gościnny występ herich 
Darclee i występ gościnny Aug. Dianni.

We wtorek 30 bm .’pr raz pierwszy: „Juliusz Cezar", 
tragedya w 5 aktach Szekspira, z p. Sosnowskim w roli ty 
tułowei N oua wystawca.

We środę 1 i we czwartek 2 m aja: „Juliusz Cezar**, 
tragedya w 5 aktach Szekspira z p. Sosnowsidm w roli ty­
tułowej. Nowa wystawa. ,_

W piątek 3 maja po raz pierwszy „.ezącyir. sezo­
nie: „Straszny dw ór“, opera w 4 aktach St. Momuszk-

l Y s t r  m i e j s k i  w  K r a k o w i e .
W środę: „FduKacya Bronki**, kom edya w 3 aktaci. 

St. K rt/w oszew skiego.
We czw artek: „Nowa Dejanira1*, dramat w 5 aktach 

Jul. Słowackiego. (.Występ M. Tarasiewicza).
W' p iątek: „Książę Niezłomny", trageaya w 9 o ura­

zach Calde ona de la Barca, przekład J. Słowackiego (wy 
stęp Tai asiewicza).

W so b o tę : „Śluby panieńskie", komedya w 5 aktach 
Al. h Fredry (Występ Tarasiewicza i M. Przybytku).

W niedzielę o godzinie 3 popołudniu: Radca pana
Radcy", komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. (Cea> zniżo­
ne do połowy).

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem : „BvUtiyx Cen- 
ci“, tragedya w 14 obrazach Jul. Słowackiego. (Występ M 
Tarasiewicza).

W poniedziałek: „Halka**, opera w 5 aktacn Stanisła­
wa Moniuszki.

-4- P a n o ram a  L w ow a Każdemu z m ieszkańców na­
szego m iasta znany iest dobrze drewniany parkan, cią­
gnący się od kościoła św, Jura do ul. Mickiewicza i sta 
nowiący granicę placu św. Jura. Parkan ten, pozosta­
łość z odwiecznych czasów, służyt dawniej w -rasie  sła 
wnych jarm arków  na placu św Jura za punki oparcia 
straganów  i wystaw kramarskich. Z biegiem czasu zm ie­
nił się wygląd catego placu, naokoło powstały kamie 
mce, a pusta dotąd płaszczyzna pokryła się barw ną zie- 
ienia piantacyj miejskich. Tylko drewniany parkan pozo 
sta ł jak dawniej, jeszcze bardz.ej stary, czarny i pociiy 
iony, obwieszany co pewien okres obrazam i świętych, 
które tu sprzedają wędrowni kram arze.

Od kilku dni o tw arta została duza bram a w tym 
parkanie, a oczom  przechodnia okazał się za nią p rze­
śliczny widok na pola, należące Jo kościoła, na cale 
m iasto nieco w dole położone pagórki je ograniczają­
ce W iaok to  godny p ę d J a  na‘pifcrwszego m alarza, dla-

Przytył z FrancyiJ-
/  J  f  w f f r u i i u i l ł

Ogromny wybór roślin ogrodow ych: wszelkie ga­
tunki drzew owocowych, szczególnie gruszki, 
ja b ^ a , śwki, czereśnie itd. — Mangolie specyal- 
ne konise^y, wycoko i nizkopienne 'ż e ;  ostatnie 
nowości, — Rośliny pnące, — cebulki Kwiatowi, 

nasiona i 1 d. 4633

Lwów
Pasaż ftikolascha 1*
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tego też tłum y Drzochodr. w grom adzą się, aby z nie­
go korz' stać, za .im zazti.osna bram a znowu go zasło­
ni przed Liczkiem spojrzeniem.

1 rnimowoii nasuwa się wszystkim pytanie, dlacze­
go takie skarby tak zazdrośnie zakrywać starym , dre­
wnianym parkanem , dlaczego pozbawiać Lwów jeuncgo 
z najpiękniejszych punktów obserwacyjnych, z k tórego 
m iasto tak znakomicie się przedstaw ia Wszak gdyby 
stary, drewniany parkan został zastąpiony przez przeźro­
czyste ogrodzenie z drm ow i wygiąd placu by na tern 
zyskał i tak przepiękna panoram a byłaby dla wszystkich 
dostępną.

Poddajem y ten tak prosty projekt pod rozw agę 
czynników decydujących w tej sprawie, które przez taką 
drobną i nie kosztow ną zmianę zasłużyłyby na praw dzi­
wą wdzięczność wszystkich m ieszkańców naszej stolicy.

-i- Na M acierz sz k o ln ą  Cieszyńską złożono na ręce 
Kom itetu lwowskiego w dalszym c ią g u : M. B. w Ra­
domiu 2 k., Mieczysław Z adora Paszkudzki na lisię 
49 k. 20 h., Józef Tom icki na listę 48 k. 40  h., Jan 
Dziedzic 4 k., Wincenta Longcham ps na listę 10 k. 
60 h., M arya Konopnicka na listę 12 k., Jan Gótz 
Okocimski na listę 20  k., Zoria S trzałkow ska na listę 
75 k., Adolrowa Turnauow a 10 k„ J. B. 10 k , Ominą 
miasta Krakowa 49 k. 80 h., Józef Męciński na listę 
20 k., Stan. Rybicki na listę 20 k., Zygmunt M ars na 
listę 44 k. 30 h., Al. Raciborski na listę 20 k.

- t-  Kia m ogiły pod  O b e riy n e m . Sokoł w O bertynie 
zakupił grunt, na którym  znajdują się m ogiły obejm u­
jące kości rycerzy polskich w bitwie z W ołochami, sto- 
Cźone; przez hetm ana Tarnow skiego za panowania 
Zygmunta S tarego  a zakończonej świetncm  zwyoęsiwen* 
polskiego oręża.

Celem uzyskania funduszu na utrzym anie mogił 
i ustawienia na jednej z nich pom nika owej walki, wy­
dał Sokół kolorow ane kartki w idokowe, przedstaw iające 
oDraz rnogit i otaczających pól. Sekcya finansowa Rady 
miejskiej poleciła m agistratowi zakupno sto  sztuk takich 
kart i rozdzielenia ich przez prezydyum pomiędzy niż­
szych funkcyonaryuszdw gminy.

-v- Z  Tow . u czes tn ik ó w  pow stan ia , W sobotę, po 
popołudniowem przedstat ieniu „Kupca w eneckiego", 
u r ^ J /o n o  na cześć G ustawa Fiszera bankiet w Tow. 
liczebników powstania. Bankiet, choć z serdecznenii 
Knętwarni, odbywał się jednak jak na obozowym  popasie. 
Kilkunastu starych żołnierzy zasiadło do slotów. Criuila 
mila i serdeczna, wspomnienia wstają coraz io nowe, 
młodość wraca rumieńcem na tw arze i błyskiem w oczy. 
Mówił dr. Duięba, urzędnik Wydz. kraj. Wolski, Karls­
bad, a wreszc.e Józef Zduńczyk, niegdyś rosyiski kapi­
tan. potem piłkow nik powstańczy, dziś czcigodny we­
teran. Wszyscy uczcili wielkiego artystę, kiedyś kolegę 
z bitwy i z obozu ; radow ali się wszyscy, że się ich 
doory diun Job ił sławy i ludzkiej miłości. Było to  je­
dno z najmilszych zebrań, jakie kiedykolwiek, obchoJzita 
powstańcza drużyna.

-r- P o d z ię k o w a n ie . Kom itet rautu akad. składa ni ■ 
niejszem szczególniejsze podziękow anie p, St. Korwin 
Szymanowskiej za bezinteresowny współudział w art. czę­
ści rautu akad.

~r- M eble g ię te . Bracia T ercyarze Sw. Franciszka 
posługujący ubogim, Lwów, ul K leparowska 1. 15. 
Prz muie się do n a p r a w y  wszelkiego rodzaju meble 
gięte lub stylowe i roznosi się naprawione, lub nowo 
zakupione do miejsc przeznaczenia. Ceny um iarkowane, 
robota staranna.

-t-  Jeszcze  w  spraw ie ko'ekcyonizm u. Jedna z człon­
kiń T. S. L. przypom ina, że do przedm iotów , których 
ze względu na pewną w artość nie należy niszczyć, lecz 
zbierać, należy s r e b r n y  p a p i e r  z czekolady, o ło­
wiu i herbaty i k o r k i .  N iem ieckie gazety ofiarowują 
w zam an za pól kilo papieru z czekoiady przedm iot 
wartości około 80  kor.

-i-  „Q uem  dii o d e ru n t..."  Ażeby pedagogow ie g a­
licyjscy nie zapomnieli tej starej maksymy, stara ją  się 
o to  usilnie nasze władze. Piekącą spraw ę unorm owania 
stosunków  służbowych zastępców  nauczycieli szkól śre ­
dnich, zwanych pospolicie supientami, spychaną od sze­
regu lat z pod obrad kom petentnych ciał, rozwiązano 
w tym roku sześćdziesięciom a guldenami. O słoda ta 
miała przyjść na 1 kwietnia, rów no z podw yżką płac 
urzędniczych. S tała się jednak bolesnem „Prim a-A prilis“ , 
potwornie długo trw ającem , bo już XXIII dzień, a końca 
mu nie widać, bodaj czy nie poza 1 maja, czerwca itd. 
„Nim słońce zejdzie"... W takie wystawianie na cierpli­
wość oczekujących tego dodatku drożyźnianego bawią 
się podobno nasze oddziały rachunkowe przy nam iest­
nictwie, nie m ogące wybrnąć z tego kłębowiska zrpy- 
tywań do dyrekcyi gimnazyalnych, wykazów, likwida- 
tur i t. p. Scyll i Charybd biurokratycznych, które p rze­
być musi każdy grosz, zanim dostanie się do dawno 
juz poń w'yc.ągnięiych dłoni. „O bdarow ani" 120 koro 
nami praktykanci konceptowi w służbie skarbow ej, po ­
cztowej, asystenci Uniwersytetu —  dostali już ie dawno, 
tylko ta suplentów  „m isera pleps" na ostatku. Moźeby 
bodaj przed rozjazdem na t. zw. ruskie ferye św iąte­
czne, przed 28 b. m. mogły te dodatki przywędrować 
ostatecznie do naszych gimnazyów i szkół średnich !

-s- T ow . o ch ro n y  zw ierząt odbyło w ub. niedzielę 
o g. 4 pod przew. p. Pławickiego dor. w. zgromadzenie 
w sali posiedzeń m agistratu w ratuszu. Zgrom adzenie 
było bardzo liczne, a przebieg dyskusyi niezwykle oży- 
w.ony.

Sprawozdanie wydz.ału przedłożył orof. dr. Lim­

bach, przedstaw iając cały szereg spraw , załatwionych 
w ubiegłym roku adm inistracyjnym , podniósł między in- 
nemi spraw ę num erow ania wszystkich wozów, k tóra do­
szła do skutku dzięki ingerencyi tow arzystw a, a daiej 
spraw ę „stolików " dla ptactw a, utrzym ywanych przez 
tow arzystw o we wszystkich parkach, ogrodach i pk n ta - 
cyach miejskich Ubiegłej zimy karmienie ptactw a koszto­
wało z górą 150 kor. Sprawozdanie kasowe, w ykazują­
ce w dochodach i rozchodach 665  kor., przedłożył skar­
bnik p. Mussil, zaznaczając, że dzięki zabiegom  p ro te­
ktora tow arzystw a hr. Leona PinińsKiego, który w ysta­
rał się o  subw encyę krajow ą dla tow arzystw a, przyczy­
nił się sam  znaczniejszym datkiem  i zyskał znaczną 
liczDę nowych członków —  w r 1907 już obecnie do ­
chody są znacznie większe, aniżeli w ciągu całego roku 
1906, tak, że po uregulowaniu stosunków , będzie m o­
gło tow arzystw o przystąpić znowu do regularnego wy­
daw ania sw ego miesięcznika, k tórego wydawnictwo za­
wieszono w zeszłym roku skutkiem braku funduszów. 
W myśl wniosku p. Mussila zgrom adzenie uchwaliło wy­
razić protektorow i gorące podziękowanie. P o  dłuższej 
dyskusyi udzielono następnie ustępującem u wydziałowi 
jednomyślnie absoiutoryum . W dyskusyi poruszono cały 
szereg rozm aitych spraw , wyłoniły się rozm aite wnioski, 
które przeważnie przekazano wydziałowi do rozpatrzenia.

Między innymi ks. Lubom irska poruszyła spraw ę 
dręczenia cieląt przy przewozie do m iasta, n. p. w iąza­
nia i t. p. i w myśl jej wniosku zgrom aJzenie uchwaliło 
odnieść się ao  m agistratu o wydanie polecenia, żeoy 
w rzeźni miejskiej w razie stw ierdzenia nadużycia w tym 
kierunku ze strony handlarzy, przeprow adzano dochodze­
nie, przez k tórą rogatkę przejeżdżał ow handlarz i na­
stępnie karano strażników , którzy nie zapobiegli nad­
użyciu, względnie nie pociągnęli odnośnych handlarzy 
do odpowiedzialności.

P . Chołodecki poruszył znowu spraw ę obostrzeń 
co do przymusu kagańcow ego i t p. staw iając wniosek, 
aby odnieść się do m agistratu z żądaniem  zniesienia 
albo przymusu kagańcow ego, albo przymusu prow adze­
nia psów na l.newce, jedno i drugie bowiem razem mę­
czy psy bardzo i są skutkiem tego jeszcze bardziej roz­
drażnione.

W niosek ten poparł prof. Królikowski, poczem 
przyjęto go jednomyślnie. W dyskusyi zabierali głos 
między innymi pp. prof. Palmstein, Rolle, radca Ekiel- 
ski i inni.

Udzielono następnie nagród po 5 koron 10 żoł­
nierzom policyjnym i 2 strażnikom  miejskim za gorliwe 
przestrzeganie przepisów o dręczeniu zw ierząt i o w kra­
czanie w wypadkach nadużyć. Nakoniec dokonano wy­
borów  now ego wydziału W ybrani z o s ta l i . P rezesem  
p. Fehks Pławicki, zastępcam i prezesa pp. Józef Choło­
decki i Stanisław  Królikowski, sekretarzem  dr. Józef 
L im bach , zastępcą sekretarza, p. Roman Ciszewski, 
skarbnikiem  p. Aaoif M ussil; "  do wydziału weszli pp.: 
A leksander Maresch, Mikołaj Rybuwski, Anna G ostyń­
ska, Aleksandej G ottiieb, A leksander Sciborski, jako 
zastępcy zaś pp. W alery a R up iecn t, M aksymowicz, 
F ranciszka Kosińska, Robert Richter, Marya Rolle. D o 
komisyi szkontrującej wybrali zostali pp. Chruszczewski 
i W ięckowski.

-t- B udow a centrali elektrycznej. Roboty około bu­
dowy centralnej stacyi elektrycznej na Persenków ce obok 
toru  w yścigow ego juz się rozpoczęły. Grunty owe n a ­
leżące do miejskiego folwarku Persenków ka, jako mniej 
przydatne do upraw y rolnej, wydzierżawione Pyły woj­
sku o q  szeregu lat jaico płac ćwiczeń dla tutejszej z a ­
łogi. Na życzenie m agistratu kom enda korpusu przed 
upływrem terminu kontraktow ego odstąpiła od dzierżawy 
owych gruntów , idąc tym sposobem  gminie wielce na 
rękę w tei pilnej spraw ie. Przed kilkom a dniami odbyło 
się oddanie i odbiór tych gruntów  w'obec komisyi mię- 
szanej, złożonej z reprezentantów  skarbu wojskowego, 
gminy i m ag:stratu.

Roboty budowlane na raz.e ograniczaią się do 
tego, że wytyczono obszar pou centralę zająć się m a­
jący, tudzież rozpoczęto planowanie terenu, idą one w tem ­
pie bardzo raźnem.

-5- Rójka chrabąszcza m ajow ego zbliża się nieba­
wem. N a tę  okoliczność zw raca uwagę narmestmctwo 
okólnikiem  do wszystkich starostw  wystosowanym  i po ­
leca pilne tępienie tego szkodnika naszych pól i lasów. 
Zarazem  zarządza nam iestnictwo, ażeby ow e władze 
złożyły mu spraw ozdanie o rozm iarach klęski chrabą- 
szczowej t j. o tern, czy wiele tego ow ada się poja- 
wilo i zniszczono a to  w term inie do końca września.

--r- N iezw ykła m alw ersacya koiejow a. Śledztwo 
w spraw ie m alw ersaryi kolejowej, popełnianej przez 
Bętkow skiego i Pelzow ą, zbliża się już ku końcou i. 
Dalsze badania w ykazały, że do szajki tej należały je­
szcze dwie osoby, jeden z urzędników i manipulantka, 
przeciw którym  wytoczono już śledztwo dyscyplinarne. 
Po ukończeniu tych dochodzeń w ygotowany zostanie 
akt oskarżenia.

- ~ D w a w ypadk i nag łe j śm ierc i. W czoraj o  godz. 
4 popołudniu zm arła nagle, wskutek ataku apopiekty- 
cznego 35-letm a Anna Ł obacka, żona właściciela realno­
ści zam. 1. 7 ul. Wulectca, dziś znów o godz. 7 rano 
zm arła nagle w podwórzu realności 1. 7 ul. M iodowa 
58-letnia służąca M arya Mulacka, wskutek udaru serco­
wego Zwłoki Mulackiej zaorano do zakładu medycyny 
sądowej.

v- Z gub iono . Na ulicy Zielonej lub Zyblikiewicza, 
zgubiła p. Adela Glig złoty kolczyk w kształcie koła.

Z n alez io n o . W krzakach na pi. Franciszkańskim  
znaieziono dwie niemieckie aiyim etyki szkoine. —  
W masarni p. Ignacego Kotowicza znaleziono zapom nia­
ny przez kogoś pugilares, zaw ierający 3 kor. i kilka 
Kartek loteryjnych.

K ro n ik a  po licy jna Piekarz Chaskel Fliegeunan 
znalazł sobie dobrego pom ocnika St. Janiszewskiego. 
O d chwili wstąpienia do w arstatu, poczęły ginąć czela­
dzi ubrania i bielizna a w końcu przyłapano go wczoraj 
na ki adzieży chleba, który sprzedaw ał hurtowmie N 
Schweizerowi szewcowi w ulicy Zielonej, znanem u już 
doDrze policyi. O bu spólnikow oddano do aresztów  
policyjnych.

Wczoraj wieczorem weszło do restauracyi pod 1. 50 
przy ul. Szeptyckich kilku notowanych złodziei ze sw jm i 
kochankam i, przynieśli z sobą harm onię i rozpoczęli 
szeroką zabawę. Gdy szynka rz zwrócił im uwagę, iż 
niema pozwolenia na muzykę i odm ówił podania napit­
ków, rzuciła się banda na niego, pobiła szkianki, zra­
niła restau rato ra i syna jego, a następnie wypadłszy na 
ulicę, powyrywała sztachety z parkanu sąsiedniej real­
ności i rozpoczęła szturm  na lokal. W rezultacie w y­
bito  wszystkie szyby w drzwiach i oknach i poraniono 
kilku dom owników i przechodni, poczem  banda cała 
uciekła w stronę kolei.

Policya jest już na tropie spraw ców  tego  napadu, 
dwu naw et z nich już aresztow ano. —  Za dręczenie 
cieląt i w iepizy, wiezionych na zabicie do rzeźni, u' a- 
rano rzeźnika S t. BuKOwsKiego grzyw ną 10 koronow ą. 
—  Panu W agnerowi zkradziono wczoraj wieczorem na 
ulicy K arola Ludwika z kieszeni kamizelki stalowy czarny 
zegarek wraz z łańcuszkiem tulskiej roboty . —  Za napad 
na dom i rodzinę swej rytualnej żony P. G rossang, are­
sztow ano S. Fischm ana. W łamał się on do m ieszka­
nia G rossangów  pod I. 12 przy ul. Młynarskiej i pobił 
w okropny sposób żonę swą, siostrę jej i matkę.

□  Kołom yja. (Kor. wł.) W skutek nieporozumień, ja­
kie potworzyły się między naszymi wyborcam i wskutek 
wcale nieobywatelskiej- działalność, pewnych sfer niekry­
tycznych, politycznie czuł się burm istrz p. Kieski znie­
wolonym do złożenia swej godności.

Na ostatniem  posiedzeniu zajmowała się rezygna- 
cyą Rada miejska i jednogłośnie uchwaliła nie przyjąć 
jej. Zaw iadom iono o tern p. KlesKiego teiegraf;cznie, 
gdyż bawi on chwilowo w Czentiowcach.

Jest nadzieja, że rozsądek i właściwe zrozumienie 
m teresów  miejscowych weźmie górę nad zachciankami 
ludzi żądnych wprawdzie władzy, ale nie mających do 
tego zupełnych kwaliFkacyi i że spraw a sporu  sprow a­
dzoną zostanie na właściwą drogę.

□  R aw a R uska. (Kor. wł.). „ Ś w i ę c o n e "  w S o ­
kole urządzono dnia 7 bm. w sali T. S, L. Rozpoczęcia 
uroczystości dokonał kapelan „Sokoła" ks. Niedzielski, 
który po poświęceniu darów  bożych w pięknej przem o­
wie zachęcał do miłości O jczyzny i kultywowania pa- 
tryorycznych haseł. D o stołu zasiadło kilkudziesięciu 
druhów i po serdecznem  i pięknem przemówieniu p re­
zesa druha Podobińskiego i odczytaniu listu druha Zdzi­
sław a O bertyńskiego m arszałka rawskiej Rady powiato 
wej usprawiedliw iającego sw ą nieobecność na „Swięco- 
nem “; składano wzaiem życzenia. Poczem  nastąpiły 
Kolejno przem ówienia aruhów , a  to :  w iceprezesa A nto­
niego Szym ańskiego i Karga i przy wesołej i żywej p o ­
gadance przepiatanej pełnymi humoru i werwj toastam i 
wiceprezesa, spędzono mile kilka godzin.

i c  Pom nik S te ian a  C zarniecidego. D nia 5 rnaji 
w Czarncy, dawnej siedzibie Czarnieckich odsłonięty z o ­
stanie pom nik bohaterskiego pogrom cy Szwedów. U ro­
czystość ściągnie niezawodnie liczny -zastęp ludu oraz 
deputacye ze wszystkich stron  kraju. Cerem onii kościel­
nych dopełni O . Reyman, p rzeor Paulinów  z Jasnej 
G óry.

i j :  D ostarczanie broni rew olucyonistom . Przed paru 
dniami rozDOCzął się przy drzwiach zam kniętych proces 
urzędników kom ory w W ierzbołowie, oskarżonych o n a ­
leżenie do tajnego związku, który dostarczał rew olucyo­
nistom broni i m ateryałów  wybuchowycn. W ezwano 42 
świadków. O brońcam i są ad w. przys. W róblew ski, T ar- 
chowski i G ruzenberg, o raz kilu adw okatów  z P e te rs­
burga. P roces potnna dni kilka.

•fj: Z asą d ze n ie  księdza . Poznańska Izba karna za­
sądziła w tych dniach ks. proboszcza H ertm anow skiego 
z Chojnicy w pow. wschodnio-poznańskim  za nam aw ia­
nie do strajku szkolnego tak  dzieci jak i rodziców  na 
t r z y  m i e s i ą c e  f o r t e c y .

O skarżony nie wypierał się winy, ale podniósł 
z naciskiem , że spełnił swój obow iązek i nadal go 
spełniać będzie tak jak on go pounuje. Cześć kapłano­
wi Polakow i!

O  Ś w ię to p ie trze  w  Rosyi. Rząd rosyjski pozwolił 
na publiczne zbieranie św iętopietrza w obrębie carego
państwa.

Dnia 17 kwietnia zmarł

Ant oni  K o z i u r s k i
zarządca ogrodu w Medyce. 4536

rowian? ■ n W W e e t i t imprzy stacyi tram w aju elektrycznego J J J z

pod bardzo korzystnymi 
w a runkam i, znakomite
nne-jsce na letn ią restau- 

racyę. 4532
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PODZIĘKOWANIE.
W ciężkim sm utku, po tragicznym zgonie naj- 

uKochańsźego męża i ojca naszego, ś p. Jó z e fa  
P fo c h a sk i, doznaliśm y zewsząd tyle współczucia, 
że tylko na tej drodze możemy złożyć podzię­
kowanie.

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom , Znajomym, 
którzy brali udział w oddaniu ostatniej przysługi 
ś. p. zmarłemu —  Przewielebnemu Duchowieństwu, 
pp. Przełożonym  i Kolegom zm arłego, a w szcze­
gólności W panu Inspektorowi Soupperowi i W nerru 
Bogdanowi Krzysztofowiczowi, dalej chórowi m ło­
dzieży IV gimnazyum , a wreszcie służbie kolejo­
wej ślemy serdeczne „B óg zap iać". 4635

I W dow a z dziećm i m
i szw ag ie r W ilhelm  P osp isch il. §

■ "------------------------------------
j£> Nutaryusz Lucyan Lipiński otw orzył kancelaryę 

notaryalną w KraKowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 5.
4643

j£> C elem  dostaw y um eblow ania w ew n ętrzn ego  do 
Polskiego Dom u Akadem ickiego im, Adam a Mickiewi­
cza, a to  stołów , krzeseł, szaf, łóżek i t. d. rozpisuje 
się licytacyę ofertow ą z term inem  wnoszenia ofert do 
5 maja b. r Bliższe warunki przeg-zeć można w lokalu 
Tow. Bratniej Pom ocy słuch. Wszechnicy lwowskiej (Pa- 
sarz M ikolascha II piętro) codziennie od 7— 9. O ferty 
wnosić można na pojedyncze dostaw y. D ostaw y muszą 
być wyrobu krajowego.

■i' Z życia tow arzysk iego. O negdaj odbyiy się za­
ręczyny panny Nucy Kruh z panem Herm anem  Schren- 
zlem, sekretarzem  Tow  „La Royale B elge". 4606

wiadomości m E O k U F im
Ugcda.

B udapesz t. (Tel. wł.) P rasa węgierska omawia 
w sposób dość spokojny wywody sobotnie br. becka 
w sprawie rokowań ugodowych z W ęgrami. Część 
skrajn i prasy stronnictwa niezawisłości dom aga się p rze­
cież spełnienia 2 postulatów  a to  utworzenia osobnego 
Banku węgierskiego w r. J910  i niezaciągania jakich­
kolwiek zobowiązań na punkcie clowym wooec Austryi 
po r. 1917.

W iedeń . (TBK.) „Frem denblatt" d o n o s i; W czoraj 
odbyła się narada komisyi fachowej, ustanowionej przez 
rządy austryacki i węgierski dla spraw  weterynaryjnych, 
należących do ugody. O brady trw ały 4 godziny. O m ó ­
wiono gruntownie cały kompleks tych kwestyj, a zatem  
oczywiście także zasady i szczegóły upoważnienia do 
zam ykania granicy w razie zarazy bydlęcej.

W yoory do Rady państwa.
Praga. (Tel. w ł.) ..Bohem ia" donosi, że w 2 miej- 

scow ościacb  ch rześcijańsko-socyaln i ponieśli klęskę, gdyż 
zw ołane Drzez nich zg ro m ad zen .a  ludcw e uchw aliły  po­
p ierać K andydatów  w olnom yślnych .

W iedeń  (TBK .). Dzienniki podają spraw ozdanie 
z sejmiku relacyjnego, jaki oubył minister oświaty Mar- 
chet w Szwechat. Między innemi minister zreasum ował 
swoją działalność poselską oraz czynności ostatniej Izby 
i omówił reform ę wyborczą. Co do ugody z W ęgrami, 
przyznał, że nie jest zwolennikiem hasta „Los von Un- 
garn“ ; zaznaczył, że w Austryi zapanow ało rozgorycze­
nie z powodu taktyki W ęgier, jednakże stanow isko 
rządu tkwi w tern, aby położyć kres obecnym stosun­
kom, a zawrzeć spraw iedliw ą ugodę. N astępnie minister 
skreślił powody, które skłoniły go ao  wstąpienia do 
gabinetu.

Z w ołan ie Rady państwa.
W iedeń. (Tel. wł.) Dziennik katolicki „Keichs- 

p o s t“ donosi, że gabinet postanow ił zwołać nową Izbę 
poselską na dzień 10 czerwca b. r.

Sank cja  uchwały sejm ow ej.
W iedeń. (Tel. wł.) K orespondent „Słow a Polskie­

go -  dowiaduje się, że ustawa uchwalona w Sejmie ga­
licyjskim o reorganizacyi Rady szkolnej krajowej bęazie 
w tych dniach przedłożoną m onarsze do sankcyi.

Anglia i Hiszpania.
W iedeń. (Tek wł.) „N . Fr. P re sse“ przynosi de­

peszę z M adrytu, w której korespondent tego pisma do­
nosi, że miał rozm owę z wybitnym h.szpańskim  mężem 
stanu co do informacyi podanych przez „K oresponden- 
cyę H iszpańską".

ó w  mąż stanu utrzymuje, że niepraw dą jest, ja­
koby Hiszpania zaw arła formalny traktat zaczepno-od- 
porny z Anglią, dalej nieprawdą jest, jakoby Hiszpania 
zgodziła się pom agać W łochom w ewentuainei wojnie 
przeciwko Austro-W tjgrom. Królowa wdowa hiszpańska 
ma wielki wpływ na politykę Hiszpanii i jako arcyksięż- 
niczka austryacka tudzież jako osoba, która uwielbia 
cesarza Franciszka Józefa I. niby drugiego ojca nigdyby 
nie zezwoliły na zawarcie przym ierza, któreby było wy 
mierzone przeciwko A ustro-W ęgrom .

Z Francy!.
P aryż, (TBK.) Kelnerzy hotelowi odbyli wczoraj 

wieczorem zgrom adzenie, na którem  postanowili rozpo 
cząć strajk ogólny.

W iadomości krakow skie.
K rak ó w  (Tel. pryw.) Roboty okuło przełożenia 

koryta Rudawy wstrzym ano. W edług wyjaśnień, danych 
; rzez kierownictwo robót, w soboię wieczoiem przy 
v ypłacif' nie okazało się wcale niezadowolenie wśród

robotników . Wczui aj rano z niektórych wsi przybyły 
lieżmejsze grupy robotników  i chętnie stanęły do pracy 
Ze wsi Ryczowej r>p. przybyło o 32 robotników  więcej. 
P o  rozpoczęciu robot, pojawiło się kilkudziesięciu ja­
kichś młodych ludzi z m iasta i wpłynęło najpierw na 
krakow skich robotników , aby żądali najniższej płacy 
dziennej 3 kor., gdy dotąd zarabiali po 2 kor., a w a- 
kordsie do 3 k. 80 h. Kierówn.ctwo budowy odm ówiło 
żądanych podwyżek, z powodu, że nie odpow iadają Gne 
przyjętym przy robotach ziemnych norm om . Wówczas 
przybyia z Kranowa grom ada kazała wszystkim robo t­
nikom zaprzestać pracy. Robotnicy niechętnie opuścili 
robotę.

Jednego z nich kilkakrotnie p o b ito ; narzędzia p ra­
cy rozrzucono. W obec kilkudziesięciu ludzi ustąpić mu 
siał inżynier Shoezynski, oraz geom etra ; ustąpił też je­
dyny będący na miejscu żandarm . Kierownictwo budowy 
wysłało telegraficzną reiacyę do nam iestnictwa. Robotni­
cy z dalszych okolic chcą dalej pracow ać i dom agają 
się ochrony przed napastnikam i.

Dym isya Stołypina.
Petersburg. (Tel. pryw.) „N ow . U :m ia“ zam ie­

szcza następujące zaprzeczenie, z którego okazuje się, 
że Stołypin podał się, lub zam ierza pooac się do dyrni- 
syi. Zaprzeczenie ow o opiew a: W iadomość dzienników
o dokonaniu nominacyi G orem ykina na prezesa rady 
m inistrów  nie potw ierdza się. Jak  dotąa, nikogo do 
objęcia tego urzędu nie przedstaw iono.

Anarcnia.
Berlin. (Tel. wł.) Jak z Rygi donoszą, sąd w o­

jenny skazał 6 rew olucjon istów  za zbrojny napad na fa- 
b rj kę na śm ierć przez powieszenie, jednakże generał 
Bertus ma zam iar 5 z nich ułaskawić. N adto 5 rewo- 
lucyomstów skazano na przym usowe ciężkie roboty.

Terorysta, nazwiskiem Pelt, k tórego sąd w Rewa­
lu skazał na karę śmierci, będzie powieszony, pomim o, 
że .nterweniowali za nim członkowie Dumy.

W arszaw a . (Tel. pryw.) W czoraj rano  kilku uzbro- 
nycti ludzi napadło na patrol, składający się z rew iro­
wego i dwóch żołnierzy, zabito rew irowego i odu żoł­
nierzy zraniło. N apastnicy zbiegli.

P etersburg (Pet. Ag.). W Kursku, w centrum 
m iasta, dokonano wczoraj napadu na inżyniera kolei 
m oskiewsko-kurskiej i śm iertelnie go zraniono.

Duma.
B erlin . (Tel. wł.) ,,Voss. Z lg .“ donosi, że wszel­

kie pogłoski o rozwiązaniu Dumy są na razie bezpod­
stawne, istnienie jednak takich pogłosek w wysokim s to ­
pniu denerwuje opinię publiczną.

B erlin . (Tel. wł.) „Voss. Z tg .“ dowiaduje się 
z Petersburga, że skrajna praw ica ma nadzieję, iż po ­
stawiony przez nią wniosek potępiający teroryzm , da 
sposobność do rozwiązania Dumy. Stronnictw a prawicy 
obstają przy żądaniu, aby wniosek ten natychm iast przy­
szedł pod obrady, gdyż obecna chwila wydaje im się 
najstosowniejszą.

W czorajsza uchwała Dumy, by wziąć pod obrady 
interpelacyę w spraw ie zajść w więzieniu w Rydze nie 
zaś wniosek postawiony przez prawicę, wywotata wśród 
posłów skrajnej prawicy ogrom ne rozgoryczenie. O b e­
cnie wniosek prawicy przed piątkiem nie statuę na po­
rządku dziennym.

P e te rsb u rg  (Tel. pryw.) Członek Rady państwa 
redaktor „Kijewlanina", Pichno ma być m ianowany mi­
nistrem  ośw iaty.

A u tonom ia K ró!estw a.
P e te rsb u rg , (Tei. pryw.) Dziś Koło polskie 

postawi nh porządku dziennym wniosek w sp-awie 
autonomii Królestwa.

W alki w Łodzi.
Ł ódź. (Tel. pryw.) Do mieszkania robotnika fa­

bryki Szajblera, N ow akowskiego, wpadło Kilku ludzi i 
strzałam i z rewolwerów zabiło Now akowskiego, a dwóch 
jego synów zraniło —  jednego śmiertelnie.

W iedeń . (TBK.) „R athhauskorrespondenz" donosi, 
że burm istrz dr. Lueger wraca do Wiednia z Loviano 
d. 27 b. m.

T u lo n  (TEK.). W pracowni arsenału wybuchł po­
żar. O  ile dotąd wiadom o, szkoda jest znaczna.

L ,b e rsec  (TBK.). Robotnicy przyjęli ustępstw a, 
poczynione przez, fabrykantów . W ciągu tego tygodnia 
praca już będzie w niektórych zakładach rozpoczęta na 
nowo, a w każdym razie w poniedziałek praca już wszę­
dzie będzie się odbywała

Berlin  (TBK.). Bank niemiecki zniżył dyskont na 
5 -50, a stopę procentow ą od lom bardu na 6 -50.

B erlin. (Tel. wł.) „Loc. Anz." donosi na podsta­
wie autentycznych inform acyj, że nieprawdą jest, jakoby 
cesarz Wilhelm miał się udać w tym roku na dłuższe 
oawiedziny do arcyks. F ryderyka, a to  z tego powodu, 
ponieważ arcyks. Fryderyk przebudowuje obecnie swój 
zamek i w c ;ągu roku bieżącego nikogo zapraszać nie 
będzie

P e te rsb u rg . (Tel wł.) Poeta żydowski Asch, autor 
znanej sztuki „Bóg zem sty" został w ydalony z P eters­
burga, dlatego, że jako żyd nie ma praw a zamieszkiwa­
nia w stolicy.

Rozmaitości.
X  Jad zn u żen ia . Fizyologowie uznali, że człowiek 

znużony jest pc-prostu zatruty przez produkty rozkładu, 
pow stające wskutek ruchu mięśni i wogóle czynności 
o: ganizmu. W edług W eicharuta jad znużenia jest specy­

ficzną toksyną, k tórą można porównać np. z toksyną 
ayiteryi. Skoro istnieje toksyna, musi pow stawać także 
antytoksyna, m ogąca neutralizować jej skutki. O w a anti- 
toksyna ma się w ytwarzać obficiej u siłaczy, którzy 
dlatego mniej od innych ludzi uczuwają znLżenie. je s t 
to  teorya przeciwna ogóinernu mniemaniu. Weichardt 
poddał ją próbie doświadczenia. Zmusiwszy zwierzę do 
znacznych wysiłków zabił je i wyciągnął z m uszkułów 
ciecz zaw ierającą produkty rozkładu (kwas mleczny, 
kwas węglowy etc.) przyczynę znużenia według dzisiej­
szych zapatryw ań. Po dokonaniu <ej czynności zauważjd, 
że w cieczy pozostaje jeszcze pewna substaneya, zacho­
wująca się jak większość jadów. W strzyknięcie tej sub- 
stancyi w ciało zw ierząt pow odow ało objawy znużenia, 
a w większej dozie działało zabóiczo. jad  ten jest w ra­
żliwy na wysoką tem peraturę od której ginie. W strzy­
knięty koniowi w ytw arza an titoksjnę . O  ile jednak ta 
odtrutka skuteczną jest na znużenie ludzkiego organizmu, 
dotąd  brak nam danych.

X P rz ec h o w y w a n ie  św ieżych  k w ia tów  w  zim ie. 
P an Verrier spróbow ał hodowli kwiatów w aparacie 
chłodzącym i otrzym ał wyniki bardzo zajmujące. W sier­
pniu 1904 r. przedstawił towarzystwu hodowli kwiatów 
piwonie chińskie ucięte przed 87-miu dniami. Umieścił 
je napow rót w lodowni i po czterdziestu dniach zastał 
niektóre z kwiatów jeszcze w dobrym stanie.

Doświadczenia te  pow tórzono obecnie na wielką 
skalę. Ucięto piwonie z łodygą 40 cm. długa i umiesz­
czono je w słojach pełnych wody. O aśw ieżano wodę co 
miesiąc. W tych warunkach pączki piwonii chińskiej zer­
wane 31 maja były w kw;ecie 22 września. Liście 
szkouą przechow yw aniu ; lepiej zostaw ić tylko jeden, 
najbliższy kwiat. Najtrwalszą okazała się piwonia 
z wszystkich kwiatów  a zwłaszcza piwonia chińska.

Po z a n i k n ^ i u  numeru,
Z U n iw ersy te tu . Doniesienie o rozpoczęciu wy­

kładów, podane onegaj, należy sprostow ać w ten sp o ­
sób, że wykłady w b u d y n k u  g ł ó w n y m  Uniwer­
sytetu rozpuczną się dnia 10 m a j a ,  natom iast w k ł a ­
dy w-e wszystkich budynkach p o s  i ł k o w y c li, (m e­
dycyna, instytut fizyczny, m ineralogiczny itp. j u ż  się 
rozpoczęły.

§ naszej Admimstracyi złożyli:
D la ch o reg o  u rzę d n ik a  na w yjazd do k ą p ie l:
R ektor uniw. prof. Gryziecki kor. 15 ’— .
D la b ied n eg o  szew ca J. &.:
Rektor umw. prof. Gryziecki kor. 10’— , p dr. 

Tchórznicki z N adyb Wojutyczycii kor. 5 -— , Z. S. 
kor. 3~— . _________

Depesze handlowe z 23 boi;
d. 23 kwietnia. Dziś o godzinie 10 minut 3ti 

przed południem notowano:,/.iarKi niemieckie 117‘65, Renta 
majowa 5350. WęgiersKa renta koronowa 54-45. Akcye kre­
dytowe C65-25, Kredytowe węgierskie 777'50. Bank anąlo- 
austryacKi 307'—, UnionbanK o65-—. Banhverein 545'50, 
Landeroank 44775, Kolej panstw'ou.ao83 —, Lombardy 13575 
Elbenthf. —•—, Fabryka broni 558'—, — Akcye tyt. —.—, 
Alpiny 606'—, Rima muranyi 552'—, Praskie . o w a rz y w  o
ż e la z n e  (ex. kup., Losy turec. 187-50. ?uble 251 25,
4 proc. listy zast. Ba-ki hipot. 07 25, 4 i pół proc. listy 
zast. Banku h ipo t 100 55, 4 proc. gal. poż. kraj. z r. 1893 
97-35 1 proc. listy zast. Banku kraj. 97 75, 56 1. zast. Tow, 
kred. V/'50, 5 proc. Renta ros. z r 1906 — —, Akcye Ban­
ku h ip o t . ------------. — 1

Usposobienie siine.

O ddzia ł to w a r o w y
Fil. Praskiego Banku Kredyt, we Lwowie
objął zastępstw o jednej z większych ślązk ich  kopalń  
w ęgla k am ien n e g o  i dostarcza takow y po n a jk o rz y ­

stn ie jszy ch  cenach . 240

Dziat ekonomiczny.
Zmiany w rozkładzie jazdy.
Z dniem 1 maja b. r. wejdzie w życie nowy roz" 

kład jazdy na kolejach państwowych. Donioślejsze zm ia­
ny będą następu jące:

Pom iędzy Wiedniem a Lwowem kursować będzie 
nowa para nocnych pociągów  pospiesznych Nr. 7 i 8. 
Pociąg pospAszny Nr. 7 odjedzie z Wiednia wieczorem 
o g. 8, przyjedzie do  Lwowa o g. 8 min. 55 rano. 
P ociąg  pospieszny Nr. 8 odjedzie ze Lwowa o  g. 1 
minut 5 wieczór przyiedzie do Wiednia o g. 8 min. 5 
rano. Te nowe pociągi pospieszne kursow ać będą już 
w nocy z dnia 30 kwietnia na 1 maja.

Pociąg pospieszny Nr. 7 będzie tw orzyć dogodne 
połączenie w Jarosławiu z pociągiem osobowym  N r. 911 
odjeżdżającym  o g. 6 mm. 42 rano do Sokala, w Prze 
myśiu z pociągiem N r. 2 .016 , odjeżdżającym o g. 8 
min. 55 rano do Chyrowa, zas we Lwowie do pociągu 
Nr. 2 .11? w kierunku Sam bora i Sianek (odiaza o g. 
9 min. 5 rano), do pociągu Nr. 311 w kierunku do 
Ickan (odjazd o g. 9 min. 20  rano), do pociągu Nr. 
2.211 w kierunku ao  Bełżca, Sokala (oaiazd o g. 11 
min. 5 rano).

Pociąg pospieszny Nr, 8 będzie miał połączenie 
z pociągiem osobow ym  przyjeżdżającym z Podwołoczysk 
do Lwowa o g. 5 min 40  popołudniu, z pociągiem 
z Sokala i Bełżca (przyjazd do Lwowa o g. 4 min, 50 
popoł.) z pociągiem strjjsk im  (przyjazd co  Lwowa o g. 
3 min. 51 popołudniu), oraz z pociągiem przyjeżdżają­
cym z Jaw orow a o g. 5 popoł.,/.
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O prócz tych szczególniej dta sfer handlowych
i przemysłowych dogodnych pociągów  pospiesznych, 
kursować Dędzte pomiędzy Lwowem a Krakowem  nowa 
para pociągów  osobow ych, a to  Nr 1 1 i 20. Pociąg 
Nr. 11 mieć będzie połączenie z pociągiem  pospiesznym 
odjeżdżającym z W iednia o  g. 3 min. 5 popołudniu, 
przyjeżdżającym do Krakowa o g I I  min. 42 wieczór, 
do Lwowa zaś p rzy jd z ie  o g. 9 min. 45  rano. Pociąg 
Nr 20 odiedzie ze Lwowa o g. 7 min. 20  wieczór, 
przyjedzie do KraKOwa o g. 5 min. 15 rano, i tu bę­
dzie miał połączenie tak do pociągu pospiesznego od ­
chodzącego z Krakowa o g. 7 min. 18 rano (przyjazd 
do wiednia o  g. 3 min. 35 popołudniu), iakoteż i do 
pociągu osobow ego ouieżdżaiącego z Krakowa o g. 5 
min. 35 rano (przyjazd do Wiednia o  g. 7 min. 54 
wieczór).

W ieczorny pociąg osobowy Nr. 12 odjeżdżający 
obecnie ze Lwowa o g. 6 min. 35 wieczór zostanie 
przyspieszonym i wyjeżdżać będzie ze Lwowa o g. 6 
min. 15 wieczór i otrzym a w Krakowie połączenie z wie­
deńskim pociągiem pospiesznym , przyjeżdżającym do 
Wiednia o  g. 1 min. 6 popoiudeiu.

Poranny pociąg rzeszowski N r. 21 (odjazd obecny 
z Rzeszowa o g. o min 52 rano) wyjeżdżać będzie 
z Rzeszowa dopiero o  g. 8 min. 37 rano w tym  celu, 
aby uzyskać połączenie z pociągiem Nr. 23, przyjeżdża­
jącym z Tarnow a do Rzeszowa o g. 8 min. 15 rano.

O dnośnie do szlaku Lwów Rzeszów, nadmienić 
wypada, że ranny lwowski p o c ią g . osobow y (odjazd g 
8 min. 40) uzyska w Jarosław iu połączenie z pociągiem 
przyjeżdżającym z Sokala, zaś pociąg osobow y kra­
kowski Nr. 17 (przyjazd do Lwowa o g. 5 min. 50 
rano) łączyć się bvdzie we Lwowie z pociągiem Nr. 
2 .11! (nowym) do Sam bora i Sianek (odiazd ze Lwo­
wa o g. 6 rano).

N a szlaku Lw ów-Podwołoczyska w prow adza nowy 
rozkład jazdy zm ianę o tyle, że zam iast pociągu oso ­
bowego Nr. 13 (oajazd obecnie ze Lwowa o godz. 9 
min. 50 wieczór) pociąg osobow y Nr. 15 i odjazd z d.
I maja o  g 7 wieczorem ) łączyć się będzie w Wolo- 
czyskach z nocnym pociągiem rosyisk.m, również uzy­
ska tenże pociąg na szlaku Krasne-Brody połączenie 
do Biodów, natom iast zniesionem będzie w Krasnem 
połączenie z Brodam i od pociągu lwowskiego Nr. 11.

W spomniany pociąg nr. 13 przełożony zostaje 
o 1 g. 25 min później i będzie odchodził ze Lwowa 
o 11 godz. 15 minut w nocy, a przybywał do Podwo- 
łoczysk o 5 godz. min. 10 rano.

Rówmocześnie i w tej samej mierze przesunięty 
bęazie pociąg osobow y na szlaku K rasne-Brody łączący 
się w Krasnem z pociągiem nr. 13 i wedle nowego 
rozkładu ja.: dy przybędzie do Brodów o  1 g. 46 min. 
w nocy. Między Przem yślem  a M ezó-Laborczem  w pro­
wadza nowy rozkład jazdy donioślejsze zmiany w ruchu 
pociągów tylko na częściowym szlaku z Zagórza do 
Mezo- Laborcza. Zmiany te  m ają na celu lepsze o d siu - 
żenie ruchu lokalnego tamtejszej okolicy a Sanokiem , 
z M ezo-Labo-rza bowiem pociąg nr. 2025  odjeżdża 
o g. 5 min. 5 rano, - pociąg zaś nr. 2027 popołudniu
0  gudz. 4 min. 55, z pow rotem  zaś do M ozó-Laborcza 
pociąg nr. 2 126 przybyw a o  g 12 min. 25 popołudniu, 
zaś nr. 2028 o g. 10 min. 5 wieczór.

Z tej przyczyny dotychczasow y pociąg nr 2014 
(2024 nowy) będzie kursował tytko do Chyrowa, a na­
tom iast w przydłużemu pociągu nr. 2020  prowadzić się 
będzie pociąg nr. 2236 nowy z Chyrowa do Sanoka 
(G ryrów  odjazd 5 min. 47 popołudniu, Sanok przyjazd 
7 ’5ó wieczór).

Na szlaku Lw ćw -Sam bor kursow ać będzie jedna 
p„ra pociągów osobow ych więcej, a to  pociąg nr. 2111 
(nowy) odjeżdżający ze Lwowa o  godz. 6 rano (przy­
jazd) do Sam bora o g. 8 min. 11 rano, do Sianek o g.
I I  min. 55 przed południem i pociąg nr. 2114 (now y) 
odjeżdżający ze Sianek o  g. 4 min. 55. rano, ze Sam ­
bora o godz. 8 min. 18 rano i Drzejeżdżający do Lwo 
wa o g. 10 min. 30 przed południem .

Przez nowy pociąg nr. 2111 , którego ciąg dalszy 
od Sam bora stanowi dotychczasow y poc;ąg nr. 2 1 2 1 , 
przychodzi wreszcie do skutku wielce pożądane, jedyne, 
lecz bardzo dogodne połączenie ze stolicy kraju przez 
Sianki do Węgier. Zarazem  zaznacza się, że nowy po ­
ciąg nr. 2111 łączy się we Lwowie z pociągam i nr. 
17 z K rakow a i nr. 314  ze Stanisławowa. Pociąg nr. 
21 i 4 będzie miał we Lwowie wygodne połączenia do Pod- 
woloczysk, Rawy ruskiej i Sokala.

Również oom nożoną została o jedną parę liczba 
pociągów  na sztaku z Jarosław ia J o  S okala i ze Lw o­
wa do Rawy ruskiej, a to  celem lepszego ODslużema 
ruchu lokalnego na tychże szlakach. Od 1 maja wy­
jeżdżać będą z Jarosław ia pociągi osobow e o g. 6 m. 
12 rano, o g, 11 min. 8 przed jjotuaniem , o goaz. 7 
min. 30  wieczór i przyjeżdżać do Sokala o g 11 m. 
35 przed południem, o g. 4 min. 22 po południu i o 
g. 12 min. 30 w n o c y ; zaś z pow rotem  ze Sokala o  
g. 7 min. 10 rano, o g. 11 min. 36 przed południem
1 o g. 11 m,n. 55 w nocy zaś przyjeżdżać będą do 
Jarosław ia o g. 12 min. 14 popoł. o  g. 4 min. 50 po 
poł. i o  g. 7 min, 1 rano.

Na szlaku ze Lwowa do Rawy ruskiej kursow ać 
będą pociągi ge Lwowa o g. 6 min. 12 rano, 11 min. 
5 przed połud. i g. 7 min. 10 wieczór, a przyjeżdżać 
Dędą do  Lwowa o g. 7 min. 10 rano, 12 min. 40 po 
południu i 4 min. 50 popoł.

Z ara^tm  nadmienia się, że nowe pociągi szlaku 
Jarosław -Sokat kaczą się w Rawie rusk:ei z nc-wymi 
pociągami szlaku Lwów-Rawa ruska przezco um ożliw io­
no również nową i bardzo dogodną kom unikacyę m ię­
dzy Lwowem i Lubaczowem przez Rawę ruską

Ruch pociągów  wycieczkowych ze Lwowa do 
Brzuchowic, Lubienia, Pustom yt i Janow a nie uległ ża­
dnej zasadniczej zmianie.

Podobnie nie w prow adza nowy rozkład jazdy 
zmian większych na szlakach kolei lokalnych z P rze­
w orska do D ynow a, z Borek wielkich do Grzym ałow a, 
z N ow ego Łupkow a do Cisny i ze Lwowa do  Jaw o­
row a.

W reszcie na szlaku kolei lokalnej Tarnopoi-Zba- 
raż p rzeużone zostały pociągi mieszane nr. 5353  i 
5374  w ten sposób, że kursować będą wedle now ego 
rozkładu iazdy. Tainopo! odiazd 2 g. popoł , Zbaraż 
przyjazd g. 3 4  3 popoł względnie Z baraż odjazd 4 40 
popoł. Tarnopol przyjazd 6 '2 0  wieczór i umożliwią do­
godniejszą kom unikacyę w ruchu lokalnym Lwów wzglę­
dnie Tarnopol-Zbaraż oraz na odw rót

co  N ow e sk ład n ice  pocz tow e. Z dniem 1 maja za­
prow adza się w miejscowości Lubatowa, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztow ego w Iwoniczu, skła­
dnicę pocztow ą ze zwykłym zarresem  czynności. Skła­
dnica ta połączoną będzie z urzędem pocztowym  w 
Iwoniczu zapom ocą tygodniow o sześciorazow ego posłań­
ca pieszego

Sp Tka fakturowa. W alne zgrom adzenie człon­
ków nowozaiożonej pod patronatem  Banku krajow ego 
„SpołKi taKturowej* we Lwowie w yorało dnia 17 b. m. 
na wniosek rady nadzorczej dyrekcyę, złożoną z pp. 
Franciszka G arczyńskiego, Józefa Przybyłow icza i dra 
Leona W asscrbergera jako dyrektorów  a pp. A leksan­
dra Lewackiego, Stanisława N iem czynowskiego i Kazi­
mierza Szczepańskiego jako zastępców .

Czynności swoje rozpocznie SpółKa fakturowa w 
pierwszych dniach miesiąca maja.

D yrekcya  k o le i państw ow ych  donosi, że z wa­
żnością od 1 maja b. r. zmienione będą nazwy stacyi 
„G lansdorf i St. Veit an der G lan “ . położonych w ob ­
rębie c. k. dyrekcyi kolei państwowych w Villach na 
szlaku A m stetten-Pontafel na „St. Veit an der G lan“ 
względnie „S lad t St. Veit an der G lan“ .

ao  Z d y rekcy i ko le i. Podane do wiadom ości tuurzę- 
aow em  ogłoszeniem  z dnia 28 stycznia b. r. p.zedłuże- 
nie term inu dostawy dla wszystkich przesyłek tow aro­
wych, przechodzących przez stacye kolejowe, położone 
w Galicyi i na Bukowinie, znosi się na podstaw ie te ­
legraficznego rozporządzenia m inisterstwa kolei żela­
znych z dnia 16 kwietnia br. nr. 64 z  dniem 15 kwie­
tnia 1907.

N atom iast pozostaje i naual w m ocy przedłużenie 
terminu dostaw y o 4 dni dla zwykłych przesyłek i o  2 
dni dla przesyłek pospiesznych w' ruchu ze stacyą K ra­
ków tudzież z koleją lokalną K raków -K ocm yrzów .

Spraw ozdanie tygodn iow e Izby handlowe) i przem y­
słow ej o cenach zboza i produktów  w e Lw ow ie

od 15 kwietnia do 21 Kwietnia 1907 
bez opłaty akcyzowej. —  W aluta K o r o n o w a .

Ceny za 50  kilogramów 
P sztm ca od 8 »0 do 9 '— , Żyto od 6'70  do ó '90, Ję ­
czmień brow arny od 8 -25 ao  8 -60 , Jęczmień p astew. 
7 70 do 8 — , Owies 9 40  do 9 60, Hreczka — ‘—  
do — •— , Kukurudza 6 70 do 7•—  P roso  — *—  do 
— •— , G roch do gotow . 9 1 o  do 10’50, Groch pastew . 
7 —  do 7 ‘75, Soczewica — •—  do — •— , Fasola — ■—  
do — •— , Bobik 7 — do 7 50, Wyka 6 '5 0  do 
6 75, Koniczyna czerwona 62 6 0  do 7 0 ’— , Koniczy­
na biała 30  — do 37 '5 0 . Koniczyna szwedzka 6 0 '—  
do 7 0 ’— , Tym otka 3 0 -—  do 3 5 -— , Anyż rosyjski 
— •—  do — •— , Anyż płaski — •—  do — •— , Rzepak 
zimowy — *—  do — •— , Rzepak letni 12 25 do 12 60, 
Rzepik zimowy — •—  do — I— , Rzepik letni — •—  do 
— •— , Lnianka — ‘—  do — f— , Nasienie lniane — I—• 
do — ’— , Nasienie konop. 0 ‘—  do — •— , C hm iel— • — 
do — ' — , Konopie 7 0 -—  do 9 0 '— , Len — •—  do 
— •— , Wełna — •—  do — •— , Potaż drzewny — •—  
do — •— , Poiaż słom iany — •—  do — ‘— , Miód — •—  
do — •— , M asło — v — do — •— , Łój — •—  do — •— , 
Nafta zwykła 16 '50  do 17 '50 , Nafta salonow a 1 9 '—  
do 2 0 '— , W osk ziemny — •—  do — , P łótno — •—  
do — •— .S k o ry  surow e —••— d o — i— , Spirytus 43*40 
do 43 70. Spirytus nadkontyngent. (ekskontyng.; 25 '2 0  
do 25.70-

Bank ro ln iczy  we Lw ow ie.
Lwów, dnia 23 kwietnia b. r
Dziś notujemy za 50 kilogramów locu Lwów 

W a l u t a  K o r o n o w a .
Pszenica gotowa od 8-80 uo 9 —, pszenica n<« 

terminy 0-— ao 0 '—. Zyto gotowe 6-60 ao 680, żyto na 
terminy 0'— ao 0 —. Owies obroczny gotowy 9'3d au 
9'5u. Gjirięj obroczny na termina 0-- ao O'—.’ jęczm ień 
pastewny 7'70 do 8' jęczmień browarniany od 8 20 
807. Rzepak nowy —■— ao — . Lnianka u-— do 0'—. Groch 
pastewny 7'7Q do o '20. groch do gotowania 9'50 ao l l j—, 
Wyka 6‘50 ao 6'75. Bobik 7'25 do 7'50 Hreczka , 
do — . Kukuri-aca nowa 0 '— ao 0'—, kuKuraaza stara 
—• a o — . Chrniei nowy za 5o kiio — •— ao — , chmiel 
stary za 56 kiio — do —. Koniczyna czerwona 60-— 
uo 70'—, Koniczyna biała 30 — uo »0'—, Komcz. szweazsa 
60 — do 70’—. Tym otka 30'— ao 35'—.

5pirvtus puritas Tarnopol za 100 litr. gotowy ou40'75 
do 41'—, Spirytus paritas Tarnopol na terminy —•— oa 
— spirvtus aaritaś Tarnopol ekskontvngentowanv 23'— 
dc Z3 2S

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  
Jozef Ziembiński.

Atrament
z fabryki chemicznej 2535

tt

fld sprzedanej llasilr grasz na Szkolę L d w ą l

Bilard; wszelkich systemów, jakoteż 
pr^y&ory: Kule, Kije itp. poleca 
od 50 lat istniejąca jeayna we 
Lwowie fabryka bilardów i war­

sztat reparacyjny
M A U R Y C E G O  l \ U I U S / h \

tylko przy ulicy S karbkow skiej 1.43. 2456

P o sz u k u je  sie:
a) pom ocnika handlow ego, steno- 

nografa, Diszącego biegle na Reming­
tonie, który pracował już w biurach 
handlowych (lub panny z takienr 
samami kwalifikacyami)

b) buchaltera
c) p o d ró żu ją ceg o  ala działu techni- 

czno-maszynowego.
Z g ło szen ia  z odpisam i św iadec tw  i podan iem  w a- 

■ i linków  pod  I. H. C. 888 do B iu ra  dz ienn ików  
I  Sokołoyvsk iego . 4550

K O N K U R S
W Syndykacie Towarzystw rolniczych w Krakowie jest do 

obsadzenia natychmiast posada g łów nego buchali era.
Kandydac,, Którzy nie przekroczyli 40-go roku życia 

. mogą się wykazać wyższem wykształceniem zawodow em 
oraz świadectwami i poleceniami większych domów handlo­
wych wini,i wnieść msemne podania należycie udokum ento­
wane (oapisy świadectw) najdalej do dnia 1 m aja b. r. nu 
ręce uyrekcy i Syndykatu Towarzystw rolniczych w Krako­
wie (Hotei centralny) która poda Dlizsze warunki. 4.506

Konkurs.
Lwowska fabryka chemiczna „TLEN" rozpisuje niniej- 

szem konkurs na posadę agen ta  handlow ego.
Dolegający się o tę posadę mają pizedstawić świade­

ctwa odbytych studyów, świadectwa dotychczasowej działal­
ności i curicultnn vitae.

Wynagrodzenie stosowne do uzdolnienia i fachowych 
wiadomości. Każdy z podających się winien przedstawić swe 
warunki.

Podań „ wnosić należy prost do Dyrekcyi najdalej 
do dnia 3 maja.

Lwów-Zamarstynów dnia 13 kwietnia 1907.
4611 DYREKCYA. -

Bank ziemski w Łańcucie
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy od l " '1 
koron i opłaca od złożonych pieniędzy 5 proc. z półrocznem 
oprocentowaniem.

Z rachunku bieżącego wypłaca: 
za 8-dniowem wypowieazemein do lOOu koron 
za 14-dniowem „ „ 3du0 „
za 30-dn?o\vem „ „ ,500*) „
za uO-dniowem „ „ lbOOd „
Bez poprzedniego wypowiedzenia Bank nie wypłaca 

żadnej gotów'ki.
Podatek rentowy Bank opłaca z własnych fundiis/ów. 
Dla oszczędzenia kosztów poe/.towych dostarcza Bank 

na żądanie czeków Pocztowej Kasy oszczędności.
4628 DYREKCYA.

Obwieszczenie.
Zarząd miasta Bełza zamierza oddać w przedsięoior- 

stwo budowę ekonomówki szpicnlerza murowanego, wo­
zowni, stodoły i szopy drewnianej na podmurowaniu na fol­
warku vv Prusinowie.

Plany, szczegółowy opis i warunki uudowy przegią- 
unąć można w Magistracie liiiasia Beiza w godzinach urzę­
dowych.

Wadyum wynosi 1640 koron.
Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 8 maja 1907 

do godziny 12 w południe, w którym to dniup godz*nie od 
bedzie się ustna licytacya. 4617

1 Bełz dnia 20 kwietnia 1907.
C. k. Komisarz rządowy.

D td B ieJłm era Osobne oddziały 
dli 0*6. zamożnych i stan brednteg-

-'.eiurz naczelny Dr. ruhogYoayokty gytyja twpłamrt Zantgł, Gi. ucZSŁort,
&Mncy» yrudUiiA, ludc Wn«<avi4 j
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T E A T R  V ! i £ J M I  W K  L W O W SM
pod dyrekcyą Ludwika Hellera

W e w to rek  dnia 23 k w ie tn ia  1907 r.

W -E S ( ) L . \  W D Ó W K A
operetl „ w 3 akiach WiKtora Leona i Leona Steina, 

przekład A. Kitschmana. Muzyka Franciszka Lehara.

P ocząten o gouzim e 7 — wieczorem.

Hermanów. Od 16 do 30 kwie­
tn ia: M arta Bellverte, ze sw o­

imi syheryjsk. uieeźwiedziami. H erm an Frey and the Cou- 
sins, skeieh ameryk. — Mile. M ary. — Humoryst. metam or­
fozy śu.eUarie. - Spleen, groteska w 1 akcie. 14 nowości 
Vitograpb. -- W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 
-i i 8. — Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzień. 
Flohna, Karola Ludwika 5. 3625

T K a T R  l a ) Z M A ] T O S C I
.HPiPliNDANCb BRIS PO Uf — Występ humorysty poP 
kiego Ludwikowskiego. — Dwie senzacyjne komedye. — 

Początek o godz. S7J0. 3654

Kawiarnia Amerykańska"
przy uncy T rzeciego Maja 1. 11.

odziennit KONCERT muzyki wojsicowej. — Początek 
o gouzinie 9 wieczór. 85

Drukarma J. A. Pelara w Rzeszowie
wydała świeżo i poteca ksią/.Kę p. i.:

J a ś  S a d o w s k i  ma,y ‘a'°życiel
z

Sil d ó  w
czyli dostateczna nauka o hodowaniu drzew owocowych dla 
użytku młodzieży wiejskiej przez ks. M arcina K onkolow - 
! kiego. — Wydanie drugie przejrzane i uzupełnione dodat­
k u ,n o przetwarzaniu owoców przez A ntoniego W eissa. 
/  79 rycinami w tekście. — 255 str. 8 — C e n a  U. l*tłO.

z przesyłka, pod opaską k. P 3 0  ’
p o  nabycia za pośrednictwem każdej księgarni. - Odwrotnie 

w ysyła: ' - 4593
D ru k a rn ia  J .  A. PELAUA w R zeszow ie.

y y  Sensacyjna broszura  francuska

o Rusinach 3032
pojawiła się w tłumaczeniu pol.-.kiem p. t.

„rfobczpospulita proielaryatuŁi
Skład głów ny w Księgarni Polskiej, — Cena 1 kor.
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R ynek 18
poleca ulepszone Singeru maszyny, do szycia ,i łu ­
bu najnowszych kofislrukeyi, z tu jltpszych świa­

towej sławy fabryk.
S j w c j a l n o i ł  ! LIcpszoi.e Singera maszyny uo 
szycia i haftu przez haiciailiie i pracownie Kra­
wieckie wypróbowane i za najlepsze uznane, na­
dające się także wybornie do nai-owbiałych i wy­
pukłych, których żadne inne maszyny wykony­
wać ‘ niv potrafią. K l«xrtfw o% n«! w » j « ł »  I 
u ie tio k c  i .  n lo a e  w  h _ f r i  ■. na wszystkich w y ­
stawach premiowane najwyższemi nagrodami. 
Szyją nadzwyczaj lekko i zawsze nawei po długo 

letniem używaniu zupełnie cicho.
Du nabycia wyłącznie 
tylko w moim składzie 
maszyn. — Bezpłatne 
Kursa nauki haftów w 
m ięjscuina prowiucyi.

Żądajcie cenników 
w ru/.z hkm/ryą maszyn 
do* szycia i nadsyłaj! ie 
zamówienia wprost do 
mnie, gdyż dom okrą­
żnych agentów nie wy­
syłam Przesyłki opła­
cam aż uo Końce vi ej 

stacyi kolejowtj.
UWAGA! Nie uży wam 
więcej przy mojej tinnie dopiski] .d a w n ie  1 Iwa­
nicki", gdyż od śmierci ś. p. Jozefa Iwanickiego 
z obecnymi władcicielami lwowskiej firmy „J Iwa­

nicki" nic mnie nie tąc/y. 850
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§woc odświeżający i przeczyszczający
B A JA D Z O  P K Z Y J I M H t  W  U fcY C IU  

PRZECIWKO

7 A T W 4 R D Z E  N I U
I M D M i i t t F  ZÓLM. f l ł R A U W S !  RISKKK 1 ŻOfcĄBKł

TAMAR m m  GRILLO R
ra -» r i/ .iv ,)  ’I . Ł . T l l » n  Ć f f l j L J k O A  a p t e l — rz a  w  H a-

;-v/*n *'[>r*a<lajf: Ku* w  j>ii-iirU;a< U p o  1C i p o  fi p a s l l l r k .
•  V , u latać  nali-śs siy. aby na .-.użdem pudełku 1 nu każdej 

pusijlee  pyl napis K  fcs-tt M p Ł O ił.
W rAłGŻO, 33, r*« des Arctn»e: we u>siy ilkkh  ajJtdidct*

Na sezon buło wiary
poleca: - - T lił 

Instrtuyiepla niwelacyjne, uni­
wersalne, z wszystkicli fabryk, 
łuty miernicze, "taśmy, libeile, 

oriy, miary wszelkiego ro­
dzaju, paruomeiry, pryzmaty 
iip W szelki o okulary ćwi­
ki ary, binokle, przyrządy fizy­
kalne, geodezyjne itp. po naj- 

umiarkowafnzych cenach.

A d o l f  S i l b e r s t a i n
optyk i mechanik 

Lwów, ul. K arola Ludw ika 9 
i róg ul Sykstuskiej.

A r n l B i w *
c. k. konc. zakład inior- 

m acyjno-kredytow y
L w ó w  jSościuszisi 5.

udziela jah najdokładniejs/yGi 
i jak najpewniejszych intor- 
macyi o stosunkach kredyio- 
w ych kupców, przemysłowców, 
i innych sfer społeczeństwa. 
Załatw ia inka-sa wszelkiego 
rodzaiu, .ściąga pretensje  w ąt­
pliwe (duhioza), pośredniczy 
w irausakcyaeh I upną, sprze­
daży, zamiany dóbr. realności, 
lasów iid. Obsługa dyskretna, 
lania i s/.yuka. Prospektu d a r - ! 
mo. 4354

M aszyny do szycia i haftu
z pierwszorzędnych fabryk 
europejskiej sławy. Ręczne od 
zł. 26 uo 70. Nożrie od zł. 30 
do 10?. Naprawę maszyn usku­
teczniam w 48 godzinach z 

roczną gw arancją. 1694
Leonard Wanke

Lwów,, ul. Jag ie llońska 11 a.
mechanik-specyalista. 

P ioszę żądać moich cenników. 
Na spłaty w dogodnych wa 
runkach. G otówką 10“/o taniej.

H B łW S Z A ^ i
pra ln ia  Szym ona W eis­
sa, Lwów pl. Halicki 
L 12 i ul. K opern ika I.
12 na żądanie czyszczę 
ubiory w ciągu kilku go­
dzin. 4260

'907-ttlDSMl -1907
Już nadeszła w wielkim wy­

borze
b i e l i z n a  d a m s k a
batystowa, schiffonowa i płc 
ciernia, którą spzzedaje naj- 

limiej 
MAGAZYN 3932

J. Orexler i Synowie
Lwów, pl. K apitulny 2.

L O D O W N I E
pokojowe w wielkim w yborze, 
wanny, maszyny do prania 
Johna poleca P. Książkiew icz 
i .w ów Jagiellońska 18. Cen­
niki na żądanie. 4248

K. 330 000
ogólnej wygranej w 
Q  .‘orznych Q  
p f  ciągnieniach ^  
nastręczają poniższe 

trzy losy o ry g in a ln e : 
W łoski los C zerw onego I 
Krzyża, se rb sk1 los pań-1 
stwowy (tytuń), Los Jo-] 

sziv (Dobre serce) 
Najbliższe irzy ciągnienia ] 
już 1, 14 i lo m aja i9U7. 
TrzV te losy oryginalnej 
razem, cena kasowa 78 
koron albo w 30 spłatach [ 
miesięcznych po kor, . 
Już zapłacenu pierwszej I 
raty zapewnia wyłączne 
i natychmiastowe prav o 
gry na losy oryginalne 
przez władze konLro lo -[ 

wane. 3763 
Każdy los wygrywa. 

Listaciągnień „Nener Wie­
ner Mercur" bezpłatnie.

Kantor wymiany

OTTO sPrTZ
Wiedeń, l. Schottenring 26.

WYSPRZEDAl
KompkAne sypialnie, jadal­
nie, meble salonowe własne­

go wyrobu poleca
FRANCISZEK ZEIZER

faoryka mebli — skład Pasaż 
Miićolascha obok owocarni.

2705

HA RATY
Leksykony, dzieła polskie i 
niemieckie na spłatę w bar- 
ozo drobnych ratach miesię­

cznych.
Szczegółowy cennii- izit-i pol­
skich na żądarne eraiis i iran 
ko. Zgłoszenia: Lwów, fach 
pocztowy 72. - 4.313

Fortep iany  i pianina nowe i 
przegrane na różne cer.y 

poleca najtaniej Kubessa, Rv 
u ek 17. 4.503

PARASOLKI i PARASOLE,
wysprzedaje po cenach całkiem . 

niskich
Wiktor Sedlauztsk
Lwów, nlac Kapilulnj 1. 3.

4522

W YSPRZlkiA l
‘U a b n w r e  włosienne. spię- 
żynowe, siatkowe po najniż­
szych cenach poleca Franci­
szek Zeizer, fabryka mebli, 
Pasaż Mikolascha obok owo­
carni 2706

lylkoza utrzymanie
poszukuje nauczycielka lekcy i 
do wszystkich przedmiotów 
i konw ersacn niemieckiej, 
ewentualnie jako towarzyszka 
tylko w miejscu. Zgł. .’,Kcn- 
wersacva;i do Admin. Śłowa 

436''polskiego.

7 0  c t .
p ó ł k ilog ram a kawy arom a­
tycznej. 'liezrównanej jakości, 
HERBATY cienmonaciągają- 
cej z wybornym smakiem i 
aromatycznym zapachem pól 
kg. F5Ó zł. poleca MARKUS 
PARNES, L aow, jagiellońska 
17 Zamóv.ienia z prowincyi 
odwrotnie. 3291

e fe rm e n t1' Kraków, uli- 
t ca Podwale 1.5. Kraków. 

Wyłączne zastępstwo na całą 
Austryę. Wyrób mleka i fe: 
mentu płyrnegc. za pomocą 
„La..tobacyliny“ według m eto­
dy Dr;. MieczniKowa, profe­
sora instytutu Pasteura w Pa­
ryżu. Sprzedaż :ych wyrobów 
oraz laktobacyliny w pioszku 
i w pastylkach. — Bioszury i 
wyjaśnienia traktujące o dzia­
łaniu na zdrowie iego środka 
dyetycznego na żądanie darmo 
i opłatnie. 18.33
P rz e ro b ie n ie  m a te r ic a  od 
k o r . .3 60 P rz e ro b ie n ie

ko łd ry  od k. 3 50.
przyjmuje i wykonuje jak naj- 
staran. pracow nia Magazynu

J. Orexler & Synowie
Lwów, plac Kapitulny 2.

3936

W y k a z  4  p roc. 5 6 -le ta ic h . lis tó w : a a s c a im y c li
L a l .  T o n a r / j k i n a  k F e d j t o w e g o  / i e t n r-iL

w ylosow anych w dniu 12 kw ietnia 1908 roku: p i/,y  ł D ^ e n i  losow an iu  w ogólnej sum ie 528 .000  korou.

- 4 “  | > i •< ><*.  i  »i t ?

Ser, i Ser. U Ser. 1U, Ser. IV. Ser. V.

Wal- kor.
. A 2UC06 Kr.

Wal. kor. 
ii 10.00U Kr.

vVal. austr. 
a 1.000 U.

Wal. 1 nr. 
u 2.000 Kr.

Wal koę. 
ii 2.060 Kr

WGl. kor. 
łi i.OttO Kr.

Wal. kor. 
w >00 Kr.

1 
L_" Łl

! 
O • «* Wal kor. 

ii 2uu Kr.

764 500 79 20610 448oy 283 1723 17478 36535
81 1 21 16 654 21038 4 7 568 613 1814 1 f ao 5 3685(1

1U54 2189 11097 48199 2875 2614 17888 36937
2529 2901) 22289 48218 3039 3826 T8332
2579 .3031 Wal. kor. 22912 48319 3243 3890 20321
29óo 53o4 i\ 2(100 Kr. 22983 48758 3328 .3947 21075
■1475 1117 " ‘ 1 24772 48877 1756 ■12-4 1 21287
4785 5424 " 1967 25050 48889 5107 4408 21464

5602 2464 25191 4 9 i3 3 5191 5199 21685
o56-l 2963 25282 49176 7070 5930 21914
9909 4591 25509 49212 7255 6189 22100
7630 4625 25895 49348 7261 6639 23095
8027 5064 30345 49519 7 3 /8 7569 24601
8544 5784 31246 49684 8856 8033 25413
S701 5891 3137-1 49749 8941 9374 25578
8932 5925 31ÓOO 9904 9505 25655

8340 32884 11723 9760 25725
8755 34345 11892 10943 .2 5 8 0 0
8859 34534 12062 114-+7 25949
9413 34618 13314 1 1941 26137
9630 35122 14146 12285 26597

1O042 35940 14157 12659 26908
10151 36765 15309 12835 26913
10319 36824 15420 13268 2714 4

) j 10427 37573 15504 13634 29199
11520 37961 16260 14316 30830
12061 38083 16498 14033 31983
14710 39149 16706 14751 33511
15396 39274 16722 14817 33821
15896 39893 14903 35064
15937 40269 14v87 35211
17140 40399 15042 357 8 0
18082 40729 15140 35851
18497 41503 15206 36259
18792 42819 15557 36419

-
19352 44768 15944 36467 *

cł>'7 * Vs»* Mi* *

D yrekcja  galicyjskiego Tow arzystwa kredytow ego ziemskiego wzywa ninieiszem pt si„ jncay powyższych 
liftów z a s ta w a c h , aby się po wypłatę kapitału od dnia 30 czerwca 1907 Docząwszy. do kasy togo-; Tow arzystw a 
we Lwowie zgłosili, ponieważ procentow ani" tych listów zastawnych z oznaczonym  dniem ustaje i gćiyby kupony za 
dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu kapitaiu potrącane.

We Lwowie, dnia 12 kwietnia 1907. (Przedruk nie będzie płacony.) 4567
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Ayjainięr do ./czącycń arot-nycn ogłoszeń. i 
idzieta Admin itrrcya „Słowa Polsłc .-go' po i 

otrzymaniu marki pocztowej <a oupówiedi ,
Zgloszei.U wj ane być rrog,- tylko »  oka- i 

zaniem » vi'u na mse. i.
Zgłoszeń rekomendowanych nie przyj: o)e się. I oszesia Pc.jcamy nasze .Korespondentki i '.e ; >wt 

nabywa Je m o i .  we wszystkich biurach 
dzienników .  większych tr*lJk« m. Ofosieni- 
n— ssiane i " ts rw s  ntfcrm iruer towemi. 

beszwćecsri: icwong imlcszoboe
Adaali kitr. „StMwa Ptukligi*.

lWl||l TUMWjMtfflT _ jtfiitite

ijfcjiowaflie i nauka
■ tzuoln iony  Pcznańczyk z. u- 
J  kończoną prima (8 klasą) 

inmazyuin pruskiego, mogą­
cy także udzielać muzyki i ry- 

■ hków — przyjmie miejsce 
auczyciela domowego. Bliższ. 

wiauc.ność u p. Bukowskiej 
ul. Zyblikiewisza 1. 33 a.

4457
rojłoda, przystojna, inteligen­
t a  tria nauczycielka, Pulka, 
władająca doskonale językiem 
niemieckim, pragnie wyjechać 
n.i czas wakacyjny, jako to ­
warzyszka pod.óży, z_ dystyn­
gowaną panią do miejsca ką- 
■ielowego. Warunki skromne. 
Anadorr.uSC - Lwów', Halicka 
8. „Maryola". 1632
i;

j^orepetytora ocieinego, naj- 
i  chętmej technika, dla ucz- 

n ów z IV kl. realnej poszu­
kują. Zgłoszenia rest. „za 
utrzymanie". Pierwszen ;two 

i, którzy powołają się na 
rekomendacyę profesorów.

4595

czn.ó do wszelkich egza­
minów prywatnych i wstęp­

nych przygotowuje pensjonat 
Alfreda Tureckiego ul. Czar­
neckiego 28- 4596

Posadf esszHlńm
R olnik  ze szkołą rolniczą, 21- 

letnią praktyką, dobremi 
świadectwami poszukuje zaraz 

posady ekonom a po kr.waler- 
sku. Zgłoszenia „M. S.“ Ra­
dymno puste rest. 3921
praktykant aptekarski po- 
1 czukuje posady natychmiast. 
Bliższa wiadomość Pc»/łes 
apteka W. P. Elumerf“'dd 
żółkiewska 4 Lwów. 4510

Wdowa wiek średni włada 
jąca językiem polskim i 

niemieckim poszukuje posady 
bony lub do samoistnego za­
rządu domu. Zgłoszenia pod 
adresem: Kluczycka w domu 
naaporuc^mua KwaSmewctue- 
go Przemyśl. 4518

S lrzędn ik  pryw atny dwadzie- 
U ścia lat ni iedr.em miejscu 
zmieniłby posadę na admini­
stratora dóbr, kontrolera, ma­
gazyniera albo kasyera w mie­
ście lub na wsi. Pośrednictwo 
zapłaci. Zgłoszenia uprasza 
pod Praca 47 post. rest. 
Lwów. 45.5

Agen c ja  Kostiuka, Sykolu- 
ska 28. Poleca klucznice, 

bony, mamki, panny, lokai, 
kucharzy, kucharki oraz wszel­
ką służbę Kąpielową i dwor­
ską uobrze poleconą. 4619

Ba chalterka z Kaucyą, prak­
tyką biurową z niemiec­

k im  poszukuje posady biu­
rowej lub kasyerki. Łaskawe 
/.głoszenia „M. R. 20“ Lwów.

4Ó14

Biu ro  N i e m e z y  n o W s k i ej 
Lwów, Sienkiewicza 5 po­

leca nauczycielki, bony Polki, 
Niemki, starszą F rancuzkę, 
leśniczego egzaminowanego 
ekonom a, chlubnie poleco- 
nycn, służbę wszelką. 4634

hsadt 7srt*r»w»Be
Starszy  prakty kant handlowy 

z działu korzennego znaj­
dzie umieszczenie w Bazarze 
kaaziecnowskim w Radzie- 
chowie.____________  453o

łatnego  ucznia do praktyki 
handlowej puszkuje tjnija 

Kazimierz Lewicki, u.. Marya- 
ki 10. 4373

jyftudego pomocnika z dzia­li iu korzennego poszukuje 
handel St. Komariuwkza w K.O- 
łornyi. — 2  prowincyi mają 
pierwszeństwu. 4561

Hutaryusz w P o d b u i. u 
przyjm ie m łodszego kan- 

f y da ia ______________ 4443
jło r tie r  fachowy, znający ję- 
» zyk niemiecki, francuski 
lub angielski, mogący wykazać 
się dobrpmi świadectwami, 
zgłosić się iiOż.c do tdiniii. 
Grand Hotelu w Krakowie.

45:19

Zakład fotograficzne Marci­
na Jaegera, Stanisławów 

poszukuje młodego retuszera 
wzglęunie p o m o c n i k a  do 
wszystkiego natychmiast.

4600

Leps ;ą bone, do 2 dziewczą- 
iek, możliwie ze szyciem 

obznajoinioną. przyjmie na­
tychmiast adwokat Rothen- 
berg w Złoczowie. 4601

osada rządcy j^od Koizy- 
stnemi warunkami do abję- 

cia od kwietnia b. r. Wyma­
gane: dłuższa praktyka, dobre 
rekomendacye rei. rz -kat. i 
wiek 30- 45’ lat. Teoreiyczne 
wykształcenie pożądane. Zgl 
z capisam i świaaectw i do­
wodami na powyższe szcze­
góły adresować pod M. B. do 
Redukcyi Rolnika, Lwów 

lu28

Po trzebna od 15 lipca osoba 
młoda, inteligentna, aobrze 

wychowana znająca się do­
skonale na kuchni, do wyrę 
czaniu pani domu i towarzy­
stwa. Adres: R. S. Łańcut po- 
ste-rest. 4489

Pomocnik radiowiec -najdzie 
posadę. Magazyn hanów i 

drobiazgów darnskicli ). Ko- 
cabik, Lwów. 1482

Dwóch praktykantów z ukoń­
czoną IV ewentualnie III 

kl. ginu; zamieszkałych przy 
roaz cccn we Lwowie* poszu­
kuje Uroguerya Piotra Miko- 
lascha we Lwowie. 40o7

oszukuję adm inistratora ka­
waler.. z akademickiem 

wykształceniem. Zgłoszenia 
r.icuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. Leon rioro- 
dyski-Tłusteńkie. 4641

Firm a Filip Haas i Synowie 
Lwów pl Haiick. 12 a 

przyjmie zaraz praKtykar.ta 
z dobrego domu. 4628

Dr. Wasserinan a a w o i i a t  
w Rożniatowie poszukuje 

rutynow anego koncypjnnta 
w'arunKi korzystne. ' 4657

Poszukuję młodej, zdrowej 
panienki do lekki :h posług 

wsteiiffl deniy .ryczneni wzgię 
dnie do praK.yki. A dres: „Do- 
k tor“ p. r. Stanisławów.

4618

Towarzystwo przyjaciół mi. 
zyki „Harmonia'' w Jaśle 

prz; jijne natyclirniast rulyno- 
wanego waldliormstę, albo 
flecistę, lub Helikonistę, któ 
ry otrzym a płatną posadę pi­
sarską w jednej z tutejszych 
instylucyi publicznych za wy­
nagrodzeniem 75 koron mie­
sięcznie z prawem stabilizacyi. 
Wymagana rutyna orkiestralna 
i ładne pismo. Padania Jo  
wydział. „Harmonii" do Ima 
1 maja 1907. Prezes dr. I co- 
dor Sienkiewicz. 4591

Inteligentny młodzi tn ie  izr. 
1 tóry chce zdobyć sobie 

świetną przyszłość, znajdzie 
umieszczenie iako praktyiant 
biurowy w jednej najwięk­
szych finr. exportowyc.i win, 
polączorie| z wielką fabryką 
koniaku w uroczej miejscu 
wości na Węgrzech.

Zgłoszeni:, pod „A. B C. 
1000‘ Lwów, r oste-restante.

4j 99

fttiyutły tpsżffczt
rawdziwy miód pszczelny 
lipcowy, Jeserowy, patokę 

wysyła w 5 kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych po 6 K. 
z opłatą poczty i' blaszanki. 
Miód pilny zaś w szklanych 
oplatanyc! gąsiorach za .5 kg. 
po 5 50 U. również z opłatą 
poczty. Na żądanie w beci­
kach Koleją. Zatzad dóbi 
ziemskich i pasiek Z gmunta 
Lityńsk.-go w Szemikuwcach 
poczta Szemikowce 4548

K«s»n i gfrnfez
Fortep iany  w dobrym sianie 

od 50 uo 250 zł. sprzeuan. 
Łyczaków 4, Hanak. 4505

para ty  ssące do czyszcze­
nia dywanów ścian i mebh 

można oglądać w handlu Stro- 
merigera, Lwów, Karola Lud­
wika 5 4-116

iekszą ilość drzewa opa- 
Sf lowego miękiego poszu­

kuje Z an  od dóbr Komarno 
p. loco stacya Komarno-Bu- 
czały. 4254

n trac it i koks dostarcza 
rychło N. K atzner, Pcd- 

v ołoczyska. 4492
cjieri.ąnz każdy wyrzuca, k.u- 
r  ptijąc gotowe likiery, gdyż 
ca pomocą esencyi M onopol 
sporządzić można każdy li­
kier, oszczędzając ' 50 proc. 
Głuwny skrad najtańsza Dro- 
guerya .Menkesa, ul. Kazimie­
rzowska, róg ul. Rzeźnickiej.

4771
A utom obile, motocykle i ro ­
li wery naprawia cpecyalny 
zakład mechaniczny Witołda 
Trandy w Przemyślu _5f>6e

dreliszki liberyjne, płótna gra­
natowe na fartuchy pole :a 

skład płócien 3935
1. D re x ler &  Synowie

Lwów, pl. Kapitulny 2

racow ..ia kowalska Jana
Budzickiego w Jaworo- e, 

posiada obii.y sK ład  wozow 
ciężarowych gospodarskich i 
lekkich wózków parokonnych 
i jednokonnych oraz skład 
pługów rolniczych. 2791

ł* u tom obile ,.Darracq“, Mo­
l l  tocykle „Laurin & Clement" 
rowery „Wnffenrad"u poleca 
Witołd Tranda w Przemyślu.

3667

óże sztamowe w najnow­
szych odmianach dwu i 

trzy letnie są do sprzedania w 
ogrodach Szebińskich po ce 

e od * kor tlo 2'40 kor. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
ogrodu w Szćbniąch, poczta i 
stacya kolei Moderówka. 4476

Tustanow ice Terena i pro­
centa brutto kupuje i sprze­

daje /.a umiarkowaną prow.- 
zyą J Litwin, Borysław, post. 
rest. 15. 4552

fjparząu dóbr Gliniany ma na 
£ i zbyciu ‘.nura dużej rany, 
pełnej krwi „jorksiiire", ła­
godny chętny do skoku 2'/s 
lat, wagi okoro 225 klgr. po 
60 h. za kilogram. 4630

uwci damski w dobrym 
stanie, do sprzedania 

ve iadomeisć u uozorcy przy 
ul. Krzyżowej 1. 20. 4592

zczemęta czystej krwi poin- 
J  try po psach z rodowoda­
mi i znakomitych w polu za 
raz tanio do sprzedania. vjió- 
decka 95 II p. front. Bierna­
cki. 1o02

KSuwość! Łóżko reklamowe 
t l  /. materacem, poiłuszką, 
kocykiem i 2 prześcieradłami 
za 30 kor. tyiko w składzie 
mebli i pościeli J. Schustera 
i U. Toczyskiego, Lwów, l rze- 
ciego iMaja 9. 4058

krzypce stare sprzedam, ul. 
Wulecka 4, lewy parter.

4440

Kawiarnia i Heslanwja
elegancko urza.dzona w mie­
ście garnizonowym /. powodu 
wyjazdu tanio do sprzedania. 
W iadomość: Adm. Słowa poi. 
pod „Rentowna". 4492

K orzystnie wydzierżawię, 
sprzedam lub przyjmę spól- 

nika kierującego ćo mojej 
cukierni. Zgłoszenia do „Słu 
wa Pol.“ pod cukiernia

- 4588

Poszukuj'ę W spólnika do wy­
twarzania małych apara­

tów ręcznych chłodzącycli po­
wietrze w małych ubikacyacli. 
Ważne dla rzezników przy 
konserwowaniu mięsa 1. H. 
poste restante Lwów 3. Pod­
zamcze. 4o3I

1Z N .', 'rN kor. ofitirnię za 
* v v u  szyDKie wyrobie­

nie pożyczki na drugie miej 
sce po Banku krajowym na 
kamienicy w śródmieściu na 
3 lata Zgioszeuia listowne 
„8.000 zł.“ „Biuro Nuwe‘ Kur­
kowa 1. Z pośrednikami nie 
traktuję, 4589

i ziem skie w ięks/e 
i mniejsze do nabycia po­

leca Edward Lipmer Agencya 
założona w r. 1875 w Krako­
wie, ul. sw. Gertrudy 10. 4554

6 n n n  <*° K)-wj© zł. po-
O U U  żyćzki na drugą 

hipotekę kamienicy w śród­
mieściu poszukuje na 8rVo 
Biuro Europejskie ul. B atore­
go. )597

uży pokój unieblow ariy z ca­
lem utrzymaniem dla dw óch 

I pań, zaraz do wynajęcia. Biiż- 
jsza  » iauom ość: sklep jaw or- 
| sLiej, ul. Piekarska 4. 4488

Bo wynajęcia od 1 maja św. 
Antoniego 3. — 3 pokoje 

i mirtowe*, balkon, kuchnia 
Piekarska 41 — 3 pokoje
frontowe, przedpokój balkon, 
kuchnia. 4615

Szernelica U majątek tabu­
larny 232 ni ornego 13 nu 

lasu grabowego, budynki mu­
rowane, ogrod owocowy, 2 
młyny wodne do sprzedania. 
B liłsza wiadomość u poczt 
mistrza w Jazłow cu. 4514

IIBilla . komfortem do sprze- 
W  dania iud do najęcia. Wia­
domość Horszowski, Ossoliń­
skich 8. 45V0

K amienica z dwoma fronta­
mi w śródmieściu do sprze­

dani.. Bliższa wiadomość u 
J Tillingera we Lwowie ulica 
Karola Ludwika 1. 5.

4572
iękne parcele budowlane 
na duże kamienice lu t wil­

le z ogrodami w śródmieściu 
do sprzedania. Bliższa wiado­
mość ui. Kochanowskiego 9.

-423
am ienica wolna od podat­

ków z komfortem urzą­
dzona do sprzedania. Wiado­
mość ul. Bernu 4. 4387

Kamienicę z wolnemi latami, 
drugą wyszłą z lat wol­

nych, wybornie procentujące 
się. -przedam pojedynczo. 
W iadomość: Lewart, ul. Ko­
chanowskiego 15. 4484

S przedam kamienicę, śród­
mieście. Dochód rzysty 7 ' o. 

Adwokat Błażejewski’ Lwów.
4551

Fiękna parcela budowlana,
słoneczna, przy Listopada 

20, front 35 mętu,w, obszar 
463 .-.ążni tanio do sprzedania. 
Wiadomość u budowniczego 
Ulama Akademicka 4 . 3958

arcela budowlana przy ul.
Mącznej i Łyczakowskiej, 

stacya tramwajowa, i25sążrn, 
17 metro,y frontu tanio do 
sprzedania.

W iadomość: „Zysk“ post. 
rest. Lwów 4594

iieakaaia i sklea
kiep sUladajitcy się z dwóch 

ubikacyj, odpowiedni dla 
rymarza je st do wynajęcia, 
Gródecka 51. 4179

B rzuchow tcath uo wy­
najęcia kilka w ii z rt zue- 

mi poiitieszkani-.mi. Jedna 
willa stosownie zbudowana na 
kawiarnię - restaurucyę, mle­
czarnię lub zakład. Wiado­
mość : Schwarzwald, p Kapi­
tulny 3. 4345

Pensyunac „Ukrainâ
Kraków, ul Karmelicka 40
poleca pokoje umeDiowane 
z całkowitem utr..y manieni na 
c/.as dtuższy lub Krótszy. T mn­
ie  wydaje się obiady' i kola- 
cye ria miejscu i na miasto.

1912

6 dużych, Słonecznych po- 
-  koi, pmeapokoj, kuchnia, 

łazienka, spiżarnia na wyso­
kim parterze od 1 czerwca do 
Wynajęcia, ul. Andrzeja Gofą- 
bit 15. 4181

pokoje, Kuchnia I p. oa 
1 maja. Hausnera 5. 4613

Ogaissiggia rjżne
Choroby weneryczne

i zastarzałe, choroby skórne 
koi/iece, osłabienie na tle 

neurasthenii leczy 50
l>  r .  i  łe  ł  S  C  I I

RASrtŹ h Au SMANa  8.
gadwiga z Jahiów Sem kowa
*  poieca swój nowo Otwó­
rz _ny Salon Mod przy ul. 
Pełczyńskiej' 1. 10 zaopatrzo­
ny w najświeższe medele pa- 
Kyskje, wiedeńskie i najmo­
dniejsze kapelusze damskie 

4192

Firmę wyrobów domowych

Dwór Łapszyłi
zaszczytnie znaną od 22 lat, 
odzn aczoną liczn emi n.ed ulani i 
która od października b. r 
znacznie powiększoną prze­

niosłam do 
K ołom yi, w illa w łasn a  Mat­

czyn.
W tej chwili mam na składzie 
przew yborne łiygieniczne  
buliony z drobiu i zw ie­
rzyny po 24, 20 i 15 kor. 

za kilogram . 
Kazimiera Aiatczyńsita 

4369

Młoda, przystojna osoba 
pragnie poślubić wdowca 

lub starszego kawalera z ma­
łym majątkiem, /.g l z foto­
grafią pod L. 13. post. rest, 
Przemyśl. 4620

r.obieta pragnie oddać 
dwoje dzieci ij 1 rnies. 

chłopczyka i .J-lemią dziew­
czynkę Ta swoje j.vlko do za­
możnych osób Z'gł. Z a m k o ­
wa 5 u dozorcy. 4616

awaiei na niezależnym sta­
nowisku katolik 0 /.cni się 

z inteligentną j posażną pan­
ną lub wdową Zgłoszenia 
tylko imienne i z  totografią 
po J. F 35 Kraków poste .re­
stante. 4610

ęzczyzna inteligentny, lat 
24, z płacą roczną 1.400 

kor, ożeni się z panną, posa- 
..ną przyjemnej powierzcho­
wności. /.głoszenia poste rest. 
„Zgodność" Przemyślany.

460S

P r o s z ę  ż ą d a ć !

gratis i franko me­
go bogato ilumi'. 
polskiego cennika 
z przeszło 1000 ry­
sunków zegarków 
towarów sreor- 

nych i złotych

H d r t n f i  K o n r a d
Pierwsza fabryka zegarków 
w fc!riix nr. 984 (Czechy).
Prawdziwe niklowe zegarki Remom oir 
z kotw icą razem z łaócatakiem  i fu te­
rałem skórzanym  k. 4.—, S sz tu k i k. 
11*00. Prawdziwy srebrny zegarek Ee- 
m outoir k. 7*30, prawdziwy srebrny 
łańcuszek, ważący ió gramów* k. 2*5(1. 
Żadne ryzyko! Umiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy. 91

prawdzW e cyn 
1 owe Lodownie 

i tusze po 2 zł. poleca Fer­
dynand Bourdon jugielloń 
*ka 1. :. 3337

.  Ga . a„l' — *

H e b le  tapicerowane, sofy, 
otom; ny kryte poleca na se­
zon najtaniej Franciszek Zei- 
zer, fabryka mebli, Pasaż M1- 
i.uiascha obok owocarni. 2799

. L jru /r*  « / > •  *

i  Ł 'azdóim siś-,P pk-— -  -

iiiż .' 1

DbA £iETfllKOW
Dora-Jaiemcze. Wilia „Hele­
na" w pięknej karpackiej oko- j 
licy nad Prutem blisko lasu 
sz p ilk o w eg o , stacya w miej- 
scu — D olecą s ię  Szanownym j 
Gościom. Wikt smaczny i i 
żarowy — świeże ciasteczka;] 
WygoJne poKoie z obsługą i 
wiktem: od 15 maja do 1 ,ip- 
ca od 3 - 4  kor., oa 1 lipca do 
15 sierpnia od 4—5 kor., od 
15 s ie rp n ia  Jo  1 listopada od 
3—4 kor. dziennie. Przyjmuje 
się też abonament. Zgłosze­
nia: P Kałvtczuk, Lwów, uh 
Rynek 10, ->607

K onkurs.
Na podstawie uchwały komisyi elektrycz­

nej Urząd budowniczy miejski rozpisuje kon­
kurs celem obsadzenia prowizorycznej posadę 
technicznego inspicyenta na czas budowy ko­
lei elektrycznej we Lwowie. Plaea miesięczna 
stosownie do kwalibkacyi od 200 Jo 250 k. 
miesięcznie. Podania udokum entow ane należy 
wnieść do Urzędu budowmczego miejskiego 
najpóźniej do i maja 1007.

We Lwowie Unia 20 kwietnia 1907.
Z  Urzęau budow niczego m ie js k ie g o  

4605 G-o r e c k i .

K o n k u r s .
Magistrat miasta Wojnicza na podstawie uchwały Rady 

miejskiej z dnia 18. kwietnia 1907 rozpisuje konkurs na po­
sadę sekretarza i kornrolora* kasy miejskiej z płacą roczną 
1.200 koron z prawem do stabilizacyi po" Które ' /o stan ie  płaca 
pouwyższouą uo 1.400 koron o ra / prawem do dwóch pięcio­
leci po 20u '‘oron Warunki określone w rozpcrządz.eniu W* - 
działu krajowego z dnia 2u maja 1898 t. 25 422 Dz. u. k. 
Nr. 88.

Termin do wnoszenia podań do S. maja I9o7.
Wojnicz, dnia 19. kwietnia 1907.

KAROL NODZYNSKI, bunm suz

O  l o s ó n
los austr. czerw krzyża 

,, węg.
„• wioski „
„ bazyhKa (Durribau)
„ Serbski ty ton iow y

„ Jó-szie (aobr. serca)

N. 60.009, 30.0u0 
K. 30.009, 20.000 
Lr 2u 000, 35.006 
K. 30.005, 20.000 
( I i .  IOo.UUu 
l 20.000 i id.
K. 30.000. *1.000

2 3 *  k o r o n  w ra.ach po 7 k o r . Pierwsza rara zpn 
kor. ualuze po 7 kor. Prawo m-y już przy ciągnieniu 1 
maja Czeki pocziowe darmo Prosimy zażądać numeru 

okazowego „Gazety handlowej".
Dom oanitowy SCHUTZ i CHaJES Lwów, pl. taanacki 7.

§ i

10
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f H P  l e t a l  s k u t e k .  mW f i
N a jp sw n 'e jssy  i ik jle p sa y  środek przeciwko choro­
bom żołądkow ym  i zaburzeniom p rzy traw ieniu jest 

ogomie ulubiona i znana

sól ł o owa
\ptekarza JUL. 5£H A lfM A N N A  w Stockerau.

Dotychczas nledośrigniena w rzetelnym i 
pewnym skutku uznany środek dyetyczny, 
ułatwiający trawienie. — Usuwa ria.ych- 
miast nadmiar kwasu żołądkowego i jest 
niedoścignionym odnośnie do regulowania 

dobrego trav. ienia.
Do nabycia w wszystkich renom owa­
nych aptekach monarchii anstro-wę- 
gierskiej. Cena pudełka yj£L Prze­
syłka pocztą przy odbiorze najmniej 
2 puuełek za zaliczką Główny skład: 
„Landschaftliche Apo.heke" Juliusza 
SCHAJMANNA w Stockerau pod 

Wiedniem. 3711

Warszawska Fabryka onrsatów 
„  K a r o l i  5 B a “

3. I ł  ÓW, P a s n t  H a n su iao a  -
poleca wielki wybór

G - o i - a e  t ó  w
najnow szego kroju

x j»f*ostq SiryUą.
Za: no wiru iu uskutecznia się w ciągu 

24 godzin. ■ o o  „

plamy wątrobiane i inne nieczystości skór, usuwa szyDko 
i pewnie

O Z O G - ^ i i T
w sku tku  niezawodny i pod gwarancją nieszkodliw y! 

Przez użycie Ozogenu p łtc  staje sie rnatosva i śnież.to-Diała. 
C e r - a  Z  k o r .  S C  3a.a.l.

GŁÓWNY SKŁAD 
łL a b o r a f  o r y u n i  „ H e f o r i n a "

we Lwowie, ul 3-go Maja. 3171

-— ~ mkot c—

B rM  do polowania
i broń luksusowa wszelkiego rodzaju, dubeltówki 
i r yhifl.i najnowszej konstrukcyi (bez wydrążeń, 
z e.ektołrem), bron na grubą zwierzynę oryginal­

ne fiinty i pistolety „Browning1-,
a m ery k ań sk ie  karab iny  repe tie row e teszyngi i flinty do s trze­
lania do tarczy  i pokojow e, rew olw ery itd. renom ow ane  fa ­

b ry k a ty  z Suhl i Liettich pod dogodnym i 
tS fe f m i e s i ę c s n e m i  s p l a t a r o . 1. ~ £.15 
Najwyższa g w a ra n c ja  za w ykonanie i pew ność s trza łu . D o­
staw a oclona. Cennik bron i 820 FI. bezp łatn ie  i franko . O fer­

ty sp e c ja ln e  niezwłocznie, 
bial i Freund w Wrocławiu, II. 3701

P I E G I
usuwa w 7 dniach zupełn ie

DbCliristofaambrakreiii
najlepszy, nieszkodliwy śrouek 
du utrzymani; czysto i upię­
kszenia cery. P raw u/.iuytylko 
w oryginalnych słoikach, któ- 
rych opakowanie nie ma za­
rejestrowanego znal u ochron­
nego. Cena 1 k. oO h. Mydło 

do tego 70 h. 
Główny skład ma we Lwo­
wie Zygmunt R .cker, apiei\. 
v Krakowie Wiktor Redyk, 
H. Bartmanski i Spkr aptek., 
w łowym Sączu R Jak .b o - 
w skj, apt.; w Przemyślu M. 
Schwarz apt.; w Tarnopolu 
M«r. Krzyżanowski, ap te k a ; 
Dr. 1 Frańzos apteka. W Ja ­
rosławiu w aptuce Jakuba 
Wyszatyckiego. Skłauy prócz 
tego we w&zystkicE w iększych 
aptekach i 'układach ap te­
cznych. 3751

bezpłatnie i bez p o rta
w ysyłam  każdem n 

m ój w ielki, bogato  
iłnstruw aD y cen n ik  
z 1000 w zoram i so­
lidnych . d o b ry ch  i 
tan ich  in s tru m en tó w  
m uzy czn y ch  k a iu e g o  

rodza ju .

^ai,rs Konrad
f i  Dom wysyłkowy.
i  Brfl* nr. *B$f _  (CzŁ_hy) _

Skrzypce Jo na.mi bez smy- 
t czka K. 4*80, 5*50, o i wyżej,
| Do iego smyczek K — 80, 1.
| P40 i wyżej." Cytry, harrnonie 
na składzie. 92

| p § § i m i § i 9 ^ i H i i g o i i ; 9 i § i ! g § i i 3 i i f i § f ? | |
C3B* BOszczędność itt& m
€2£b
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s w
arna
SKS#
wita

li

i .  K i ^ m a n n a
w e L w ow ie, Sykstuska 14.

Wykonuje ro_ne stampi- 
lle kauczukowe i metalowe 
i Wszelkie grawuiy na różnych 
m eblach po mjumiarkowafi- 
szych cenach. Cenniki na żą­
danie gratis i franko. 87

Rząuowo u p raw a.

fabryka wad mineralnych
sztuczny eh i sp eeyalnycb  

leczn iczych  
p o d .  f i r m a ,  13

L  ftzaca i Chmufski
w K r a k a w i e

ul. sw. G e r tru a y  1. 4 
wyrauia pou aoutrcjlą Komisyl 
Przemysłowej Tow, Lek. Krak. 
polecone przez toż Towa­

rzystwo
Wody m ineralne

odpowiadające skłauem euomi- 
omym wodom B iliń sk ie j, 
c łieshdb ierek ie j, Selterehdej, 
Vichy, H o ubwrg, M urien- 
badzk ie j, B G singen, tudzież 

sp e ey a tn e  leczn icze  
ja z : litową, bromową, jodową, 
zelazistą, kwaśną, oraz no r­
ii urno wody mineralne z p rze ­

p isu  p ro f. Jaw orsk iego . 
Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. 
Główny skład we uwowie w apt, 

J. Wewiori-kiego. Halicka 5.

Bez koo&urtswi
Kto kupuje gramofon niech 
zarząda oryg.nalnego fabrycz. 
cennnika o’_ generalnego za­
stępcy fabryki gramofonów
„COULTU D IA “

#5*^3
«LXT»
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Franie bielizny w domu, to na jwiększy 
kłopot i ambaras, a w dodatku obeenie 

niepotrzebny, skoro otwartą została 
P i e r w s z a  ga i ie .

la  parowa
inżyniera ANTONIEGO R  PLEISC1ILA 
Zakład dla ehemicz. czyszczenia i apretuiy 

we Lwowie ul. św. Marcina 1. 30. ^
T e l e f c a  1 5 - 4 .

Fachowe obchodzenie się przez wprawny persona! —  
najlepsze mydło i soda — najmodniejsze maszynowe 
urządzenie w yk lu cza ją  wszelkie niszczenie bie­
lizny. — Parowa maszyna do prania i gotowania bie­
lizny jęst zarazem najlepszym aparatem desinlekcyjnym. 
Największa Hygiena. P ra ln ia  urządzona jest po  
europejsku i na w ielką  skalą. — Wykonuje 
także wszelkie w zakres jej wchodzące prace dla całego 

garnizonu wojskowego w Galicyi.
Na żądanie odbiera się w domu bieliznę do prania.

Jakób Kahanel
Lw ów, ul. Sykstuska I. 12
Płyty do gramofonów. Co ty­
godnia świeży wybór. Spis 

płyt wysyła.,1 odwrotnie
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JAS  I H N A T 0 W I 0 S
poleca

niezawodne, w ypróbow ane środki ao 
w yw abian ia  wszelkich p lam i ,

.oj?ify;

AMANDlNA usuwa pla­
my pov sta łe  z iOków cu­
krów., białka, lodów itp 
flakon hal. 50

APSEINA wyciąga plamy 
tłuste z materyi jedwab­
nych kolorow.. hal. 50 

AĆE1 INA niszczy plamy 
alkaliczne i moczowe, 
flakonik hal. 50

BENZOLINA wywabia 
plamy tłuste i potowe, 
rmiziowe i pokostowe, 
flakonik ntały hai. 40 

„ całv hal. 60 
BRAZYLINA prane w 

brązy linie materye czar­
ne wypłowiałe i popla­
mione odzyskują pier­
wotny kolor porysk i 
sztw. ność palaet Im!, ló 

ETIL1NA asuwa parny 
powstałe z poułóg, z farb 
anilinowych, 'rawy.lakie- 
ro\v i smołv flakon h. 50 

JA yELIN A  wywabia z 
bielizny plamy powstałe 
z niwa, wina czerw en ego 
owoców, konfitur flakon 

hai 40
KWASEK w laseczkach, 
używa się do czyszczenia 
palców z atramentu, la ­
seczka hal. 10

KORZEŃ mydlany dopra­
nia m uteni jedwabnych 
otłuszczonych i ubrudzo­
nych, pakiecik po h. 4 i 8 

MYDEŁKO żółciowe do 
wywabiania plam zasta­
rzałych z materyi baweł­
nianych, wełnianych i je­
dwabnych, kaw-atek

hal. 50
ODALINA usuwa plamy 

powstałe z kurze, poiu. 
tytoniu, mleka, piwa, ka­
wy, czekolady, pleśni, 
wilgoci, śmietanki roso­
łu itp. flakon hal. 70 

OKSAL1NA wywabia pla 
lny aframentowe. rdzawe 
i krwawe z papieru i bit 
lizny, flaszka ha! oO 

QU1LAJA materye wełnia­
ne i jedw ibne, prane vv 
od Aarze Quilui t, acą pla­
my iodz>.,kująś>vieiość, 
przytern koloru materya 
nie traci pakiet hal. "l 1 

WYSKOK terpentynowy 
usuv,a plamy pokostowe 
olejne i żywiczne, flakon 

hal. 50
ZIEMIANEK oczyszcza 

materye białe wełniane 
z brudu i kurzu hal. 40
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Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ul. Syk- 
stuska I 25 i ul. Hetmańska I 6 — w Krakowie, Sukien* 
nice I. 20 — w Przemyślu, ul. Mickiewicza f. II —

w Stanisławowie, ul. Sapieżyńska. 2491
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Ruch wyborczy nie powinien tak bardzo absor­
bować naszych Ziemian aby przez to zaniedby­
wać mieli starannego zasilania roli sztucznymi 
nawozami juz na wiosnę. Wybory Dowiem miną 
w maju a szkody wynikł* z henege zbioru pozo 

staną na rok cały.

I. Galie. Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego 
Lwów, A kadem icka 8. 4365

■JM jm t. ,
U ■ „  Ol . J S J M A  I U H M H H I L . U .

O t r a y i n a ł e M i
świeży tra n s p o rt

h e r b a t y  c h i i i s k i e j

P ie rśc io n k i |
obrączki ślubne, szpilkf 
bukietowe, wszelkie wy­
roby z-lote i srebrne po­
leca Franciszek Kwa­
śniewski, plac Halicki 3. 
Prz\jurnie wszelkie ob- 
stalunk! i reperacye.

Nakładem Kamila Bauma 
w Tarnowie

wyszła 2 serya (1U szt.) po- 
sztówek

„Motywa zakopiańskie4*
uM-iJu i rysunku Maryana 
'szidzj, pre..e-.,a klubu malarzy 
polskich w Monachium. Cena 
kor. 1*20. Wszędzie do naDycia. 
_____________________ 2-32

S l k a # k i

ogniowe i 
wszelkie 

Przybory 
pożarnicze 
poleca na

dogodną spłatę
M. ht O R it E 8

Lwów ul. Gródecka 10. Tele­
fon 82y Skład maszyn rolni­
czych, artykułów technicznych 
i kus oryg. Wertheimera. P ra­
cownia ślusarsko-mechanicz- 
na 2013

Znakomita w smaku i aromatyczna
r. Congo .......................zł. 1-6!) j
n S o u c h o n g ........................„ 2-— p
*5 Souchong zbiór mai. ’ 3 — © 
J  Kaysow ■ • „ 4*-- p

K . .   Wysiewki z herbat zł. 1 30.
Wysiewki z najlepszych herbat zł. 1-60 za poi kiiogramn b,

Handel herbaty i kawy 20

Edmunda Hiedla
- K T s r p  Ł w o ^ e

ui. Teatralna 3, naprzeciw  katedry.

X D t c  g - u . e r 3 ^ a .

Mag. Pharm . L E S Z K A  Ś L A D O W S K I E G O  
sasae L w ó w , Plac Kapitulny 1 ■ —  

poleca:
f ln fb fz n p  opatrunki, środki uniwersalne, per- 

m aitJi J f t l J  apioLiiU C, fumy,-mydła, WOdjkoTtynskie gąbki, 
szczoteczki du rąk, :ębów, włosów, grzebienie, lu: ttrka! 

lakiery do podłóg,

Dla Amątorów fptofrafiw;
kie pizybory 3421

O  e z i - y  r r e  j-a .i.4 : s s © I  
Zamówienia z prowincyj Ouwromic niś licząc opakpy, amia.

a sprzsaania
2 klacze stadne pełnej krwi ang. ze  żrębiętam i i zre-  
bne po Bruce Lowe. —  2 konie w ierzchow e 4-letnie  
167 cm. po K aiserze i Balhicie. — 10 źrebiąt 3-letn.

po Baihicie. _ 4604
W ł a d y s ł a w  F i b i e h .  k r u k i e f l u e .

Nakłauem Soółki wyaawmczei we Lwowie, s to  warz. zar. z og i. poręką. —  2  D rukarni „ S ł o w a  P o l s k ie g o *  we Lwowie pod zarządem" ̂ jó ie fa  Z iem bińskiego.
Papier z fabryki Braci Piątkowskich w B>ałej i Czancu.


